
Depesza Generalissimusa Stalina 
do G lieorghiu  Deja z okazji 
roezniev wyzwolenia Hum unii

(f) M OSKW A (PAP). Jak do
nosi agencja TASS, przewodni
czący Rady M in is trów  ZSRR 
J. W. Stalin, z okazji 8 roczni
cy wyzwolenia Rum unii przez 
A rm ię  Radziecką, przesłał do 
przewodniczącego Rady M in i
s trów  Rum uńskiej Republiki 
Ludow ej G. Gheorghiu Deja 
następującą depeszę:

W  dniu święta narodowego — 
dniu wyzwolenia — proszę Was 
towarzyszu Przewodniczący i 
Rząd Rum uńskiej Republiki 
Ludow ej przyjąć serdeczne po
zdrow ienia oraz przyjazne ży
czenia dla narodu rum uńskie
go — nowych sukcesów w dzie
le  budownictwa Rum unii ludo
wo-demokratycznej,

'(—) .1. STALIN

! (f) M O SKW A (PAP), Z okazji
i 8 rocznicy wyzwolenia Rum unii 
| przez A rm ię  Radziecką, prze
wodniczący Prezydium  Rady J Najwyższej, ZSRR N. Szwernik 
przesłał depeszę z życzeniami 

] do przewodniczącego Prezydium 
| W ielkiego Zgromadzenia Naro- 
j dowego Rum uńskiej Republiki 
! Ludowej Petru Grozy.

Petru Groza przesłał depeszę 
z pozdrowieniam i do N Szwer- 
nika.

Z okazji święta narodowego 
R um unii nastąpiła również w y
miana depesz między m inistrem  

! spraw zagranicznych Rumuń
skiej R epublik i Ludowej S. Bu- 
gh ici a m in is trem  spraw zagra
nicznych ZSRR — A. W yszyń
skim.

Pod hasłem dalszej w a lk i o wzrost 
p rodukc ji ro lne j przygotowują się ch łop i 

do uroczystości dożynkowych
(f) 24 bm. w licznych, gm i

nach całego kra ju  odbędą się 
uroczystości dożynkowe. Do 
obchodów dożynkowych, odby
wających się w tym  roku w 
miesiąc po uchwaleniu Konsty
tuc ji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i przed wyboram i do 
Sejmu, chłopi przygotowują się 
szczególn e starannie. Przepro
wadzają om zebrania, na któ
rych oceniają osiągnięcia : bra
ki w walce o wzrost produkcji 
rolnej, om aw ia ją dotychczaso
wy przebieg wykonywania obo
wiązków wobec państwa oraz 
wyb iera ją  najlepszych spośród 
siebie na centralne dożynki.

i które odbędą się w dniu 7 
września w Krakow ie.

Na w ielu zebraniach chłopi 
podejmują nowe zobowiązania, 
w których postanawiają przed
term inowo i ponad p!an w yko
nać swoje obowiązki wobec 
państwa, podnieść plony z ha, 
powiększyć hodowlę bydła i 
trzody chlewnej, by przez to 
jeszcze bardziej umocnić spój
nię między miastem i wsią i 
zwiększyć swój wkład w umoc
nienie siły gospodarczej i pod
niesienie dobrobytu Ludowej 
Ojczyzny.

W woj. gdańskim już ponad 
150 gromad podjęło wartościo

we zobowiązania. Szczególnie 
masowo rozw ija  się współza
wodnictwo w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Spółdzielnia produkcyjna 
„K rako w ia nka “  w Laskow i- 
cach M ałych w pow. m albor- 
skim zobowiązała się zrealizo
wać całkow icie roczny plan do
stawy zboża, przypadający na 
nią do dnia 31 sierpnia br.. a 
do 5 września w całości wp ła
cić podatek gruntowy.

Chłopi gromady -G orw ald w 
pow. Tczew zobowiązali się 
sprzedać państwu w  roku bie
żącym 2.000 litró w  mleka ponad 
plan ; do dnia 1 września br. 
wpłacić należna sumę podatku

gruntowego, wzywając wszyst
kie gromady w swoim powiecie 
do współzawodnictwa.

Liczne zobowiązania na ze
braniach przeddożynkowych 
podejm ują również gromady, 
odpowiadając na apel chłopów 
/  gromadc Jastew. pow. Brze
sko

Na zebraniach poświęconych 
om ówieniu przygotowań do do
żynek chłopi w yb iera ją  na jlep 
szych spośród siebie na delega^ 
tów na centra lne dożynki w 
Krakowie.

L iczni z nich <o chłopi przo
dujący — odznaczeni Krzyżami 
Zasługi. Wśród delegatów w ie
le jest młodzieży i kobiet.

Ambasador Francji w Moskwie 
przyjęty przez J. Stalina

Coraz więcej gromad realizuje obowiązki wobec Państwa
Pow iat Zaw ierc ie  w yko n a ł 90 procen t rocznego p lanu skupu zboża

(f) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w  dniu .22 sier
pn ia  przewodniczący Rady M i
n is trów  ZSRR J. S ta lin  p rzy ją ł 
ambasadora F ranc ji w  Moskw ie 
L. Joxe‘a.

(f) Z każdym dniem zw ięk- | roczne 
szają się dostawy zboża do zboża,Na p rzy jęc iu  obecni b y li: m i 

n ister spraw zagranicznych | punktów skupu. Pragnąc przed 
ZSRR A. W yszyński i  radca ! term inem  wykonać swój pa- 
ambasady francuskie j w  Mo
skwie Briónva l.

obowiązkowe dostawy i m eldowali chłop i pow. p ru d - 
zwolnione zostały od j nickiego, k tó rzy  od k ilkunastu  

dn i rea lizu ją  dzienne plany do
staw przeciętnie w  300 proc. 
Przodujące miejsce w  tym  po-

m iarek i odsypów.
W czołówce gmin, k tóre zre- 

wobec | a lizow ały swe roczne plany

Podziękow ania  za życzenia 
z o kaz ji 7 roczn icy w yzw o len ia  

K o rc i przez A rm ię  Radziecką
(f) W odpowiedzi na życzenia z okazji 7 rocznicy wyzwolenia 

K ore i przez A rm ię  Radziecką nadeszły następujące depesze:

trio tyczny obowiązek
Państwa, przodujący chłopi, j sprzedaży ziarna znajdują się i wiecie zajm uje gromada Rzym- 
aktyw iśc i gromadzcy organi- j gm iny: Kroczyce, Nigowa, W io- [ kowice w  gm. Łącznik, w  k tó - 
zują coraz licznie j zbiorowe do- j dowice, R udnik W ie lk i, M rz y - ; rej  mało i  średnioro ln i chłopi, 
stawy zboża, aby w ten sposóo | głód, Poraj, Mierzęcice, M ysz- [da jąc przyk ład obywate lskie j 
przyśpieszyć wykonanie p la- j  ków i Poręba. Ogółem do dnia i postawy, dostarczają zboże 
nów gromadzkich. Tysiące gro- j 21 bm. plany roczne sprzeda- j przedterm inowo i z nadwyżka- 
rnad i spółdzielni p rodukcy j- j ży zboża wykona ły w  pow. Za- j rni oraz wzorowo wypełn ia ją  
nych współzawodniczy w w y- w iercie 83 gromady. [inne  obowiązki wobec Państwa,
pełn ian iu nie ty lko  obowiąz- i Pow. Zawiercie również w [ 68 chłopów tej gromady w yko -

Do .
Prezydenta Rzeczypospolitej
Towarzysza Bolesława B ieruta 

W a r s z a w a
Proszę Was, Towarzyszu Pre

zydencie, w im ien iu  Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia L u 
dowego Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej oraz 
swoim w łasnym  o przyjęcie na j
serdeczniejszego podziękowania

Do
Prezesa Rady M in is trów
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej
Towarzysza
Józefa Cyrankiew icza

[ ku dostaw zboża, ale również [ roku ubiegłym  b y ł pierwszym  
we wzorowym  wykonaniu p la- [ powiatem w  kra ju , k tó ry  w y - 

| nu dostaw żywca i mleka oraz j konał 90 procent rocznego pla- 
J w spłacie podatku gruntowego. | nu skupu zboża i został zw o l- 
[ Surowe ka ry  spotykają tych | niony od m iarek i odsypów.
[ kułaków, którzy złośliw ie uchy- ! :Js
j ła ją  się od wykonania zobowią- [ W woj. opolskim  już praw ie

M ało i  średnioro ln i chłopi, 
wypełn ia jący swe obowiązki, 
żądają nałożenia przykładnych 
ka r na opornych kułaków , k tó 
rzy u trud n ia ją  wypełn ianie 
przez gromady zobowiązań w o
bec Państwa. Tak np. w  bież. 
miesiącu prezydia gm innych rad 
narodowych ukara ły  grzyw na
m i w  pow. krasnystawskim  53 
kułaków , sabotujących w yko 
nanie obowiązkowych dostaw. 
Opornych ku łaków  -  spekulan-

W Warszawie obraduje I  Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia 
i Skupu

tów ukarano również w pow. 
nało już swe roczne plany do- ! tomaszowskim. M. in. w  grom a-
staw. zboża.

Współzawodnicząc pod ha
słem „Pierwsze zboże dla Pań
stwa“ chłopi k ilkudziesięciu 
gromad woj. łódzkiego zorgani
zowali ostatnio liczne zbiorowe

zań wobec Państwa i sab o tu -] 3 ty ?. mało i średniorolnych j d o s t a w y  z b o ż a  d o  p u n k t ó w  s k u .  
ja  wykonanie planów gromadź- chłopow w yw Ą zało  się w  peł- pu c0 przyczyniło się do w y-

| KlCrl «- ! V.; -y TTr- i l orhAt i r  ’ 1 * ‘ . . .  '

dzie Saniatyn tego powiatu 
grzywną pieniężną ukarany zo- i 
stal w łaściciel 32-hektarowego ^¿ ra n ia ” o rgan ice .ii pa rty jnych 
gospodarstwa A nton i W iśniew- [ poświęcone omówieniu ordyna- 
ski, k tó ry  podobnie ja k  w roku I c.ji wyborczej do Sejmu Polskiej

Zebrania party jne poświęcone 
om ówieniu ordynacji wyborczej

W całym k ra ju  odbywają się

W a r  s z a w  a

ni z rocznych planów dostaw i konania przez niektóre grom a- 
W dniu 20 sierpnia pow. Za- j zbożowych, przy czym w ie lu  z dv teg0 województwa rocznych 

w iercie w  woj. ka tow ick im  nich poważnie je  przekroczyło. '■ planów dostaw. M. in. roczny 
W im ien iu  Rządu, całego Na- i pierwszy w k ra ju  w ykona ł w  W ślad za pow iatam i oleskim [ pi an sprzedaży zboża w ykona li
a,, v ------■ ■ • 90,15 procent roczny plan obo- | i opolskim, k tóre pierwsze za- j  ostetnio chłopi gromady G rzy-

wiązkowych dostaw zboża. W j m eldowały o wykonaniu sie r- : ków  w  pow łaskim, którzy na
pniowego planu skupu zboża,; 80 udekorowanych wozach przy-

. _■ , w ieźli na punkt skupu ponad
wyzwolenia Korei przez wale- [ gratu lacje i życzenia przesłane z re zrealizowały w 100 p ro c .! miesięcznego planu dostaw za- 1 20 ton doborowego ziarna.
C"7Y\ n A rm io  Rorl-ziicmL-ci nlz-n-r-i: _ i

rodu Koreańskiego i swoim wla 
snym wyrażam Wam, Towarzy-

za Wasze gorące gra tu lacje i ży- j szu Premierze, najserdeczniej- j związku z tym  wszystkie gospo
czenia z okazji 7-mej rocznicy I sze podziękowanie za gorące! darstwa w  tym  powiecie, k tó - j w dn iu 22 bm. o w ypełn ien iu  w ieźli na punkt skupu

- „.zesłane z [ re zrealizowały w  100 proc. i miesięcznego planu dostaw za- 1 20 ton doborowego ziar 
czną A rm ię  Radziecką. j okazji Święta Narodowi. . »- - ■ ...... ........ .ego Na-

Zyczę dalszych osiągnięć w ! rodu Koreańskiego, 
budowie socjalizmu w Waszym [ Życzę Wam, Towarzyszu Pre

mierze, dobrego zdrow ia i no
wych osiągnięć w budowie so
cja lizm u w Waszym K ra ju .

Kim Ir-sen
Przewodniczący Rady 
M in is trów

ubiegłym , nie dostarczył dla 
Państwa an i k ilogram a zboża

GRN w Suchowoli pow. za
mojskiego skierowała do p ro
kura to ra  sprawę sołtysa Jana 
Boronia i jego sąsiada Jakuba 
S truzika z ko lon ii Suchowola, 
k tó rzy  z łośliw ie p rzyw ieźli do 
punktu  skupu w  Adam ow ie łą 
cznie 2,5 q zeszłorocznego, ze
psutego żyta.

K ra ju , a Wam osobiście, Czci- [ 
godny Towarzyszu Prezydencie, 
dobrego zdrowia.

Kim IJu-bon
Przewodniczący Prezydium  i 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Dem okratycznej

Masowe zobow iązan ia  p ro d u kcy jn e  ludzi radz ieck ich
ku czci X IX  Z jazdu WKP(I>)

Rzeczypospolitej Ludowej.
W Warszawie w ciągu dwóch 

dni odbyło sie 360 zebrań, na 
których szczegółowo omawiano 
ordynacje wyborczą. Zebrani 
wskazywali ja k  w  oparciu o 
w ie lk ie  osiągnięcia klasy robot
niczej i mas ludowych we wszy
stkich dziod/.inach naszego ży
cia pobudzać aktywność mas, 
prowadząc przygotowawczą ak
cję do wyborów. Uczestnicy ze
brań om awia li sprawą jak  na j
szerszego popularyzowania za
sad ordynacji wyborczej i w y 
jaśniania szczegółowych je j 
przepisów wśród mas bezpar
ty jnych .

W woj. warszawskim  w cią
gu tygodnia odbyło się ponad

Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratyczne i

P r ze wiiri n i i za cy P rez v d i u m 
Rady Najwyższej ZSRR IV. Szwernik 

przyjął premiera Czihi En-Saia
(d) M O SKW A (PAP). Agencja nej Su Jui i sekretarz politycz- 

TASS donosi, że w dn iu 221 ny m inisterstwa spraw zagra- 
Sierpnia przewodniczący P re- ! nicznych Chińskiej Republiki 
zydium  Rady Najwyższej ZSRR | Ludowej Szi Cze.
N. Szwernik przy ją ł prem iera: . . , . , ,.
Państwowej Rady A dm in is tra - . f',a Przy.lćC!U obecni byli tak- 

m in istra  SDraw zasra- I ze: w icem in ister spraw zagra
nicznych ZSRR G. Puszkin i se
kretarz Prezydium Rady N a j- j niezłomnej w o li dalszego umac- j centach, 
wyższej ZSRR A. Gorkin. i niania potęgi K ra ju  Rad i w a lk i | W zakładach „V o lta “  w Tal

W  d n iu  dz ies ie jszym  800 de lega tów

cy jne j i m in istra  spraw zagra- I 
nicznych Chińskiej Republik: [
Ludow ej Czou En-łaia.

Na przyjęciu obecni by li: w i
cepremier Państwowej Rady A d
m in is tracy jne j Czen Jun, wice
przewodniczący Kom isji F inan
sowo-Gospodarczej przy Pań- | 
stwow ej Radzie A dm in is tracy j
nej L i Fu-czun, ambasador nad" j 
zwyczajny i pełnomocny Chiń- i
skle j Republiki Ludowej w Mo- | K ra jo w y  K on gre s  Spó łdz ie lczości Ź aopatrze- 
skwie Czan W en-tian, zastępca ; n j a j S kupu  „S am opom ocy C h ło o s k ie i”  roz - 
szeła sztabu generalnego Lu  o- z yna w  W arszaw ie  swe o b ra d y  D elegaci
wo-Rew olucyjnej Rady Wojen- re p re z e n tu ją  3

podsum u ją  do tychczasow y do robek  spó łd z ie l
czości, dokon a ją  rze te ln e j i w n ik l iw e j a n a li
zy je j ro z w o ju  i d z ia ła ln ośc i w  ś w ie tle  w y 
tycznych  V I I  P lenum  K C , okreś lą  dalszą d ro 
gę ro z w o ju  i  zadania, ja k ie  obecny etap b u 
d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego s ta w ia  przed 
spó łdzie lczością  zaopa trzen ia  i  skupu, będą- 

(f) Rząd Polskiej Rzeczypo- | cą bardzo w a żnym  e lem entem  s p ó jn i gospo- 
spolite j Ludowej udz ie lił prawa i darcze j m ię dzy  m iastem , a wsią. 
azylu antyfaszystom greckim : ; Z ja k im  do ro b k ie m  p rzych o d z i dziś spół- 
G. T rika iinos i F. Lazaru. Obaj [ dzielczość zaopatrzen ia  i skup u  na kongres? 
antyfaszyścj greccy więzieni by- [ W  w y n ik u  w szechstronne j pom ocy udz ie lane j 
l i  przez wiadze francuskie. W | przez państw o spó łdzie lczości zaopa trzen ia  
dn iu  20 bm. zostali zwolnien i z i  skupu , n ie m a l c a łk o w ic ie  w y p a rc i zosta li 
w ięzienia „Sante“  w Paryżu i ze w s i s k le p ik a rz  i h a n d la rz  p ry w a tn y , k tó - 
o trzym a li nakaz opuszczenia rz y  że ro w a li na w s i, w y z y s k iw a li ch łopów . 
F ranc ji. Sieć p laców ek h a n d lu  de ta licznego na w s i

W  dniu 23 bm. G. T rika iinos [ w zro s ła  do 30 tys ięcy  p u n k tó w . Na każde 
1 F. Lazaru ’p rzyb y li do Warsza- I cz te ry  g ro m ad y  p rzyp a d a ją  w ię c  trz y  sk lepy  

" I p row adzone przez gm in n e  spó łdz ie ln ie . P ra -
------------- | w ie  100 p ro cen t to w a ró w  przeznaczonych ¿la

w s i p rzechodz i przez sk le p y  GS. W  p o ró w n a 
n iu  z r. 1949 w artość  m asy to w a ro w e j do s ta r
czonej na w ieś za po ś red n ic tw e m  sk lepów  GS 
w zro s ła  d w u k ro tn ie . W artość to w a ró w , ja ką

| (f) MOSKWA (PAP). W m ia-
j Stach i wsiach Związku Radzis- 
(ckiego odbywają się masowe 
j zebrania, na których ludność 
: pracująca z radością w ita  zwo
łanie X IX  Zjazdu WKP(b).

| Masy pracujące Związku Ra- 
[ dzieclćego odpowiadają na 
uchwały KC W KP(b) jeszcze 
mocniejszym zwarciem swych 
szeregów wokół P artii K om u
nistycznej. wokół je j Kom ite tu 
Centralnego i w ielkiego wodza i 
nauczyciela Józefa Stalina, 

j . W całym k ra ju  odbywają się 
[ wiece i zebrania. Ludzie ra
dzieccy podejm ują - na cześć 

j zbliżającego się Zjazdu nowe 
wspaniałe zobowiązania socja- 

! listyczne i dają wyraz swe'

o nowe sukcesy w budowni
ctw ie komunizmu.

M etalowcy zakładów „Sierp 
: M ło t“  w Moskwie podejmują 
liczne zobowiązania dla uczcze
nia Zjazdu P artii. Zobowiązali 
się oni przedterm inowo zakoń
czyć plan oraz dać znaczną 
ilość ponadplanowej produkcji

Masy pracujące Leningradu 
zobowiązują sie przed te rm i
nem wykonać zamówienia dla 
w ie lk ich  budowl: komunizmu. 
Załoga zakładów „E iek tros ila “ 
postanowiła dać najwyższej ja
k o ś ^  produkcje dla kujbyszew- 
skiej, gorkow skie j i innych 
e lektrow ni wodnych. Kowal 
tych zakładów T ichom irow  w y
konuje swą normę w 300 pro-

Zagadmema przygotowań do 
wyborów wiązali uczestnicy ze
brań z mobilizacją mas do w y
konania bieżących zadań go
spodarczych. podnosząc sprawę 
współzawodnictwa i term ino
wego wykonania przez wieś 
obowiązków wobec państwa.

W woj. ka tow ick im  zebrania 
organizacji pa rty jnych m ają 
żywy przebieg. W ciągu dwóch 
dni odbyło* się ./I0 zebrań. 
Członkowie p a rtii dokładnie za
poznają się z ordynacją wybor
czą. om aw ia ją swoje zadania w 
toku akcji wyborczej. W ielu 
towarzyszy przypomina .jak w 
czasie wyborów  pod władzą ka- 

i . . . - - •, . p ita lis tów  i obszarników depta-
no prawa robo tn ikow i stoso- 
wsncr te rro r wobec działaczy 
ruchu rewolucyjnego, prześlado
wano lis ty  i kandydatów robot
niczych. Uczestnicy zebrań w 
swych wystąpieniach podkre-

w iadzy | dza, że p ro jek t ten jest do ku -| tych zebraniach również człon J  ^  o r d y n L j f  w y to r l

-  . . .  i 1-300 zebrań. W większości po- i
“ nionego statutu P a rtii, s tw ie r- w ia tów  uczestniczyli w o tw a r- !lin ie  stachanowiec Neidlą o 

św iadczył: W okresie
burżuazyjne j w  Estonii masy i mentem o niezwykle doniosłym  j kow ie ZSL i bezpartyjni

znaczeniu. M ów i on o h is to ry - [ 
cznych zwycięstwach osiągnię
tych przez Wszechzwiązkową 
Komunistyczną Partię  (bolsze
w ików), o nowych zadaniach, 
stojących przed Partią  i środ
kach organizacyjnych, dla rea-

pracujące nie tnogły nawet ma
rzyć o budownictw ie gospodar
czym i ku ltu ra lnym , jak ie  rea
lizu je  władza radziecka. Życie 
ludzi radzieckich będzie jeszcze 
radośniejsze i szczęśliwsze.

Dyskusja była żywa i rzeczo- j 
wa. Szczegółowo wyjaśniano [ 
poszczególne przepisy ordynacji 
: sprawę organizacji akc ji w y
borczej.

czej.
Zebrania oddziałowych i pod

stawowych organizacji odbywa
ją się we wszystkich wojewódz
twach, na terenie m iast i wsi.

W ielka aktywność polityczna 1Izacj, D la i^ o  też
i produkcyjna mas pracujących ; _  dkreśla dziennik _  p ro jekt 
ZSRR jest dobitnym  wyrazem [ ,___jest dobitnym  wyrazem 
patrio tyzm u narodu radzieckie- 
So, jego m iłości i w ierności 
spraw ie budownictwa, kom un i
stycznego, sprawie P a rtii Len i
na _ Stalina.

ten znajduje ja k  najgłębszy od
dźw ięk wśród wszystkich człon
ków P a rtii i całego ludu pra
cującego, P ro jek t zmienionego 
S tatutu jest om awiany i gorą
co aprobowany na odbyw ają- 

(f) M O SKW A (PAP). D zienn ik j cych się obecnie re jonowych i 
„P raw da “ w a rtyku le  wstęp- i m ie jskich konferencjach par
nym, om awiającym  p ro je k t zmie I ty jnych.

Î257 izb na M D M  o trzym a ją  
do końca br. m ieszkańcy s to licy

(a) Stale wzrasta tempo bu
dowy M arszałkowskie j D zie ln i
cy M ieszkaniowej, nowego śród
mieścia stolicy, którego p ie rw 
szy fragm ent — Plac Konsty
tu c ji podziw ia ją od przeszło 
miesiąca mieszkańcy Warszawy 
i liczne wycieczki z p row incji.

/  Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu

R/,ćuł po lsk i 
u d z ie l i ł  azy lu  
a n ty  faszystom 

greck im

P rz i jęcie w Ambasadzie 
Rumuńskiej 

w W arszawie
(f) 23 bm. z okazji 8 rocz

n icy wyzwolenia R um un ii przez 
A rm ię  Radziecką, Ambasador 
Rum uńskiej R epub lik i Ludowej 
w  Polsce N iculae D inulescu w y
da l przyjęcie w  salach ambasa
dy

swe ręce ten  hande l. G S -y  s ta ły  się zara
zem p la c ó w k a m i skup u  na dw yżek  to w a ro 
w ych  p ro d u k c ji ro ln e j, sku p u ją  zboże i  trzo 
dę z dostaw  ob ow iązko w ych , sku p u ją  nad
w y ż k i poza dos taw am i, k o n tra k tu ją  p łody  
ro lne  i  trzodę, o d g ry w a ją  w ięc  ro lę  ważnego 
ogn iw a spó jn i gospodarczej m iędzy  wsią 
i  m iastem , s łużą w s p ó ln y m  in te reso m  chłopa 
p racu jącego, ro b o tn ik a  i  p ra c o w n ik a  um ys ło 
wego, służą sp ra w ie  so juszu robo tn iczo- 
ch łopskiego. W ażnym  ich  zadan iem  je s t w a l
ka z k u ła c k c -s p e k u la n c k im i p ró b a m i zak łó 
cenia w y m ia n y  to w a ro w e j m iędzy  wsią 
i  m iastem , w a lk a  o um o cn ien ie  reg u lu ją ce j 
r o l i  państw a w  ty m  obrocie.

p ó w  w  gm inach  w  k tó ry c h  G S -y  ź le  p ra c u 
ją  z rozu m ia łe  n iezadow olen ie . N ie w ą tp liw ie  
o ty c h  spraw ach  będzie m ó w iło  w ie lu  de le 
ga tó w  na kongresie.

P a r t ia  i  Rząd, u d z ie la jąc  w szechstronne j 
pom ocy spółdzie lczości zaopa trzen ia  i  skupu, 
chcą, by  każda spó łd z ie ln ia  b y ła  na w s i ośrod
k iem , k tó ry  u ła tw ia  życ ie  p racu jącego  ch ło 
pa, s łu ż y  jego in te resom , pom aga w  podno
szen iu jego p ro d u k c ji ro ln e j —  s p ra w n ie  s k u 
p u je  n a d w y ż k i tow a row e , zw a lcza sp e k u la n 
ta, um acn ia  sp ó jn ię  gospodarczą m iasta  ze 
w sią , cem entu je  sojusz ro b o tn iczo -ch ło p sk i, 
podstaw ę naszej w ła d z y  lu d o w e j.

„P o ls k a  R zeczpospolita  L u d o w a  pop iera
Jest fa k te m  bezspornym , że obok poważ- j ro z w ó j różn ych  fo rm  ru c h u  spółdzie lczego

w  m ieście  i na w s i oraz udz ie la  m u w szech
s tro n n e j pom ocy w  w y p e łn ia n iu  jego zadań, 
a w łasnośc i spó łdz ie lcze j, ja k o  w łasności spo
łeczne j, zapew n ia  szczególną op iekę i och ro 
nę “  —  g łos i a r ty k u ł 11 naszej K o n s ty tu c ji.  

P a r t ia  i  Rząd chcą, ab y  ch ło p i b y l i  p ra w 

nych  osiągnięć, ja k ie  zdoby ła  w  sw y m  roz
w o ju  spółdzie lśzość zaopatozenia i  skupu  is t-  

ież pow ażne n iedoc iągn ięc ia , k tó -m e ją  ró w n ie ż  
re  h a m u ją  je j ro z w ó j.

P race szeregu G m in n y c h  S p ó łd z ie lń  cechu
je  od e rw an ie  od mas cz ło nko w sk ich . M am y . . . . .  „
jeszcze fa k ty , gd y  na ty c h  sp ó łd z ie ln ia ch  że- “ “ w y m i gospodarzam i gm in n ych  sp ó łd z ie ln i 
ru ją  k l i k i  ku ła c k o -k u m o te rs k ie , nadzie la jące | acV codzienn ie  ś le d z ili ich  pracę, c z u w a li nad 
się to w a ra m i d o s ta rczan ym i w s i. M a m y  fa k -  b y  n ie  b y ło  w  n ich  k u m o te rs tw a  i k l i -
ty  b iu ro k ra ty c z n e j p racy, lekcew ażen ia  po- ! Nowości. P a r t ia  i  Rząd phcą, b y  ch ło p i de- 
trzeb  pracu jącego ch łopa, ja k o  n a b y w c y  i n ie - i m ask ° w a li  b iu ro k ra tó w  i  k u ła c k ic h  zauszm -
w y k o n y w a n ia  zadań p a ń s tw o w ych  przez ża ków , ru g o w a li ich  z a p a ra tu  spółdzie lczego.

____ _ _______ i n ie d b yw a n ie  i  n ieo pe ra tyw no ść  w  skup ie  j b y  żyw o  in te re s o w a li s ię sp ra w ą  słusznego
w ieś o trz y m a ła  w  p ie rw s z y m  pó łroczu  br. j i k o n tra k ta c ji.  Są zarządy spó łd z ie lń , k tó re  j r °z d z ia łu  to w a ró w , na leżytego  zaopatrzen ia
b y ła  w iększa  o p ó łto ra  m il ia rd a  z ło tych , a n i
że li w  an a log icznym  okres ie  ro k u  ub ieg łego

W zros ła  ró w n ie ż  pow ażn ie  ilość p u n k tó w  
| s k u p ia ją cych  n a d w y ż k i p ro d u k tó w  ro ln y c h  
i i  h o do w la nych . Ilość ic h  w y n o s i ponad 44 

tysiące. S ieć zak ład ów  p ro d u k c ji i  p rz e tw ó r-  
Na przyjęcie p rzyb y li c z ło n - j s tw a  w zro s ła  do oko ło  8 tys ięcy. W yros łą  po- 

kow ie  B iu ra  Politycznego KC  j w ażna k a d ra  a k ty w is tó w , dz ia ła czy  spó łdz ie l- 
PZPR, członkowie Rządu, przed-I czych, k tó rz y  o f ia rn ie  p ra c u ją  nad udosko- 
staw iciele s tronn ic tw  politycz-1 na le n ie m  dz ia ła ln ośc i spó łdz ie lczości zaopa- 
nych, W ojska Polskiego, organi- [ trz e n ia  i  skupu.
zacji masowych, świata nauko- „
wego i ku ltu ra lnego oraz przo- S pó łd z ie ln ie  g m inn e  -  m asowa orgam za- 
downicy pracy. ' cJa m a ło ro ln y c h  i  ś re d n io ro ln y c h  ch łop ów  —

Obecni b v li również człon- j o d g ry w a ją  n ie z m ie rn ie  don ios łą  ro lę  w  ży- 
kow ie  korpusu dyplom atyczne- i c iu  w s i, o d g ry w a ją  don ios łą  ro lę  w  naszej 
go. [gospodarce na rod ow e j. W y p a rłs z y  k a p ita l is ty -

Przyjęcie up łynęło w  bardzo j cznego pośredn ika  w  h a n d lu  w y ro b a m i prze- 
eerdecznej atmosferze. | m y ś lo w y m i na w s i, G S -y  w z ię ły  c a łk o w ic ie  w

n ie ^d b a ją  o sp ra w n e  i  w szechstronne zao pa -[ ^ le p ó w  GS w  od po w ie d n i a s o rty m e n t to w a - 
trze n ie  ch łopów . W  sklepach  ty c h  sp ó łd z ie l- j ro w > b y  ap a ra t spó łdz ie lczy  o p e ra ty w n ie  p ra 
n i a so rtym e n t to w a ró w  je s t uboższy n iż  j cow a ł i m ia ł śc is ły  k o n ta k t z te renem  w  za- 
w  sk lepach  dobrze p ra cu ją cych  spó łd z ie ln i. [ d res ie  sku p u  na dw yżek p ro d u k tó w  ro ln y c h ,
W  ta k ic h  spó łd z ie ln ia ch  m a m y fa k ty  znacz- j w  zakres ie  k o n tra k ta c ji za row no  zw ie rzęce j i s p o lite j L u d o w e j, w y b o ró w , k tó re  z a k ty w i 
nych  m ank, nadużyć, p rze k racza n ia  k o s z tó w ! ■i3? * ro ś lin n e j. . . . . .  zui a. p ra cu jącą  w ieś, w zm ocn ią  je j poczucie

spółdzie lczości zaopa trzen ia  i  skupu , p rze 
biegać będzie pod zna k ie m  k r y ty k i  b łę 
d ó w  i  b ra ków . O m ó w i on d ro g i i  ś rod 
k i um ocn ien ia  i  ro z w o ju  spółdzie lczości
zaopa trzen ia  i  skupu , om ów i tu  ta k  is to tn ą  , .  , . u , , . -v , - i .  . iapkow  w br. rozpocznie się bu-d la  zapew n ien ia  d o b re j p racy spó łdz ie lń  sp ra - W ,
wę, ja k  spraw a zm ian  w  sta tuc ie , k tó re  p rz y -

sam orządu spó ł-

T rw a budowa w ielu nowych 
budynków  przy ul. N ow ow ie j
skie j, pl. Zbaw icie la i M arszał
kowskiej. Obecnie w n iektó 
rych z nich murarze, e lektrycy 
i posadzkarze przeprowadzają 
prace wykończeniowe.

W październiku br. oddane 
będą na M D M -ie dalsze 253 iz
by, w  listopadzie br. 484. zaś 
w  g rudn iu  br. — 520 izb. Łącz
nie więc do końca br. budow ni
czowie M D M -u przekażą m ie
szkańcom stolicy 1257 nowych 
izb m ieszkalnych. M. in. odda
ne będą do użytku dwa b lo k i 
przy  ul. N ow ow ie jsk ie j w po
bliżu ul. Nowom arszalkowskiej. 

Obok obecnie wykańczanych

czyn ią  się do um ocn ien ia  
dzielczego w  gm inach , pow ia tach  i w o je w ó d z 
tw ach , u ła tw ią  w a lk ę  z b iu ro k ra c ją  i  p rz e n i
kan ie m  k u ła c k ic h  i  spe ku lanck ich  e lem entów . 
Z jazd  p rz y c z y n i się do a k ty w iz a c ji mas ch ło p 
sk ich  do tego, by  w  jeszcze w ię kszym  n iż  do
tychczas s to p n iu  czu ły  się gospodarzem  w  
spó łd z ie ln i, by  to  gospodarow anie  b y ło  d la  
n ich  szkołą rządzen ia, podnos iło  św iadom ość 
i  poczucie od pow iedz ia lnośc i za w y p e łn ia n ie  
zadań p a ńs tw o w ych .

Z agadn ien ia , k tó re  staną na Z jeźdz ie  — 
sp ra w y  po s taw ien ia  na w y s o k im  poz iom ie  
p ra cy  g m in n y c h  sp ó łd z ie ln i, P Z G S -ó w  i  o k rę 
g o w ych  od d z ia łó w  CRS p o w in n y  być codzien
ną troską  naszych in s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji p a r
ty jn y c h  w  śc is łe j w sp ó łp ra cy  z Z S L -em , w in 
n y  b yć  tro ską  rad  na rodow ych .

K on gre s  odbędzie się w  s to lic y , de legaci 
w idz ie ć  będą w ie lk i i  o f ia rn y  w y s iłe k  k la s y  
ro b o tn icze j, zobaczą w sp an ia łe  re z u lta ty  te j 
p ra c y  —  zobaczą p lac  K o n s ty tu c ji wznoszące 
się m u ry  n o w y c h  b u d o w li.

K on gre s  od byw a  się w  okresie , k ie d y  nasz

Wę dalszych k ilkunastu  do
mów m ieszkalnych M DM -u. M. 
in. przystąpi się do ca łkow ite j 
zabudowy pl. Zbawiciela. Plac 
ten otaczać będą w ie lk ie , 7 -kon- 
dygnac.jowe b loki. Już w  paź
dziern iku br. budowniczowie 
M DM  rozpoczną w ykopy pod 
fundam enty dwóch następnych 
bloków  na pl. Zbaw icie la u w y 
lo tu  ul. N ow ow ie jskie j.

Budowa dalszych.b loków roz
pocznie* się także m. in. p rzy 
ul. Nowopięknej w  pobliżu 
gmachu P o litechn ik i W arszaw
skiej, przy ul. N owow ie jskie j 1 
ul. Nowowawelskiej.

Mianowanie
przewodniczącego

Komitetu
du Spraw ll.-diiiionizni ji

(f) Prezydent RP m ianował 
na ród  coraz b a rd z ie j jednocząc się w  na ro - Rornuai da Gadomskiego Przo
d o w ym  fro n c ie  w a lk i o pokój, i  p lan  szescio- wodniczącym K om ite tu  do 
le tn i, p rz y g o to w u je  się do w ie lk ie j ka m p a n ii Spr8W Radiofonizacji „Polskie  
p o lity c z n e j —  w y b o ró w  do S e jm u Rzeczypo- Radj 0“

h a nd low ych . W szys tk ie  te  fa k ty  są w y n ik ie m  i W ładza  lu d o w a  chce, b y  w e w ładza ch  sPÓł- 
nac isku  k u ła c k ic h  i sp e ku la n ck ich  e lem entów , i dz le ln  z a d a l i  n a jle p s i sposrod p ra cu ją cych
b iu ro k ra ty z m u , a w y s tę p u ją  tam , gdzie  p ra  
cu jący  c h ło p i n ie  czu ją  się w  p e łn i gospoda
rza m i sp ó łd z ie ln i, gdzie  cz ło nko w ie  spó łd z ie l
n i n ie  k o rz y s ta ją  ze sw ych  u p ra w n ie ń  s ta tu 
to w ych , gdz ie  b ra k  je s t k o n tro l i  mas i w y 
b ra nych  przez n ie  o rg an ów  nad codzienną 
pracą spó łdz ie lń . P rz e ja w y  b iu ro k ra ty z m u , 
n ie o p e ra ty  w ności m a m y  i  w  n ie je d n y m  
P ZG S -ie , w  n ie je d n y m  o k rę g u  CRS-u.

W szystko  to  w y w o łu je  u  p ra cu ją cych  ch ło -

ch łopów , cz ło n ko w ie  p a r t i i,  Z S L -o w c y  i  lic z 
n i b e z p a rty jn i,  b y  sam orząd spó łdz ie lczy  s ta ł 
się d la  w s i p ra w d z iw ą  szkołą rządzen ia. T y l 
k o  a k ty w n y  ud z ia ł ch ło p ó w  p ra cu ją cych  
w  Zarządzan iu  gospodarką spó łdz ie lczą, do- 

ro w a d z i do tego, że każda g m in n a  spó łdz ie l-

od po w ie dz ia ln ośc i za losy o jczyzny  lu d o w e j. [ n  j  i c  i i :  r j ii r  n  7 1: .
um ocn ią  sojusz rob o tn iczo  -  ch łopsk i. U L  l a  »  \  U m Ł I I 4 Ł .

P rz y ją w s z y  w ażne d la  naszej p ra cu jące j 
w s i, d la  sp raw nego  fu n k c jo n o w a n ia  w y m ia 
n y  m ię dzy  w s ią  a m iastem  u ch w a ły , poniosą 
je  do sw ych  p lacó w ek , by  a k ty w n ie  uczest
n iczyć  w  re a liz a c ji p o d ję tych  u ch w a ł, by m o
b iliz o w a ć  p ra cu jącą  w ieś do w ie lk ic h  zadań

n ia  będzie na leżyc ie  prgpow a ła , będzie do- [ p ra cy  d la  dob ra  o jczyzny , d la  w sp ó ln e j sp ra - 
b rze  s łu ży ła  u m o cn ie n iu  s p ó jn i gospodarczej ; w y  ro b o tn ik ó w  i  ch łop ów  p ra cu ją cych , d la  
m ię dzy  m iastem , a w s ią , zac ieśn ien iu  s o ju - i podn ies ien ia  w k ła d u  w s i w  budow ę s o c ja liz - 
szu rob o tn iczo  -  ch łopskiego. I m u, re a liz a c ji zadań f ro n tu  narodow ego w a l-

K o n g re s  podsum u je  pow ażne osiągnięc ia  l k i  o po kó j i  p la n  6 - le tn L

B R O N IS Ł A W  L E W IC K I: W zrost 
p o tę g i K ra ju  Rad — w zrost 
s ił obozu p o k o ju  

13. GON C Z A R S K A : Podnieść 
ro lę  zebrań p a r ty jn y c h  (Z za
gadn ień  p a r ty jn y c h )

7.  K W IE C IŃ S K A : Radosne 
d z ie c iń s tw o  (Z w ę d ró w e k  po 
k o lo n ia c h  dz ie c ię cych ) 

M A R IA N  P O D K O W IN S K I: A u 
s tr ia  n ie  chce być  po ligonem  
W a ll S tre e t

M A R IA  S Z C Z E P A Ń S K A : D ro 
ga do rze czyw is to śc i (Na p ó ł
ce z k s ią żka m i)
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Fak ty  i  wnioski

K rupp  i socja ldem okraci
Każde dziecko wie dobrze, co 

oznacza siowo Krupp. Z nazwi
skiem tej zbrodniczej rodziny 
fabrykantów broni łączy się nie 
tyiko historia imperialistycznych 
wojen niemieckich, aie i cier
pienia setek tysięcy „białych 
niewolników“ zegnanych z Pol
ski, ze Związku Radzieckiego o- 
raz innych krajów okupowa
nych przez H itlera do nieludz
kie j pracy w zbrojowniach 
Kruppa w Essen.

Po klęsce H itlera przedstawi
ciele tego magnackiego rodu 
mieli stanąć przed sądem naro
dów za swoje zbrodnie przeciw
ko ludzkości.

Stary zbrodniarz Gustaw 
Krupp umarł zaraz po wojnie 
i w ten sposób uszedł wymiaro
w i sprawiedliwości.

Jego syn A lfred dopiero pod 
naciskiem wzburzonej opinii 
publicznej wydany został przez 
swoich amerykańskich opieku
nów norymberskiemu trybuna
łowi. Dzięki jednakże machi
nacjom b. amerykańskich 
wspólników Kruppa, skończyło 
się to dla niego tylko na 12- 
letniej karze więzienia.

Alfred Krupp przyjął zresztą 
wyrok ten ze spokojem czło
wieka, który ufa „swoim lu 
dziom“. Nie zawiódł się zresz
tą. W  związku z remilitaryzacją 
Trizonii, z poparciem udzielo
nym przez Amerykanów hitle
rowskim niedobitkom i odwe
towcom, w niespełna trzy lata 
Po wyroku Krupp wyszedł na 
wolność dzięki amnestii udzie
lonej przez amerykańskiego ko
misarza Mac Cłoya.

Skandal jak i wtedy wybuchł, 
protesty niemieckiego społe
czeństwa oraz zagranicy, usiło

wali Amerykanie uspokoić k ła 
mliwym oświadczeniem, że 
Krupp jest teraz biedny, jak  
mysz kościelna i nie jest w sta
nie kontynuować swej „działal
ności“.

Ale już po roku wydały się te 
wszystkie kłamstwa. To, czemu 
tak gorliwie zaprzeczano, dzi
siaj stało się faktem dokona- 
nsrm. Krupp otrzymał nie tylko 
swoje milionowe m ajątki p ry
watne, aie i swoje zbrojownie, 
które rozpoczęły pracę dla przy
gotowań do amerykańsko-hitle- 
rowskiej agresji.

Gdy jednak na wieść o za
rządzonym zwrocie majątków  
masy pracujące zachodnich 
Niemiec podniosły zrozumiały 
protest, w obronie tego zbrod
niczego magnata stalowego n a j
głośniej wystąpiła SPD — pra
wicowi socjaliści.

Zwłaszcza organ tej partii w 
Berlinie „Telegraf“ wystąpił z 
jawną apologią zbrodniarza wo
jennego, pozwalając sobie na
wet atakować norymberski try 
buna! za skazanie Kruppa.

Fakt, że Krupp skazany zo
stał na 12 łat więzienia — p i
sze dziennik — przez trybunał 
dla zbrodniarzy wojennych, nie 
należy wcale do kart chwały 
alianckiego wymiaru sprawie
dliwości...

Wywiązując się wobec W all 
Street z zaciągniętych zobowią
zań, socjalzdrajcy z kierownic
twa SPD spełniają po prostu 
rolę odźwiernych neohitleryzmu 
i pachołków zachodnio - nie
mieckiego kapitału monopolisty
cznego.

Jawna obrona Kruppa przed 
gniewem mas pracujących w  
Trizonii jest tego jeszcze jed 
nym dowodem. (mp)

Naród ru m u ń sk i m anifestuje swą gorącą 
m iłość i  wdzięczność dla narodu radzieckiego

i  w ie lk iego Stalina
Uroczysta akademia w Bukareszcie z okazji 8 rocznicy wyzwolenia Rumunii

(f) BUKARESZT (PAP). 22 sierpnia w Bukareszcie odbyła 
się uroczysta akademia z okazji 8 rocznicy wyzwolenia Ru- 

| munii przez Armię Radziecką spod jarzma faszystowskiego.
ambasador Chińskie j R epub lik i 
Ludow ej w  R um un ii W an Ju- 
pin, przewodniczący delegacji 
rządowej K oreańskie j R epub lik i 
Ludowo-Dem okratycznej, Polski, 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratyczne j, Czechosłowacji, B u ł
ga rii, W ęgier i innych kra jów .

Akadem ię zainaugurował prze
wodniczący Prezydium  W ie lk ie 
go Zgromadzenia Narodowego 
d r Petru Groza, k tó ry  zapropo
nował by powołano na honoro
wego przewodniczącego akade
m ii najlepszego przy jac ie la  na
rodu rumuńskiego, genialnego 
wodza mas pracujących całego

W prezydium  a k fd em ii wśród 
j bu rz liw ych  oklasków za ję li 
¡m iejsca: przewód /liczący Rady 
I M in is trów , sekre ¿arz generalny 
j KC Rum uńskie j P a rtii Robotn i
czej G. G heorghiu-Dej, p rzy- 

! wódcy p a rtii i państwa J. K i-  
szyniewski, G. Aposto ł i  Ch. 

i Stoica, członkowie radziec- 
J k ie j delegacji rządowej, prze- 
j wodniczący WCSPS —  W. Kuz- 
I niecow, gen.-pik. F. G o likcw  i 
ambasador ZSRR w  R um un ii 
A. Ław rentiew . W prezydium  

! zasiedli również przewodniczą
cy ch ińskie j delegacji rządowej

św iata Generalissimusa J. Stali
na.

Zebrani długo niemilknącymi
oklaskam i na cześć Generalissi
musa S ta lina p rzy ję li propozy
cję Petru Grozy.

Do prezydium  honorowego
akadem ii w ybrano członków 
B iu ra  Politycznego KC  W KP(b) 
oraz członków B iu ra  Polityczne
go KC  R um uńskie j P a r t ii Ro
botniczej.

Referat poświęcony 8 roczni
cy w yzw olenia R um un ii przez 
A rm ię  Radziecką w yg łos ił w ice
premier,. sekretarz KC  Rum uń
skie j P a rtii Robotniczej G. Apo
stoł. Przem ówienie Apostola 
przerywane było w ie lokro tn ie  
b u rz liw ym i oklaskam i i  ow acja
m i na cześć przy jaźn i rum uń-

sko-radzleckiej i narodu ra
dzieckiego, na cześć -wodza mas 
pracujących Rumunii G. Ghe- 
orghiu-Deja, na cześć Józefa
Stalina.

Następnie sekretarz Komitetu 
Bukareszteńskiego Rumuńskiej 
P artii Robotniczej Ch. Stoica 
odczytał tekst depeszy wysto
sowanej przez J. Stalina do 
Gheorghiu-Deja. Wszyscy wsta
ją. Z nową siłą rozlegają się 
oklaski i owacje. Zebrani w  
ciągu kilku minut skandują: 
„Stalin“.

Przemówienie w  imieniu ra
dzieckie j delegacji rządowej w y
głosił przewodniczący delegacji 
W. Kuzmiecow.

Uczestnicy zebrania uchwalili 
tekst listu powitalnego do Józe
fa Stalina.

L is t p o w ita ln y  do G enera liss im usa S ta lina

Ludność Trizonii prolestufe 
przeciw „układow i ogólnemu a

(f) B E R L IN  (PAP). Ludność 
N iem iec zachodnich coraz ener
gicznie j pro testu je  przeciwko 
zawartem u przez rząd Adenaue- 
ra  separatystycznemu „uk ład o 
w i ogólnemu“  oraz domaga się 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z całym i Niem cam i.

600 górn ików  M oguncji \ u -  
chw akło  na w iecu rezolucję po
tęp iającą stanowczo m ilita ry s ty -  
czną po litykę  k l ik i  z Bonn i 
w zyw ającą ludność Niem iec za
chodnich do obalenia rządu A - 
denauera. Uczestnicy w iecu za
żądali przeprowadzenia ogólno- 
n iem ieckich w o lnych w yborów

; w  celu przyw rócenia jedności 
Niemiec.

Z energicznym  potępieniem  
odwetowej p o lity k i Adenauera 
i narzucania na rodow i n ie
m ieckiem u separatystycznego 
..układu ogólnego“  w y s tą p ili na 
zebraniu b y li żołnierze, w  m ie
ście Muenster. Uczestnicy zebra, 
nia zażądali zawarcia tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i zgod
nie z propozycjam i rządu ra 
dzieckiego.

Na w iecu w  Augsburgu w o
jenną po litykę  Adenauera po
tę p ili pastor R udo lf D aur i  
pastor Folz.

Do
Towarzysza Józefa S ta lina 

M oskw a-K rem l

Uczestnicy uroczystej akade
m ii z okazji 8 rocznicy w yzw o
lenia R um un ii przez A rm ię  
Radziecką przesyła ją Wam, n a j
lepszemu p rzy jac ie low i nasze
go narodu, gorące . w yrazy 
wdzięczności, m iłości i  w ie rno 
ści

Dzień 23 sierpn ia stał się 
w ie lk im  świętem  narodu ru 
muńskiego, w yzw olenie bowiem  
R um un ii przez s iły  zbrojne 
Zw iązku Radzieckiego um ożli
w iło  obalenie d y k ta tu ry  faszy
stowskie! przez s iły  ludowe pod 
k ie row n ic tw em  p a rti i kom u n i
stycznej, um o ż liw iło  uw oln ien ie  
k ra ju  z ka jdan im peria lizm u i  
ustanowienie us tro ju  ludow o- 
demokratycznego.

D zięk i wszechstronnemu b ra 
terskiem u poparciu i  pomocy 
w ie lk iego narodu radzieckiego, 
naród rum u ńsk i budu je pom y
ślnie socjalizm , wznosząc dzie
s ią tk i fa b ry k  i  zakładów, e- 
lek trow n ie  i  kana ły  żeglowne 
— budowle o ska li nieznanej w 
naszym k ra ju . Sukcesy i  osiąg
nięcia narodu rum uńskiego są 
utrw a lone w  p ro jekc ie  nowej 
konsty tuc ji, nad k tó rą  obecnie 
toczy się dyskusja, w  m iastach 
i wsiach. P rzyjaźń i  sojusz z 
w ie lk im  Zw iązkiem  Radziec
kim , socjalistyczne stosunki 
wzajemne m iędzy ZSRR a R u
muńską Republiką Ludow ą o- 
parte na in te rnac jona lizm ie  
pro le ta riack im  zapewniają n ie
zawisłość, suwerenność pań- 
stwową, rozwói i ro z k w it R u
m uńskie j R epub lik i Ludow ej.

W  sercach narodu ru m u ń 

skiego płon ie  gorąca i  bezgra
niczna m iłość do w ie lk ie j o j
czyzny socjalizm u — /Zw iązku 
Radzieckiego i  do Was Drogi 
Towarzyszu za nieocenioną po
moc dla  naszej R e pu b lik i L u 
dowej, za k ryn icę  m ądrości i  
energii rew o lucy jne j ja k im i są 
dla nas Wasze dzieła i Wasze 
życie.

Masy pracujące naszej o j
czyzny w ita ją  z entuzjazmem 
zwołanie X IX  Z jazdu Wszech- 
zw iązkowej Kom unistycznej 
P a rt ii (bolszewików) i  g igan
tyczne cele, do k tó rych  zw y- 

| cięsko kroczy naród radziecki, 
j oraz z całej duszy cieszą się 
j ogrom nym  wzrostem  potęgi 
I państwa radzieckiego, k ie row a - 
! nego przez Kom unistyczną P ar- 
I tię  Zw iązku Radzieckiego, pa r- 
I tię Len ina-S ta lina  — gwiazdę

przewodnią mas pracujących 
całego świata.

W  dn iu  23 sierpnia naród ru 
m uński podsum owując swe o- 
siągnięcia stw ierdza iż  jest zde
cydowany kroczyć naprzód d ro 
gą zwycięskiego budow nictw a 
socjalizm u i  ze w szystkich s ił 
przyczyniać się do dalszych 
sukcesów w ie lk iego fro n tu  de
m okra c ji i  socjalizm u ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na cze
le, fro n tu  walczącego o pokój, 
przeciwko zbrodniczym  planom 
podżegaczy wojennych.

Niech żyje o k ry ty  chwałą 
Zw iązek Radziecki — niezawod
na ostoja w a lk i o pokój, de
m okrację  1 socjalizm !

Chwała ukochanemu przy
jac ie low i i ojcu naszego naro
du, chorążemu pokoju i socja
lizm u W ie lk iem u S ta linow i!

Przemówienie wicepremiera Gheorghe Aposiola
W spaniałe zwycięstwa a rm ii 

radzieckiej nad w o jskam i h it le 
row sk im i pozw o liły  przed 8 la - 
ty  narodow i rum uńskiem u, pod ! czeństwa. G igantyczny wzrost | się o 40,6 proc. w  porów naniu

i T-v________i Unmnnicfiroinni P a rtii! 7 atl aln.Cfi P7TVVTYl nkreSP.m llb ie-

(f)

P ro w o ka cy jn e  
w E gipc ie  Ro

P A R Y Ż (PAP). Z K a iru  | 
donoszą, że po lic ia  egipska a re - I 
sztowała w  F a r-A sku r koło 
D a n iie tty  w yb itnego francuskie - i 
go pisarza i  dziennikarza pestę- i 
powego Roger V a illanda auto
ra znanej sztuki „P u łko w n ik  
Foster przyznaje się do w in y “ . !

V a illa nd  przebyw ał w  Egip- j 
cie jako  specja lny korespondent i 
m iesięcznika „O brona P oko ju “ . \

Związek zawodowy dzienni- | 
karzy należący do Powszechnej j 
K on federac ji Pracy (CGT) w y - j 
stosował do ambasady egipskiej ! 
protest i zw róc ił się do m in i-  i

aresztow anie 
«;er V a illanda
sterstwa spraw zagranicznych z 
zadaniem, aby przedstaw icie l 
F ra n c ji w  K airze in te rw en iow a ł 
u w ładz egipskich na rzecz 
zw oln ien ia  V aillanda.

Dzienn ik „L H u m a n ite “  s tw ie r
dza, że aresztowanie V a il
landa rzuca jaskraw e św ia tło  na 
in tencję  d y k ta tu ry  wo jskow ej, 
k tó ra  doszła do w ładzy w  Egip
cie. A resztu jąc specjalnego w y 
słann ika pisma „O brona Poko
ju “ , autora sztuki „P u łko w n ik  
Foster przyznaje się do w in y “ , 
p ię tnu jące j im peria lizm  am ery
kański. Naguib jasno wykazał 
k to  jest jego inspira torem .

Depeszo K im  Ir-sena 
do M arsza łka  P o lsk i 
K. Rokossow skiego

przewodem R um uńskie j P a rt ii 
Kom unistycznej, zdruzgotać na 
zawsze okowy d y k ta tu ry  faszy
stowskiej i  zw rócić broń prze
c iw  śm ierte lnem u w rogow i 
faszyzm owi n iem ieckiem u. W y
zwolenie R u m un ii spod ja rzm a 
obcego im peria lizm u  i  d y k ta tu 
ry  faszystowskie j zapoczątkowa
ło  nową erę w  dziejach narodu 
rum uńskiego, oznaczało jego 
rzeczyw iste odrodzenie narodo
we i  społeczne oraz uto row a ło 
drogę do w ie lk ich  przeobrażeń 
politycznych, ekonomicznych i  
k u ltu ra ln y c h  o charakterze re 
w o lucy jnym . P ro je k t nowej kon 
s ty tu c ji Rum uńskie j R e pu b lik i 
Ludow ej odzw ierciedla i  sank
cjonu je  h istoryczne zwycięstwo 
z dn ia 23 sierpn ia 1944 roku.

W spom inając o historycznych, 
na m ia rę  św iatow ą osiągnię
ciach narodu radzieckiego na 
po lu budowy kom unistycznego 
społeczeństwa w  ZSRR, w icepre
m ie r Gheorghe Apostoł pow ie
dział:

Zwołan ie X IX  Z jazdu K om u
nistycznej P a r t ii Zw iązku Ra
dzieckiego jest n iezm iernie do
n ios łym  wydarzeniem  w  m ię-

s iły  Kom unistycznej P a rt ii | z analogicznym  okresem ubie- 
Zw iązku Radzieckiego i  um oc
nien ie ' państwa radzieckiego — 
to czynn ik potęgujący s iły  każ
dego uczciwego człow ieka, każ
dego p a trio ty  naszej ojczyzny,
k tó ry  w  w ie lkości dzieła budo- j względu na oportun istyczną po

kom unistycznego w  \ ł i ty k ę  nosic ie li odchylenia p ra -

głego roku.
Z ko le i Aposto ł om ów ił suk

cesy w  dziedzinie ro ln ic tw a  
stw ierdzając, że pom im o zacie
kłego oporu ku łakó w  i  bez

w n ic tw a 
ZSRR w id z i przyszłość 
w łasnej ojczyzny.

swojej i w icowego, zorganizowano do . 
| tychczas na podstaw ie dobro . 
! wolności ponad 1.400 w ie jsk ich  

W  dalszym ciągu swego re fe - , gospodarstw zespołowych i  900
zrzeszeń w spólnej up raw y  ro li.

n is tów  całego św iata, n a jb a r - j Scantei“ . W  drug im  kw a rta le  j ko ju  przez nasz naród. Jest to 
dziej niezawodną w ytyczną w  j br. w k ła d y  inw estycy jne  do go- j p o lity k a  obrony pokoju, p rzy- 
walce o budowę nowego społe- | spodarki narodowej zw ię k s z y ły ! ja źn i ze Zw iązkiem  Radzieckim

1 --- ° ------  — — x-------- i k ra ja m i dem okracji ludowej,
p o lityka  przy jaźn i ze w szystk i
m i narodam i m iłu ją cym i pokój.

W  dalszym ciągu swego prze
m ów ienia Apostoł podkreślił, że 
resztk i rozproszonych i obalo
nych klas w yzyskiw aczy —- k u 
łacy, szpiedzy i  agenci w  służ
bie im peria lis tycznych rządów 
i  faszystów titow sk ich  — m a
rzą o przyw rócen iu kap ita lizm u 
oraz panowania obszarn ików  i 
fa b ryka n tó w  w  naszym k ra ju  
— m ów ił referent. Ludzie c i po
w in n i jednak pamiętać, że 
wszelka próba zamachu na re 
w o lucy jne  zdobycze naszego 
narodu, na jego wolność i n ie 
zawisłość zostanie bez litośc i 
zdławiona. Na straży pokojow ej 
pracy narodu rum uńskiego sto
ją  s iły  zbro jne k ra ju , w ychow a
ne przez naszą partię  w  duchu 
socjalistycznego pa trio tyzm u i 
p ro le tariackiego in te rn a c jo n a li
zmu, otoczone m iłością całego 
naszego ludu  pracującego.

Naród rum uńsk i — ośw iad
czył na zakończenie Apostoł 
wśród bu rz liw ych  oklasków — 
dum ny jest z tego, że po u p ły 
w ie  zaledwie 8 la t od dnia w y 
zwolenia k ra ju  przez sławną 
A rm ię  Radziecką, może w p i
sać do sw o je j ¡nowej kon s ty tu -

ra tu  Gheorghe Apostoł podkre
ś lił, że naród rum u ńsk i obcho
dzi swe w ie lk ie  św ięto w  na- W ie lk ie  osiągnięcia naszego 

narodu — s tw ie rd z ił dale j 
s tro ju  ogromnego entuzjazm u A  t 6 r  _  tłum aczą się prze- 

cznego i  zapału w  pracy, . _politycznego i  zapału W pracy, 
sumując swoje dotychczasowe 
w ie lk ie  zwycięstwa.

de w szystk im  p rzy jaźn ią  i sta
łą pomocą ze s trony  Zw iązku 
Radzieckiego. Naró<ł nasz uwa-

W  swej bohaterskie j walce o | ża przy jaźń i sojusz z narodem 
wcie lenie w  życie l in i i  naszej ; radzieck im  za najw iększe swoje 
p a rtii zm ierzającej do socja li- j osiągnięcie i  za powód d o .n a j-  
stycznej in d u s tr ia liz a c ji k r a j u -  | dn iu  Svnę-
ośw iadczył Aposto ł — masy p ra .
cujące m usia ły  przezwyciężyć 
trudności w ytw orzone przez no
sic ie li odchylenia prawicowego 
— Lukę, A. Pauker i  T. Geor- 
gescu. Po rozgrom ieniu odćhy-

ta W yzwolenia masy pracujące 
Rum uńskie j R epub lik i Ludow ej 
w yraża ją  swą gorącą m iłość i 
wdzięczność dla w ie lk iego  na
rodu  radzieckiego i w ie lk iego 
S ta lina za bra terską i wszech
stronną pomoc udzie laną nam

lenia praw icowego przez K orn i- j we w szystkich dziedzinach bu- 
te t C en tra lny  naszej p a rtii, jn -  \ ¿owy socjalizmu. W ie lk ie  zna-

Do M in is tra  Obrony Narodo
w e j Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej towarzysza Konstan
tego Rokossowskiego

W a r s z a w a
W im ien iu  wszystkich ofice

rów  i żołnierzy K oreańskie j A r 
m ii Ludow ej i w  im ien iu  w ła 
snym przesyłam Wam, Towa
rzyszu M inistrze, w yrazy głę
bokie j wdzięczności za serdecz
ne życzenia i pozdrowienia prze

! słane w  dn iu  siódmej Rocznicy j 
| wyzw olenia przez okry tą  chwa-1 
: łą A rm ię  Radziecką narodu k o 
reańskiego spod jarzm a japoń- j 

! skiego im peria lizm u.
Życzę W am Towarzyszu M i

nistrze zdrow ia i  dalszych suk- 
I cesów w  dziele rozw oju i roz

k w itu  Waszego k ra ju .
K im  Ir-sen

dowódca naczelny 
Koreańskie j A rm ii Ludowej

___  dustria lizać ja  k ra ju  rozw inęła ozenie dla przyśpieszenia teru
dzynarodow ym  ruchu rob o tn i- się w  jeszcze bardzie j przyspie- pa budow nictw a socjalistyczne- | c ji tak ie  zdobycze. Zdobycze le
c “y]¡T( K om uniśc i i  wszyscy lu -  j szonym tempie. Coraz pew nie j i g0 w  naszym k ra ju  ma również ¡'świadczą o tym . że nasz naród,
dzie' pracy naszego k ra ju  po- : postępują prace na w ie lk ich  bu - ; przy jaźń i współpraca z tfcra-
w itą li tę w iadomość z ogromną [ dowłach, socjalizm u w  naszym ; ja m i dem okracji ludow ej,
radością i  entuzjazmem. Pełna j k ra ju  — e lek trow n i wodnej i -  I P o lityka  zagraniczna R um uń. 
chw ały h is to ria  w ie lk ie j p a r ti i ¡ m ien ia W. I. Lenina, kanale j skie j R e pu b lik i Ludow ej —- m ó- 
Len ina S ta lina jest dla naszej | Dunaj —  Morze Czarne, kom - j w ił następnie Aposto ł —  opiera 
p a r ti i podobnie ja k  dla k o m u -¡ b inacie po lig ra ficznym  „D om  is ię  na głębokim  um iłow an iu  po-

pod przewodem  Rum uńskiej 
P a rtii Robotniczej, idzie  słusz
ną drogą, drogą wiodącą do 
zwycięstwa socjalizm u i  poko
ju , drogą M arksa. Engelsa, Le 
nina, S talina.

P rzem ów ien ie  szefa de legac ji ra d z ie ck ie j 
W. W . K uzn ie cow a

l)e
\ i ieslra Maryuar 

{]) \Eiis/.iłD.ii PalsU
(f) W AR SZAW A (PAP). W 

odpowiedzi na depeszę M in is tra  
Obrony Narodowej M arszałka 
Polski K. Rokossowskiego, w y 
sianą z okazji Święta M a ryn a r
k i W ojennej ZSRR — M in is te r 
M a ryn a rk i W ojennej Zw iązku 
Radzieckiego w iceadm ira ł N 
K u: niecow nadesłał nasUpują- 
cą depeszę:

ki Wirennej ZSRR 
i U. Hukossuwsktagit

Do M in is tra  O brony Narodo
wej Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego

Dziękuję Wam za pozdrow ie
nia przesłane z okazji Święta 
M a ryn a rk i W ojennej.

Z poważaniem
. N. Kuzniecow 

W iceadm ira ł, M in is te r 
M a ryn a rk i W ojennej ZSRR

Kronika ilyptamatyrziia
(f) Dnia 22 bm. w  8 rocznicę Rum uńskiej Republik i Ludowej 

wyzwolenia R um unii przez w Polsce Pan Niculae Dinulescu 
A rm ię  Radziecką, Ambasador złożył w ieniec na Cmentarzu 
Nadzwyczajny i Pełnomocny 1 Żołn ierzy Radzieckich.

Sport z ostntnipi <hu i h

D na / .« ic i fs lH a  rł*|»re/ł*ntanlów Polski 
na m i * l r g i n l n a r h  śn ia la  u Aiatkónce

M O S U W A , W sobotę 23 bm . d ru 
ż y n y  p o ls k ie  na ro z g ry w a n y c h  w  
M o skw ie  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w 
s ia tk ó w c e  o d n io s ły  dwa dalśze cen
ne zw yc ięs tw a .

S ia tk a rz e  nasi s p o tk a li się z d ru 
żyną  Iz ra e l. P o la cy  w y ra ź n ie  gó
ro w a li nad p rz e c iw n ik ie m  i o d n ie 
ś li ła tw e  z w y c ię s tw o  — 3:0 (15:1. 
15:4. 15:1).

B a rd z ie j w y ró w n a n y  p rzeb ieg  
m ia ło  s p o tka n ie  P o le k  z d ru ż y n ą  
ru m u ń s k ą . Szczególn ie  zac ię te  b y ły  
d w a  p ie rw sze  se ty, po k tó ry c h  am 
b itn ie  g ra ją ce  P o lk i u z y s k u ją  p rze 
w ago i d z ię k ; lepsze j te ch n iczn ie  
grze  w v g rv w a ja  s p o tka n ie  3:1 (15:10 
11-15, 15:5, 15:7)1

Duże z a in te re so w a n ie  w z b u d z iło  
spo*ka n ie  d ru ż y n  ko b ie c y c h  ZSBR 
- -  C zechosłow acja  Po p ię k n e j grze 
zdecydow ane  z w y c ię s tw o  o d n io s ły  
s ia tk a rk i ra d z ie c k ie , p o k o n u ją c  Cze
ch os ło w ac ją  w  trz e c h  se tach —

15:10, 15:5, 15:6. N a jlep szą  za w o d n i- 
i czka w ty m  s p o tk a n iu  b y ła  dosko- 
! na ła  le k k o a t le ik a  — C zud ina .

W p o zo s ta łych  s p o tka n ia ch  d ru - 
zyn  m ę sk ich  p a d ły  nas tę pu jące  \vy - 

I n ik i :  L ib a n  — F in la n d ia  3:1 (15:5, 
i ¡5:4, 10:15, 15:3), B u łg a r ia  — R u m u - 
1 n ia  3:1 (16:14, 12:15. 16:14, 15:9), Cze- 
I ch os ło w ac ja  — W ę g ry  3:2 (13:15,
I 15:11. 15:13, 9:15, 5:15).
! W ro z g ry w k a c h  s ia tk a re k  B u łg a - 
i r ia  p o ko n a ła  W ę g ry  3:1 (15:5. 9:15,
| 15:12. 15:10). a F ra n c ja  — In d ie  3:0.
! W tu r n ie ju  k o b ie t p ro w a d z i P o l- 
j ska. k tó ra  posiada po cz te rech  spot- 
| ka n ia ch  4 p k t. p rzed  ZSR R  — 3 spot- 
! k a n ia  3 p k t. i C zechos łow ac ją  — 4 
| s p o tka n ia  3 p k t.
! 24 bm . P o lk i g ra ją  z Czechosło-
j w a c ja , B u łg a r ia  z d ru ż y n ą  In d ii  i 

W ęg ry  z F ra n c lą . W ro z g ry w k a c h  
d ru ż y n  m ę sk ich  P o lacy  s p o tk a ją  się 
z F in la n d ia . In d ie  z Iz ra e le m . Ru
m u n ia  z ZSRR. a B u łg a r ia  x F ra n 
c ją .

W im ien iu  Rządu Radzieckie- 
go i K om ite tu  Centralnego 
W szechzwiązkpwej P a rtii K o
m unistycznej, w  im ien iu  naro
du radzieckiego, ja k  również 
osobiście w  im ien iu  w ie lk iego 
Stalina, delegacja radziecka po
zdraw ia serdecznie Was i caty 
naród rum uński i składa gorą
ce życzenia z okazji w ie lk iego 
święta narodowego — 8 rocz
n icy wyzw olenia R um un1 i spod 
ar>:ma faszystowskiego.

W w yn iku  historycznego na 
m iarę św iatow ą zwycięstwa 
Zw iązku Radzieckiego nad fa 
szyzmem niem ieckim  i wyzw o
lenia R um un ii przez A rm ię  Ra
dziecką, wasz naród oba lił d yk 
ta tu rę  faszystowską, u w o ln ił się 
na zawsze od obcego ucisku 
im perialistycznego.

Władza ludow o - dem okra
tyczna urzeczyw istn iła  odwiecz
ne m arzenia narodu rum uńskie
go — zrealizowała reform ę ro l
ną, przekazując ziemię obszar- 
niczą chłopom, znacjonalizowa- 
ła przemysł, transport, banki i 
w  ten sposób z likw idow a ła  
ustró j obszarmczo - k a p ita li
styczny, system wyzysku czło
w ieka przez człow ieka oraz 
stworzyła w a ru n k i ekonomiczne 
i po lityczne dla pom yślnej rea
lizac ji budownictw a soc ja li
stycznego. Partia  Robotnicza i  
wypróbowanym  przywódcą to 
warzyszem Gheorghiu -  Dejem 
na czele prowadzi pewnie na
ród rum uński drogą budowy 
socjalizmu.

Opierając się na p rzy jaźn i i 
bezinteresownej pomocy Z w ią 
zku Radzieckiego, w yko rzystu 
jąc jego przebogate doświad
czenia w dziedzinie budowy so
cja lizm u, masy pracujące w a
szego k ra ju , rozw inąwszy na 
szeroka skalę współzawodni
ctwo socjalistyczne, pomyślnie 
w ykonu ją  i przekraczają 5-let- 
n i plan rozwoju gospodarki na
rodowej.

Naród radziecki z w ie lką  
uwagą i sym patią śledzi wa
sze sukcesy. Cieszymy ł l '  szcze

rzej’ że w  waszym k ra ju  umac- 
j n ia ją  się z każdym dniem  po- 
| zycje socjalistyczne, rośnie 
I przemysł socjalistyczny, prze- 
l kształcą się na zasadach so- 
I c ja lis tycznych ro ln ic tw o .

Budujecie obecnie — oświad- 
| czyi Kuzniecow  — nowe spo- 
i leczeństwo, w  k tó rym  realizo- 
I wana jest coraz szerzej pod
stawowa zasada socjalizm u: od 
każdego według jego zdolności,

I każdemu według jego pracy.
| W ie lk ie  znaczenie dla rozwo- 
| jiu ekonomicznego i dla umoc- 
j n ien ia  państwa ludowo - de- 
| mokratycznego ma fak t, że Ru- 
I m unia. Zw iązek Radziecki 1 
| k ra je  dem okracji ludow ej połą- 
j czone są śc is lrm i stosunkami 
! przy jaźn i i współpracy na pod- 
| stawie wzajem nej pomocy bra- 
| terskie j.
| P rzyjaźń m iędzy naszymi m ł- 
[ tu jącym i wolność narodami 

nabiera szczególnej wagi w  
czasach, gdy im peria liśc i ame
rykańsko - angielscy us iłu ją  
w trąc ić  św iat w otch łań no
w ej w o jny.

D la zrealizowania swych o- 
b lędnych planów  zdobycia pa
nowania nad światem, im peria 
liśc i am erykańscy w yko rzys tu 
ją  ja k  na jbardzie j cyniczne 1 
brudne środki w a lk i. Rząd T ru - 
mana w yda je  setki m ilionów  
dolarów na przekupywanie 
m orderców i dywersantów, w y 
syła jąc ich na robotę dyw er
syjną do m iłu jących  pokój k ra 
jó w  demokratycznych.

W  swoich zbrodniczych kno
waniach im peria liśc i am erykań
scy rezerw ują specjalne miejsce 
dla faszystowskiej k l ik i  T ito — 
Rankowicza, k tó ra  sprzedała 
swój naród, odebrała m u zdoby
cze rew olucyjne, p rzyw róciła  
stosunki Kapitalistyczne w  Ju
gosław ii, przekszta łciła  k ra j w  
narzędzie rea lizac ji p lanów im 
peria listycznych.

Rośnie jednak —  podkreś lił 
Kuzniecow — fa la  protestu lu 
dów przeciwko imperialistycznej 
polityce głodu, nędzy i wojny

w  całym  świecie kap ita lis tycz
nym.

Potężnym, niezwyciężonym 
ruchem  narodów  w  obronie 
swej wolności i  niezawisłości 
p rzeciw ko przygotowaniom  w o
jennym  jest — podkreś lił na
stępnie mówca — ruch obroń
ców pokoju. Doznawszy strasz
liw y c h  skutków  drug ie j w o jny  
św iatow ej narody nie chcą no
w e j k rw a w e j rzezi, zdecydowa
ne są obronić sprawę pokoju, u- 
darem nić zbrodnicze p lany pod
żegaczy do nowej w o jny  św ia
towej. Narody m iłu jące wolność 
zespalają się jeszcze bardziej 
w okó ł potężnej ostoi poko ju  — 
Zw iązku Radzieckiego, w okół 
swego wodza i nauczyciela, 
w ie lk iego chorążego pokoju to 
warzysza S talina!

Przypom inając, że naród ru 
m uński zam anifestował swą go
towość obrony poko ju  składa
jąc 11 m ilionów  podpisów pod 
apelem Św iatow ej Rady Poko
ju  o zawarcie paktu  pokoju 
m iędzy pięcioma w ie lk im i m o
carstwam i, Kuzniecow pow ie
dział na zakończenie:

W  tym  pam iętnym  dn iu na
ród radziecki składa bra tn iem u 
narodow i rum uńskiem u najser
deczniejsze życzenia dalszych 
sukcesów w  walce o przedter
m inowe w ykonanie p lanu 5-let- 
niego, o trw a ły  pokój, o nowe 
osiągnięcia na drodze budow ni
ctwa socjalistycznego. Chwała 
narodow i rum uńskiem u i jego 
rządow i z w ypróbow anym  przy
wódcą towarzyszem G heorghiu- 
Dej em na czele! Chwała Ru
m uńskie j P a rt ii Robotniczej - 
organ izatorow i i  insp ira to row i 
w a lk i narodu rum uńskiego o 
pokój i socjalizm ! N iechaj krze
pnie niewzruszona przy jaźń i 
b ra te rsk i sojusz narodów Z w ią 
zku Radzieckiego i Rum uńskie j 
R epub lik i Ludow ej! Niech żyje 
m ądry  wódz i nauczyciel mas 
pracujących całego świata, na j
lepszy przy jac ie l narodu rum uń
skiego w ie lk i S ta lin !

Zebrani p rze ryw a li w ie lo k ro t
nie przem ówienie Kuzniecowa 
b u rz liw y m i oklaskam i, a koń
cowe jego słowa p rzy ję li d ługo
trw a łą  owacją.

Złożenie  w ieńców  pod  p om n ik iem  
żo łn ie rzy  radz i cek i cli

(f) BU K A R E S ZT (PAP). W 
Bukareszcie odbyło się w  ra 
mach obchodu 8 rocznicy w y 
zwolenia R um un ii spod jarzm a 
faszystowskiego przez bohater
ską A rm ię  Radziecką uroczy
ste złożenie w ieńców u stóp 
pom nika żołn ierzy A rm ii Ra
dzieckie j poległych w  walkach 
o niepodległość narodu rum uń
skiego.

Na uroczystość złożenia -wień
ców p rz y b y li członkowie rządu 
Rum uńskie j R epub lik i Ludowej 
oraz członkowie B iu ra  P o lity 
cznego R um uńskie j P a rtii Ro
botniczej z G heorghiu-D ejem  na 
czele: Obecna była również ra 
dziecka delegacja rządowa z 
W. Kuzniecowem  na czele, oraz

delegacje innych państw za
przyjaźn ionych.

Przy dźwiękach hym nu żałob
nego złożyli wieńce w  im ien iu  
Rady M in is tró w  Rum uńskiej 
R epub lik i Ludow ej i  KC  Ru
m uńskie j P a rtii Robotniczej - 
G heorgh iu-D ej i dr. P etru  G ro
za. Następnie w ieńiec złożyła 
radziecka delegacja rządowa.

❖
(f) W A R S ZA W A  (PAP). W 

dn iu 23 bm. Am basador Nad
zwyczajny i Pełnomocny Wioch 
w Polsce Pan G iovann i B attis ta  
G uarnaschelli złożył w izy tę  
Przewodniczącemu Prezydium  
Rady Narodowej w m. st. W a ri 
szawie, Jerzemu Albrechtowi,

Depesza G heorgh iu  D e ja  
do G eneralissim usa S ta lina

(t) M O S K W A  (PAP). Prze
wodniczący Rady M in is tró w  
Rum uńskie j R epub lik i Ludo
w e j G. G heorghiu Dej przęsła! 
do Przewodniczącego Rady M i
n is tró w  ZSRR J. W, S talina 
depeszę następującej treści:

D rog i Towarzyszu S ta lin !
W  d n iu  8 rocznicy w yzw ole

n ia  naszej o jczyzny przez s ław 
ną A rm ię  Radziecką naród R u
m uńskie j R epub lik i Ludowej 
k ie ru je  iw e  m yś li k u  Wam, 
w ie lk iem u organ izatorow i zwy
cięstwa nad faszyzmem, chorą
żemu w a lk i narodów  o pokój, 
genialnemu nauczycie low i mas 
pracujących całego św iata oraz 
przesyła W am  gorące pozdro
w ienia, da jąc w yraz  swym  
uczuciom m iłości, wdzięczności 
1 oddania.

Nasz naród zawdzięcza swą 
wolność siłom  zbro jnym  Zw iąz
ku  Radzieckiego, żołnierzom  i  
oficerom  A rm ii Radzieckiej, 
k tó rzy  p rze la li k re w  w  walce 
o w yzw olenie naszej ojczyzny 
spod ucisku h itlerowskiego.

Naród nasz czci św ięcie pa
mięć bohaterów radzieckich, 
w yzw o lic ie li naszej ojczyzny.

Zwycięstw a A rm ii Radzie
ck ie j, k tó ra  w ykona ła  swą szla
chetną m isję wyzwoleńczą, da ły 
naszemu narodow i możność u ję 
cia swych losów we własne rę
ce, obalenia d y k tą tt iry  faszy
stowskiej, ustanow ienia w ładzy 
ludow ej i  wkroczenia na drogę 
budowy socjalizmu.

Na-ród rum uńsk i żyw i gorącą 
wdzięczność dla w ie lk iego na
rodu radzieckiego, dla rządu 
radzieckiego, dla K om un is ty 
cznej P a rtii Zw iązku Radzie
ckiego i  osobiście dla Was, d ro
gi Józefie W issarionowiczu, za 
stałą wszechstronną pomoc u - 
dzielaną nam na wszystkich od
cinkach budow nictw a soc ja li
stycznego. Pomoc ta jest wspa
n ia łym  wyrazem  ideo log ii in te r
nacjonalizm u pro le tariackiego 
oraz p o lity k i b ra te rs tw a i 
współpracy m iędzy narodami, 
leżących u podstaw w za jem 
nych stosunków m iędzy k ra ja 
m i obozu socjalizm u i  pokoju, 
pbozu, którem u przewodzi 
Związek Radziecki.

Cieszymy się mogąc Wam za

kom unikować, że masy pracu
jące R um uńskie j R epub lik i L u 
dowej w ita ją  8 rocznicę w y 
zwolenia swej ojczyzny now ym i 
osiągnięciami w  dziedzinie in 
dus tria lizac ji socjalistycznej, 
e le k try fik a c ji k ra ju , m echani
zacji gospodarki ro lne j, podnie
sienia stopy życiowej mas p ra 
cujących, umocnienia w ładzy 
ludowej.

D yskusja ogólnonarodowa nad 
pro jektem  nowej ko n s ty tu c ji 
Rum uńskie j R e pu b lik i Ludow ej 
przekszta łc iła  się w  potężną 
m anifestację w o li narodu ru 
muńskiego, w o li obrony pokoju, 
swej wolności, owoców swej 
pracy i  w a łk i o szczęśliwe ży
cie. Naród nasz, ożyw iony dąże
niem  do kon tynuow ania  swoje j 
pokojowej pracy tw órcze j, cent 
głęboko pokój i  zdecydowany 
jest obronić go.

W  p rzy jaźn i i  sojuszu z w ie l
k im  Zw iązkiem  Radzieckim  w i
dzi on ręko jm ię  pokoju, swej 
niezawisłości i  suwerenności na 
rodowej. W spaniałe suikcesy o- 
siągnięte przez naród radzieck i 
— budowniczego kom unizm u, 
pod Waszym genia lnym  k ie ro w 
nictwem , prom ienne perspekty
wy, k tó re  otw iera  przed Zw iąz
k iem  Radzieckim  p ią ty  plan 5- 
le tn i, w zm acnia ją przekonani« 
m ilionow ych rzesz lu dz i p racy 
naszego k ra ju , że słuszna spra
w a pok ju , dem okracji i  wo lno
ści narodów  za triu m fu je  nad 
zbrodniczym i p lanam i im peria 
lis tó w  am erykańsko -  ang ie l
skich, podżegaczy do nowej 
w o jn y  i  ciemiężców narodów.

Niech żyje w ie lk i naród ra 
dziecki! Niech żyje i  k rzep n i* 
w ie lk i Zw iązek Radziecki —  
ostoja pokoju, wolności i  p rzy 
jaźn i narodów! Niech ży ją  o k ry 
te chwałą s iły  zbrojne ZSRR! 
Niech żyje na w ie k i przy jaźń 
rum uńsko -  radziecka! Chwała 
w ie lk iem u geniuszowi p racu ją 
cej ludzkości, ojcu i najlepsze
mu przy jac ie low i narodu ru 
muńskiego, nauczycielow i mas 
pracujących całego św iata — 
w ie lk iem u S ta linow i! 
Przewodniczący Rady M in is tró w  
Rum uńskie j R epub lik i Ludow ej

G. G HEO RG HIU DEJ
•  im

Życzenia spółdzielców polskich 
dla spółdzielców rumuńskich

(f) W A R S ZA W A  (PAP). Cen- i obalenie d y k ta tu ry  faszystów- 
tra ln y  Zw iązek Spółdzielczy z I skiej przez patriotyczne s iły  łu -  
okazji Święta Narodowego Ru- j dowe, w  im ien iu  spółdzielców 
m uńskie j R epub lik i Ludow ej j polskich przesyłamy W am bra- 
przesłał do b ra tn ie j organizacji [ terskie pozdrow ienia w raz z ży- 
w  Bukareszcie depeszę, w  k tó - j czeniami dalszej owocnej pracy 
re j czytamy m. in .: l dla zbudowania socjalizmu w

„Z  okazji 8 rocznicy w yzw o- | Waszym k ra ju , dla dobra mas 
len ia  Waszego k ra ju  przez bo- ! pracujących i u trw a len ia  poko- 
haterskie wojska radzieckie i ' iu ś w ito w e g o “ .

W ydan ie  ks iążkow e d okum en tów  
X IX  Z inzd ii W KP(b)

(f) M O S K W A  (PAP). N ak ła 
dem państwowego w ydaw n ic 
tw a lite ra tu ry  po litycznej ZSRR 
ukazały się broszury zaw iera
jąca opub likowane w  prasie 
przed k ilk u  dn iam i dokum enty 
X IX  Z jazdu W KP(b).

Broszury pt. „P ro je k t KC 
W KP(b) D y re k tyw y  X IX  Zjazdu 
P a rt ii w  spraw ie piątego pięcio

letniego planu rozw o ju  ZSRR na 
la ta 1951— 1955“ oraz „P ro je k t 
KC  W KP(b) Tekst zmienionego 
statutu P a r t ii1“ ukazały się w  3- 
m ilionow ym  nakładzie.

Nakładem  w ydaw n ic tw a „P ra 
w da“  ukażą się rów nież powyż
sze dokum enty w  fo rm ie  b ro
szur.

Zakończenie VI Zjazdu 
Związku Chłopów Japońskich

(f) MOSKYvTA  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio , że w 
dniach 20—22 bm. odbył się V I 
Z jazd Zw iązku Chłopów Japoń
skich z udziałem 600 delegatów 
z 33 pre fek tu r. Z jazd om ów ił 
i za tw ierdz ił program  działania 
Zw iązku i  powzią ł uchwałę w  
sprawie w a lk i przeciwko tw o 

rzeniu baz wojennych w  Ja
pon ii oraz przeciwko re m ilita -  
ryzac ji k ra ju . Uchwalony przez 
Zjazd program  działania Z w ią 
zku podkreśla, że na jw iększym i 
wrogam i chłopów japońskich są 
reakcyjne s iły  feudalne, na k tó 
rych opiera się sprzedajny rząd 
Joszidy.

O św iadczen ie  KP USA
w zw ią zku  z w yb o ra m i w  1952 r.

(f) NO W Y JO R K (PAP). K ra 
jo w y  K om ite t Kom unistycznej 
P a rtii USA postanow ił zwołać 
6 września br. w  Nowym  J o r
ku  jednodniową konferencję 
dla omówienia działalności p a i-  
t i i  w  okresie kam pan ii przed
wyborczej.

W  w ydanym  w  zw iązku z tym  
oświadczeniu, K om ite t K ra jo 
wy stw ierdza, że pa rtia  kom u
nistyczna wysunie swych kan
dydatów do loka lnych w ładz w 
stanach Nowy Jork, New .Jer
sey, Massachusetts i w  k ilk u  
innych stanach.

Ogłoszony w  prasie p ro jekt 
„p la tfo rm y  p a r t i i kom unistycz
nej w  w yborach 1952 r.“  zawie
ra podstawowe żądania p a rtii 
w  dziedzinie p o lity k i zagranicz
nej i  wewnętrznej.

W  zw iązku z tym , że „p rzy 
tłaczająca większość narodu a- 
m erykańskiego pragnie pokoju 
i bra te rsk ich  stosunków ze 
w szystk im i k ra ja m i“ partia  ko
m unistyczna domaga się na

tychm iastowego zawarcia ro - 
zejmu w  Kore i, zakazu b ron i 
atomowej i  w o jn y  bak te rio log i
cznej, zrzeczenia się baz w o jen 
nych, wycofania w o jsk okupa
cyjnych z Japonii, stworzenia 
zjednoczonych, dem okratycz
nych Niemiec i ustanow ienia 
norm alnych stosunków handlo
wych z ZSRR, Chinam i i k ra 
jam i dem okracji ludowej.

W dziedzinie p o lity k i wewnę
trzne j Kom unistyczna P artia  
USA żąda uchylenia ustaw 
reakcyjnych M cCarrona i T a ft-  
H a rtle y ‘a, ogłoszenia am nestii 
dla wszystkich w ięźniów  p o lity 
cznych oraz zakazania drogą 
ustawową prześladowania M u 
rzynów i wszystkich innych 
grup narodowościowych i  w y 
znaniowych.

V/ zakończeniu p ro je k t pod
kreśla, że na jważnie jszym  za
daniem narodu am erykańskiego 
jest w a lka  przeciwko groźbie 
w o jny  i faszyzmu, w a lka  o po
kó j i  demokrację.

Na maigtnesie

Podobieństwo
W  międzynarodowym orga

nie faszystów „Nation Europa", 
wychodzącym w Koburgu, u- 
kazał się artykuł niejakiego Hu- 
gues Saint Connat z Paryża za
tytułowany „M it Petaina jest 
rzeczywistością“.

O co chodzi p. Connat? Otóż 
p. Connat wysławiając Petaina 
— zdrajcę i kolaboranta potę
pionego przez naród francuski 
pociesza się, że „idee“ Petaina 
kontynuuje obecny premier 
francuski Pinay.

„Pinay — pisze p. Connat — 
jest człowiekiem naszych cza
sów właśnie dlatego, że myśli, 
które wypowiada, polityka, 
którą prowadzi i cele do któ
rych zmierza z niezwykłą do- 
hladnością przypominają to

wszystko, w co wierzył i usiło
wał urzeczywistnić Petain.“

Mówiąc wyraźnie, podobień
stwo między Petainem a Pi- 
nay‘em, polega na tym, że 
pierwszy kolaborował, a drugi 
kolaboruje z okupantami Fran
cji, że pierwszy sprzedał, a dru
gi sprzedaje Francję okupan
tom.

I  choć wszyscy o tym wiedzą 
jest rzeczą wątpliwą, by pre
mier Pinay byl zachwycony ar
tykułem w „Nation Europa '.

Bo jednak pełne aprobaty a- 
nalogie, przeprowadzone przez 
faszystowskich rzeczowo! iw 
od zdrady, na pewno panu pre
mierowi popularności nie przy
sporzą...

K A D .
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Spotkania młodzieży z pilotami 
sportowymi i wojskowymi

(f) W  czasie trw a n ia  „V I  T y 
godnia L o tn ic tw a “  odbyw ają się 
liczne spotkania m łodzieży z 
p ilo ta m i spo rtow ym i i  w o jsko
w ym i. Podczas tych spotkań 
m łodzi robotn icy, chłop i i  ucz
n iow ie  gorąco m an ifes tu ją  swo
je  przyw iązanie do naszego s łu
żącego spraw ie pokoju ludow e
go lo tn ic tw a .

W  W arszawie, z in ic ja ty w y  
ZM P  — realizującego z zapa
łem  uchwałę historycznego P le
num  ZG ZM P o objęciu przez 
m łodzież szefostwa nad lo tn ic 
twem , spotkania m łodzieży z p i
lo ta m i spo rtow ym i i  w o jskow y
m i odbyły się w  k ilk u  n a jw ię 
kszych zakładach pracy. M. in. 
m łodzi robotn icy  z Zakładów  
im . 1 M aja  gorąco i serdecznie 
p o w ita li p rzyby łą  do nich dele
gację jednostk i W ojsk L o tn i
czych. Jeden z członków dele
gacji — oficer Zdzisław  K a r 
kow sk i opow iedzia ł zebranej 
m łodzieży o h is to r ii oraz o bo
jow ych  tradyc jach  naszego od
rodzonego lo tn ic tw a , w o jskow e
go, wychowanego na wzorach 
S ta linow skich Sokołów.

„D z is ia i — pow iedzia ł Zdzi
sław  K a rko w sk i — spe łn iły  się 
m arzenia tysięcy m łodych 
chłopców i dziewcząt, k tó rym  
Polska Ludowa o tw orzy ła  sze
roką drogę do zdobycia w iedzy 
i opanowania nowoczesnej tech
n ik i lo tn icze j. Objęcie przez 
ZM P szefostwa nad W ojskam i 
Lo tn iczym i nakłada na nas — 
p ilo tó w  w o jskow ych obowiązek 
przodowania w  wyszkolen iu bo
jo w ym i i po litycznym , w  lep
szym opanowaniu sprzętu, aby
śmy m ogli dorównać naszym 
braciom  — przodownikom  p ra 
cy z fab ryk , kopalń, hu t i spół
dzieln i p rodu kcy jnych “ .

Podobne spotkanie odbyło się 
w  Zakładach im . gen. Ś w ie r
czewskiego gdzie młodzież ser
decznie pow ita ła  przodow ników  
wyszkolenia bojotyego i p o lity 
cznego W ojsk Lotniczych.

W  pa rku  praskim  L iga L o tn i
cza uruchom iła  wieżę skoków 
spadochronowych

W  Szczecinie w  n iezw ykle 
serdecznej atmosferze odbyło

się w  K lu b ie  M iędzynarodow ej 
Prasy i  K s iążk i spotkanie m ło 
dzieży szczecińskich zakładów 
pracy ze spo rtow cam i-p ilo tam i 
L ig i Lo tn icze j. Podczas spotka
nia  przodownicy pracy z zakła
dów i p iloc i sportow i podz ie lili 
się sw ym i doświadczeniam i i 
osiągnięciami w  pracy zawo
dowej oraz w  uzyskiw an iu  co
raz lepszych w yn ikó w  sporto
wych. P rzodujący p iloc i L L  — 
Barbara Sadowska i Ryszard 
Dąbrow ski zapoznali zebranych 
z zadaniam i i celam i L ig i L o t
niczej. M łodzi robotn icy  z hu ty 
„Szczecin“  ze stoczni i innych 
zakładów postanow ili zorgan i
zować u siebie nowe koła L ig i.

Objęcie przez ZM P szefostwa 
nad naszym lo tn ic tw em , jak  
również coraz lepsze w y n ik i 
naszych p ilo tó w  sportowych — 
przyczyn ia ją  się do wzrostu po
pularności L ig i Lo tn icze j. Do
wodem tego sa nowe ko ła  LL , 
powstające w  różnych m iejsco
wościach naszego k ra ju . Np. w 
woj. olsztyńskim  powstało w  b r 
przeszło 200 nowych kó ł LL .

Ponad 27 milionów eqzemplarzy nowych 
podręczników otrzyma w br. młodzież szkolna

(a) Dzięki poważnym  nak ła 
dom finansow ym  Państwa w 
bieżącym roku  przygotowana zo
stała znaczna ilość podręczni
kó w  szkolnych, wszelkich pomo
cy naukowych oraz uzupełniono 
wyposażenie szkół w  sprzęt i 
Przybory. Na potrzeby m łodzie
ży szkół ogólnokształcących od
dano 25 m ilionów  egzemplarzy 
nowowydanych podręczników, 
k tó re  już  w  te j c h w ili ucznio
w ie  mogą nabywać w  księgar
n iach Domu K siążki oraz w 
sklepach G m innych Spółdzielni. 
Przeprowadzona również zosta
ła  akc ja  skupu podręczników 
używanych w  ub. roku, k tóre 
zgodnie z program em  nauczania, 
obow iązują nadal.

Duże nasycenie ryn ku  księ
garskiego um oż liw i każdemu 
uczn iow i posiadanie własnego 
kom ple tu  podręczników, co jest 
niezbędnym w arunkiem  dobrej 
pracy w  szkole. Również na

się zaopatrzenie w  podręczniki 
m łodzieży szkół zawodowych. 
Państwowe W ydaw nictw a Szkol
n ic tw a Zawodowego w  latach 
1951 i  1952 w ypuśc iły  na rynek 
około 250 ty tu łó w  w  łącznym 
nakładzie przeszło ' 2 m ilionów  
egzemplarzy. Przetłumaczono o- 
ko ło  100 podręczników radziec
k ich  dla zasadniczych szkół za
wodowych i techników.

W  nadchodzącym roku szkoły 
ogólnokształcące otrzym ały za 
pośrednictwem C entra li Zaopa
trzenia Szkół „C E ZA S “  pomoce 
naukowe oraz wyposażenie na 
łączną sumę 77 m ilionów  600 ty 
sięcy złotych.

W  okresie przedwojennym, 
k iedy k re d y ty  na zakup pomo
cy szkolnych zajm owały jedno 
z ostatnich m iejsc w  budżetach 
szkół, naukę prowadzono na j
częściej bez niezbędnych pomo
cy dydaktycznych. Obecnie po
wstała w  Polsce Ludow ej spe-

ogół zadowalająco przedstawia c ja lna gałąź przem ysłu państwo-

wego, k tó ra  p roduku je  i  do
starcza do szkół pomoce do nar 
u k i f iz y k i, geografii, chemii, 
b io log ii, h is to r ii i  innych przed
m iotów.

W  zaopatrzeniu szkół znaczną 
rolę odegrały kom ite ty  rodzic ie l
skie i opiekuńcze, k tó re  z zao
szczędzonych lu b  zebranych fu n 
duszów kupow a ły  mapy, w y k re 
sy, przyrządy optyczne itp . Np. 
kom ite t rodzic ie lski w  groma
dzie Olesno w oj. opolskie zaku
p ił m ikroskop, k tó rym  posługi
wać się będzie młodzież przy 
nauce bio logii.

K re d y ty  przeznaczone na w y 
posażenie warszta tów  szkół za
wodowych są w  tym  roku  wyż
sze od sum przew idzianych na 
ten cel w roku  ubiegłym . W ar
sztaty szkolne o trzym ają  m. in. 
około 600 nowych obrabiarek. 
Należy podkreślić, że znaczna 
większość tych maszyn, bo aż 
500, w yprodukow ana została w  
warsztatach szkolnych szkól za
wodowych.

Delegacje
francuska  i be lg i jska  
z w ie d z i ły  W ro c ła w
(f) Delegacje francusk ich  i 

be lg ijsk ich  działaczy ruchu o- 
brońców poko ju  p rzyb y ły  do 
W rocław ia, gdzie w  dn iu  23 bm 
b y ły  w  gościnie u robo tn ików  
Pafawagu.

Serdecznie w ita n i przez ro 
bo tn ików  goście zw iedz ili hale 
produkcy jne  Pafawagu. Uczest
n ikó w  w ycieczki szczególnie in 
teresowały osiągnięcia ro b o tn i
ków  w  p ro du kc ji oraz nowo
czesne urządzenia socjalne fa 
b ryk i.

Po zwiedzeniu miasta i odbu
dowanej przez państwo zabyt
kow ej katedry, goście zagrani 
czni opuścili W rocław  udając 
się w  dalszą podróż po k ra ju

Sukces załogi 
Zakładów Szkła 

Gospodarczego w Krośnie
(f) Dnia 21 bm. załoga Z a k ła 

dów Szkła Gospodarczego w  
K rośn ie w ykona ła zadania p ro 
dukcyjne, przew idziane planem 
na 1952 rok.

Sukces ten załoga zawdzięcza 
znacznemu zmechanizowaniu 
prac przy p ro du kc ji szkła k rze - 
mowo-borowego.

Przeszkolenie m łodzieży um o
ż liw iło  stworzenie brygad m ło 
dzieżowych. k tó re  pracując przy 
p ro du kc ji f io le k  pe n icy lin o 
wych, podniosły w ydajność o 
75 proc. w  stosunku do ub. ro 
ku.

A  b a w e łn ie z k i  b r a k . . .

Sprzedaż kiermaszowa 
przyborów  szkolnych
(f) W  związku ze zbliżającym  

się początkiem roku szkolnego, 
celem u ła tw ien ia  m łodzieży zao
patrzenia się we wszystko co 
jest im  do pracy w  szkole po
trzebne Przedsiębiorstwa M ie j
skiego Hand lu Detalicznego o r
ganizować będą w  całym  k ra ju  
w  okresie od dnia 25 sierpn ia 
do dn ia 10 września br. sprze
daż kiermaszową wszelkich 
przyborów  szkolnych.

Ogłoszenia o m iejscu 1 go
dzinach sprzedaży kierm aszo
wej będą umieszczone we wszy
stkich szkołach.

„W  łódzkich sklepach z pa
sm anterią odczuwa się do tk liw y  
b rak bawełny do cerowania... 
Sytuacja tego rodzaju istn ie je 
też w  W arszawie“  — pisze w  l i 
ście do redakc ji czyte ln ik  nasz 
—  oh. Lech Szczucki.

D odajm y od siebie: nie ty lko  
w  Łodzi i  Warszawie.

W  poszukiwaniu przyczyn te
go stanu rzeczy, odbyliśm y wę
drów kę po nitce do kłębka. A  
w ięc ze sklepu z pasmanterią, 
w  k tó rym  dow iedzieliśm y się, 
że bawelniczki nie ma, n u rto 
w an i pytaniem  „dlaczego“ , tra 
fia m y  do Centrogalu, t j.  Cen
t ra li Handlow ej, k tó ra  powinna 
analizować i  form ułow ać po
trzeby rynku .

Powinna...
W  rzeczywistości planowane 

zapotrzebowanie bawelniczki na 
ro k  bieżący wyraża się liczbą 
znacznie mniejszą od faktycz
nego zapotrzebowania ryn ko 
wego.

Przyczyny? Centrogal spełn ił 
wpraw dzie pierwszy warunek 
planowania — zanalizował zapo
trzebowanie ryn ku  na baweł- 
niczkę. Znacznie gorzej jednak

rzecz m ia ła  się ze sform ułow a
niem wym agań staw ianych p ro
dukc ji.

W  rezultacie Departament 
P lanowania M in is terstw a Han
dlu  W ewnętrznego zaakceptował 
zaniżony w  stosunku do potrzeb 
plan.

P rzejdźm y z ko le i do pro
dukc ji. Bawełaiczkę p roduku ją  
PZPB im. H ank i Saw ickie j w  
Łodzi. Fabryka ta w yrab ia  rów 
nież n ic i, pracuje na pełnym, 
trzy  zmian owym obciążeniu. W 
I  kw a rta le  br. w yprodukow ała 
ona ty lk o  25 proc. zaplanowa
nej ilości omawianego a rtyku łu .

Ponieważ potrzeby rynkowe 
b y ły  naglące, o czym świadczy 
m iędzy in nym i lis t naszego ko
respondenta, a także w iele in 
nych sygnałów z terenu —- De
partam ent Planowania M in is te r
stwa Przemyśli! Lekkiego w  
dniu 8 kw ie tn ia  br. podwyższył 
dw ukro tn ie  kw a rta lną  produk
cję bawelniczki w  fabryce im. 
H anki Saw ickie j. Równocześnie 
po to, aby zakład ten odciążyć, 
przerzucił pewną ilość produkc ji 
n ic i do zakładu w  Nowej Soli. 
Zapom niał jedyn ie o pewnej

drobnostce. O k o n tro li wykona- 
'n ia  wydanego zlecenia.

W I I  kw a rta le  wykonanie p la
nu p ro du kc ji baw eln iczki w y 
rażało się liczbą stanowiącą o- 
koło 30 procent zaplanowanej.

Tak więc podwyższony ze 
względu na potrzeby ry n k u  plan 
— zawisł w  próżni. W prawdzie 
M in is te rs tw o jest w  posiadaniu 
pisma PZPB z dnia 10.VI, 
stwierdzającego, że produkcja 
czei’wcowa osiągnie planowaną 
wysokość,: cóż k iedy nie pisem 
ne a faktyczne wykonanie p la 
nu wyraża się liczbą o połowę 
mniejszą.

Z w ym iany korespondencji 
w yn ika, że wszystkie zaintere
sowane ins ty tuc je  prze jaw ia ją  
na piśmie dobrą wolę: M in is te r
stwo — podwyższając plan, Cen
troga l — domagając się jego 
podwyższenia, fab ryka  —• za
pewniając o jego realizacji.

A le  same, choćby n a jp iękn ie j
sze zapewnienia bez rea lizac ji 
zwiększonego planu p rodukcy j
nego •— nie zaspokoją potrzeb 
konsumenta.

A  oto przecież jedynie chodzi.
( l i k )  1

Kursy dla kierowników 
świetlic wie]skirli

(a) W  zabytkowym  pałacu 
z X V I I  w. w  O twocku W ie l
k im  k. Karczewa, od stycznia 
br. zostały uruchom ione przez 
M in is terstw o K u ltu ry  i Sztuki 
miesięczne kursy dla k ie ro w n i
ków  św ie tlic  w ie jskich. K u rsy  te 
m ają za zadanie przygotowanie 
nowych kadr, k tó re  będą p ra 
cowały nad szerzeniem nowej, 
socjalistycznej k u ltu ry  na wsi. 
Obecnie na kurs ie  w  O twocku 
W ie lk im  znajduje się 159 osób. 
Są to synowie robotn ików  i 
chłopów, w ytypow an i na kurs 
przez gm inne i  pow iatowe ra 
dy narodowe. P raw ie  połowa 
uczestników kursu bra ła udział 
w  warszawskim  Zlocie.

Zajęcia na kurs ie  obejm ują 
w yk ła d y  z zagadnień społecz
no-po litycznych , w yk ła d y  o fo r
mach pracy św ietlicow o-ośw ia- 
tow e j i o zagadnieniach orga
nizacyjnych. Część dn ia po
święcona jest nauce prowadze
nia zabaw i g ier ruchowych.

Dużą uwagę zwraca się na 
samokształcenie. Uczestnicy 
kursu podzieleni są na 5 grup 
samokształceniowych. P rzy po
dziale bierze się pod uwagę 
zam iłowania i uzdolnienia k u r
santów.

Zapowiedziany na 5 paździer
n ika  br. X IX  Zjazd W KP(b) 
jest w ie lk im  wydarzeniem  w 
życiu narodów ZSRR, w ie lk im  
wydarzeniem  m iędzynarodo
wym , drogowskazem dla wszy
stkich narodów  św iata walczą
cych o pokój i  postęp.

Uwaga całego św iata jest za
wsze skierowana na zjazdy 
W KP(b) ponieważ pa rtia  bolsze
w ikó w  jest tą siłą, k tó ra  jed 
noczy i poryw a za sobą narody 
radzieckie, prowadząc je po 
drodze w ie lk ic h  zwycięstw, po 
drodze w ytyczonej przez geniu
szów ludzkości Marksa, Engelsa. 
Lenina i  S talina.

Ogłoszony p ro je k t wytycznych 
X IX  Z jazdu dla  piątego planu 
pięcioletniego napawa dumą 
każdego m iłu jącego pokój czło
w ieka, gdyż plan ten zapewnia 
dalszy szybki wzrost potęgi go
spodarczej, dalsze umocnienie 
tw ie rdzy m iędzynarodowego o- 
bozu pokoju — Zw iązku Ra
dzieckiego. A by  uzm ysłow ić so
bie tempo zaplanowanego wzro
stu p ro du kc ji przem ysłowej w y
starczy powiedzieć, że w  ciągu 
pięciolecia nastąpi skok w  przy
bliżen iu na 70 proc.

P ią ty  p lan pięc io le tn i rozw oju 
ZSRR przew idu je  szybkie tem 
po rozw oju przem ysłu ciężkiego, 
podstawy socjalistycznej gospo
d a rk i p lanowej, źródła postępu 
całej gospodarki narodowej i 
wzrostu dobrobytu mas p racu ją 
cych.

Zgodnie z planem w  ciągu 
pięciolecia od 1951 do 1955 ro
ku produkc ja  surów ki żelaznej 
wzrośnie o 76 proc., s ta li o 62 
proc., w a lców k i o 64 proc., wę
gla o 43 proc., ropy naftow ej 

85 proc., energii e lektrycznej 
o 80 proc., tu rb in  parowych o 
230 proc., hyd ro tu rb in  o 780 
proc., ko tłó w  parowych o 270 
proc., urządzeń hutniczych o 85 
proc. itd .

Równocześnie rozw iną się je
szcze bardzie j w ie lk ie  roboty 
inwestycyjne. Powstanie w iele 
nowych przedsiębiorstw  i na
stąpi rozbudowa czynnych już 
zakładów przem ysłowych, k tóre 
zostaną udoskonalone i unowo
cześnione.

W  ciągu pięciolecia zwiększy 
się produkcja  przem ysłu budo
w y maszyn i  ob róbki m e ta li w  
przyb liżen iu o 200 procent. 
P rodukcja urządzeń dla w a l
cowni wzrośnie o przeszło 200 
procent, obrabiarek o zwiększo
nej precyzji również o 200 p ro 
cent, ciężkich maszyn ko w a l
skich i  pras o 800 procent, p rzy
rządów sterujących i  k o n tro lu 
jących o 270 procent. Znacznie 
wzrośnie produkcja samocho
dów dislowskich, oraz samocho
dów o napędzie gazowym.

Plan przew iduje zwiększenie 
mocy e lektrow n i przeszło dw u
kro tn ie  a e lek trow n i wodnych 
— trzykro tn ie . W  toku  rea liza
c ji p ięc io la tk i zostanie urucho
miona Kujbyszewska e lektrow 
nia wodna o mocy 2 m ilionów  
100 tysięcy KW , oraz e lek trow 
nia kamska, goi-kowska, m inge- 
czaurska, Ust-kamieniogorska i

W zrost potęgi K ra ju  Rad  
-  wzrost s ił obozu poko ju

Bronisław Lewicki
916 tysięcy KW . Ten ogromny 
przyrost energii e lektrycznej 
przyczyni się do dalszej mecha
n izac ji ro ln ic tw a  i coraz w ię k 
szego w yp ieran ia  pracy ręcznej 
przez pracę zmechanizowaną.

Równocześnie z szybkim  tem 
pem rozw oju przem ysłu ciężkie
go nastąpi szybki rozw ój prze
m ysłu lekkiego produkującego 
a rty k u ły  masowego spożycia. 
P lan przew iduje zwiększenie 
p rodukc ji przem ysłu lekkiego i  
spożywczego co na jm n ie j o 70 
procent. P rodukcja  tkan in  ba
wełnianych wzrośnie w  p rz y b li
żeniu ó 32 procent,-w łókna sztu
cznego o 470 procent, obuwia o 
34 procent.

Znam ienny jest potężny 
wzrost p rodukc ji ro lne j, osią
ga lny ty lko  w  warunkach so
c ja lis tyczne j gospodarki ro lne j, 
na gruncie przodującej na świę
cie techn ik i i ag roku ltu ry  ra 
dzieckiej. P lan przew iduje 
im ponujące osiągnięcia. W  cią
gu p ięc io la tk i nastąp: wzrost 
p ro du kc ji zbóż o 40 — 50 p ro 
cent, baw ełny o 55 —  65 proc., 
buraka cukrowego o 65 —  70 
proc., z iem niaków  o 40 —  45 
proc., pogłow ia bydła o 18 —  20 
proc., trzody chlewnej o 45 —  50 
proc., owiec o 60 — 62 proc. itd .

Realizując p ią ty  p lan pięcio
le tn i Zw iązek Radziecki ja ko  je 
dyne na świecie państwo osią
gnie 90—95-procentową mecha
nizację o rk i up raw  ' zbożowych, 
technicznych i  pastewnych, zaś 
sprzęt up raw  zbożowych p rzy po
mocy kom bajnów  osiągnie 80—90 
procent. Do końca p ięc io la tk i zo
stanie zwiększona w  p rzyb liże
niu  o 50 procent moc taboru 
traktorowego w  MTS, znacznie 
wzrośnie ilość tra k to ró w  i  m a
szyn ro ln iczych o napędzie e- 
lektrycznym .
. Na bazie wzrostu dochodu na

rodowego o 60 procent wzrośnie 
dobrobyt mas pracujących. W ar
tość realnych płac roboczych 
wzrośnie — w skutek zn iżk i cen 
na a rty k u ły  konsum cyjne — 
co na jm n ie j o 35 procent.

W ydatn ie wzrośnie zaopatrze
nie ludności w  a rty k u ły  prze
m ysłowe i  rolnicze. I  tak  na 
przykład plan przew iduje 
wzrost sprzedaży dla ludności 
p roduktów  mięsnych o 90 pro
cent, tłuszczów zwierzęcych o 
70 procent, cukru  o 100 procent, 
odzieży o 80 procent, obuw ia o 
80 procent. I  jeszcze w iększy 
jest wzrost wskaźników  dla ta 
kich a rtyku łów , ja k  rad iood
b io rn ik i, row ery, apara ty te le
w izy jne  itd . itd.

Fundusze państwowe prze
znaczone na ubezpieczenia spo
łeczne robotn ików  i  urzędn ików  
wzrosną w  okresie pięciolecia 
o 30 proc., a w sku tek zw ięk
szenia w ydajności ro ln ic tw a  i 
obniżki cen a rty k u łó w  przem y
słowych dochody kołchoźników 
wzrosną co na jm n ie j o 40 p ro 
cent. M ieszkańcy m iast i osiedli 
o trzym ają nowe domy m ieszkal
ne o pow ierzchni około 105 m i
lionów  m etrów  kwadratowych. 
N akłady inwestyC3'jn e  na bu- 

inne o łącznej mocy 1 m iliona  1 dow nictw o kom unalne zostaną

zwiększone o 50 procent, a licz 
ba m iejsc w  domach wczaso
wych wzrośnie o 30 procent. Do 
końca p ięc io la tk i zostanie za
kończone przejście z systemu 
nauczania 7-letniego do pow
szechnego nauczania średniego 
(dziesięciolatka) w  stolicach re 
pub lik , miastach wydzielonych, 
w  miastach obwodowych, k ra 
jow ych i  w  w ie lk ich  ośrodkach 
przem ysłowych. W ten spo
sób zostaną przygotowane wa
ru n k i do rea lizac ji w  następ
nej pięcio latce powszechnego 
nauczania średniego na terenie 
całego Zw iązku Radzieckiego 

Oznacza to, że jeszcze nasze 
pokolenie będzie św iadkiem  
niebywałego w dziejach roz
powszechnienia ośw iaty. Zw ią 
zek Radziecki będzie p ierw - 
-zym kra jem , gdzie cała m ło
dzież  ̂ m iast i wsi posiadać bę
dzie średnie wykształcenie. Na 
jędnej szóstej globu ziemskie
go, w  k ra ju  budującym  kom u
nizm, nie będz:e młodego czło
w ieka bez m atury.

W  cyfrach charakteryzu jących 
wzrost dobrobytu mas p racu ją 
cych ZSRR prze jaw ia się s ta li
nowska troska o człowieka i  je 
szcze raz potw ierdza się p ra w 
da,  ̂ że prawem  socja lizm u jest 
stały wzrost poziomu życiowe
go ludności pracującej.

Ze szczególnym uznaniem 
p rzy ję ły  wiadomość o nowym  
plan ie p ięc io le tn im  setki m ilio 
nów lu dz i na całej k u li ziem
skiej, k tó rzy  zdają sobie spra
wę. że wzrost potęgi ZSRR jest 
najlepszą zaporą przeciwko im 
peria lis tycznym  podpalaczom 
świata. Masy pracujące -całego 
świata w idzą w  rozw oju ZSRR. 
w  rozw oju jego pokojowego po
tencja łu  gospodarczego wzrost 
przewagi s ił obozu pokoju nad o- 
bozem w o jn y  i  zniszczenia. K aż
da nowa fabryka , każdy nowy 
obiekt kom unizm u, każde nowe 
osiągnięcie radzieckiej nauk i i 
k u ltu ry  jes t ciosem w  p lany a- 
m erykańsko-angie lskich organ i
zatorów now e j rzezi św iatowej.

P ią ty  plan pięcio le tn i jeszcze 
bardziej p rzyczyn i się do roz
w o ju   ̂ współpracy gospodarczej 
z k ra ja m i dem okracji ludowej 
i  ze w szystk im i in n ym i k ra ja 
m i, pragnącym i rozw ijać handel 
na zasadzie rów nouprawnien ia 
i  wzajem nych korzyści. Rozwój 
potęgi ZSRR jest dla k ra jów  
dem okracji ludow ej czynnikiem  
przyspieszającym ich rozkw it. 
Opierając się na pomocy i p rzy
jaźn i ZSRR, k ra je  te ju ż  daw
no p rzekreś liły  rachuby im pe
ria lis tycznych drapieżników, dą
żących cfo politycznego’ i go
spodarczego ujarzm ienia naro
dów wyzwolonych z pęt kap i
ta lizm u. Wzrost potęgi Zw iąz
ku Radzieckiego oznacza dla 
państw dem okracji ludow ej u- 
mocnienie ich niepodległości, na 
którą czyhają amerykańscy o r
ganizatorzy agresji.

Masy pracujące Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej widzą w 
nowym  planie pięcio letn im  ZSRR 
potężny czynnik u ła tw ia jący i 
przyspieszający marsz naszej

ojczyzny do socjalizmu. Budu« 
jąc socjalizm korzystam y t  
wszechstronnej pomocy Zw iąz
ku Radzieckiego. Na naszych 
budowach pracuje coraz więcej 
nowoczesnych maszyn radziec
kich, nasi górnicy pracują na 
kom bajnach ko n s tru kc ji ra 
dzieckiej, nasze w ie lk ie  ob iek
ty  przemysłowe są budowana 
według radzieckie j dokum enta
c ji technicznej. B udu jem y sa
mochody według licenc ji ra 
dzieckiej, na dostarczonych 
przez ZSRR maszynach i  urzą
dzeniach.

Naród polski poświęcający się 
pokojowej, twórczej pracy w ita 
szybko rosnącą potęgę Z w ią zk i 
Radzieckiego, będącą nieprze
zwyciężoną przeszkodą przeciw
ko w ilczym  apetytom neohitle- 
rowskich agresorów podjudza
nych przeciwko Polsce przez a- 
m erykańskich zbrodniarzy wo
jennych. Wzmocnienie, dzięki 
w ie lk iem u pokojowem u budow
n ic tw u  potęgi gospodarczej na
szego w ielk iego sojusznika i 
przy jac ie la  to zarazem wzmoc
nienie naszej siły, to jeszcz» 
większe wzmocnienie przewagi 
obozu pokoju, to potężny czyn
n ik  krzyżu jący p lany podżega
czy wojennych, to umocnieni« 
naszej niepodległości.

Porównując tempo rozw oju  go
spodarczego ZSRR, ro z k w it jega 
gospodarki narodowej z sy tuac ji 
ekonomiczną państw  k a p ita li
stycznych , wzrost dobrobytu 
ludz i radzieckich z rosnącą 
pauperyzacją mas w  krajach 
obozu im peria listycznego — co
raz bardzie j staje się dla 
wszystkich jasna wyższość so
c ja lizm u nad kapita lizm em . Ta 
dowiedziona na praktyce w yż
szość socjalizm u jest rów no
cześnie dla m ilion ów  ludzi zna j
dujących się jeszcze w  pętach 
kap ita lizm u, drogowskazem pro . 
wadzącym w  jasną przyszłość, 
jes t czynn ik iem  para liżu jącym  
przygotowania wojenne.

Realizując wskazania tow a
rzysza S talina zawarte w  h i
storycznym  przem ów ieniu w  
dn iu 9 lutego 1946 roku  naród 
radziecki przed term inem  w  
ciągu 4 la t i 3 m iesięcy w yko 
na ł zadania powojennego pla-, 
nu pięcioletniego, p rzystąp ił do 
budowy na niespotykaną dotąd 
skalę potężnych hyd roe lek trow 
ni na Wołdze, Dnieprze. Donie 
i A rnu .  D a rii Pierwsza z tych 
w ie lk ich  budow li kom unizm u, 
kanał Wołga — Don im ien ia  
Lenina został niedawno u ru 
chom iony i p rzystąp ił do służ
by w  im ię pokoiu i potęgi 
ZSRR

Nasycenie gospodarki narodo
wej ZSRR najnowocześniejszą 
techniką, autom atyzacja proce
sów produkcyjnych,, mechani
zacja i e lek try fikac ja  ro ln ic tw a , 
w ie lk ie  prace w dziedzinie 
przekształcania przyrody, w zrost 
wydajności pracy, rozw ój ośw ia
ty  i ku ltu ry , wzrost dobrobytu 
ludności — oto droga k tó rą  
usta lają wytyczne piątego pla
nu pięcioletniego. Plan ten jest 
w ie lk im  k: okiem naprzód w  
budow nictw ie kom unizmu w  
ZSRR i w ie lk im  wkładem  w  
dz;eło pokoju na świecie.

Ludzie  p racy w y p o c z y w a ją  na wczasach n iedz ie lnych
(a) Po całotygodniowej tw ó r 

czej pracy tysiące robotn ików  i 
urzędn ików  z fab ryk, kopalń, 
hu t i urzędów całego k ra ju  
spędzają zasłużony odpoczynek 
na wczasach niedzielnych.

Przebieg tegorocznych wcza
sów niedzielnych wykazał n ie 
zw yk łą  popularność i  masowość 
te j fo rm y wypoczynku. Ś w iad
czy. o tym  fakt, że w  150 w y 

cieczkach niedzielnych organ i
zowanych we W rocław iu przez 
P T T K  udzia ł wzięło około 18 
tys. osób.

Już ponad 40 tys. robotników. 
Poznania wyjeżdżało na wczasy 
niedzielne do ośrodków położo
nych nad przepięknym  wybrze
żem jeziora Rusałka - w  Strze- 
szynku, do Polany Szreniaw- 
skie j lu b  do innych m iejscowo-

ści. Pob jri w  nich urozm aicają , czynku niedzielnego w  lic zn j’ch
występy zespołów am atorskich 
najw iększych zakładów Pozna
nia. Urządzono tu ta j obszerne 
i dobrze wyposażone place spor
towe, ustawiono pa rk ie ty  do 
tańca i przeprowadzone rad io- 
fonizację.

Robotnicy Górnego Śląska z 
różnych zakładów pracy korzy
stają w raz z rodzinam i z wypo-

ośrodkach położonych wśród 
lasów, nad brzegami rzek i je 
zior. Pragnąc u m ilić  i urozm ai
cić pobyt w  nich Okręgowa 
Rada Zw iązków  Zawodowych 
bogato wyposażyła ośrodki oraz 
oddała do dyspozycji wyjeżdża
jących sprzęt sportowy, g ry  1 
zabawy.

Z Z A G A D N I E Ń  P A R T Y J N Y C H

Podnieść rolę zebrań partyjnych
Zebrania party jne , są poważ

ną szkolą wychowania człon
ków  pa rtii. M ob ilizu ją  one do 
rea lizac ji p o lity k i naszej pa rtii, 
ro zw ija ją  po lityczn ie  członków 
p a rtii, podnoszą ich aktywność, 
m ają poważny w p ływ  na cało
kszta łt działalności organizacji 
p a rty jne j.

Na V II  Plenum K om ite tu  
Centralnego towarzysz B ierut 
m ów ił:

„Troszczyć się należy coraz 
bardzie j i w y trw a le  o wzbo
gacenie treści naszego życia 
partyjnego, o rzeczowość i  n a 
pięcie ideowe naszych zebrań 
pa rty jnych . M n ie j ogóln ików i 
gadulstwa, w ięcej konkretnych 
spraw, w ięcej śm ia łe j k ry ty k i 
i wzajem nej sam okry tyk i“ .

Wiązać
zagadnienia polityczne
z problematyką zakładu
Żywość i konkretność dysku

sji, opanowanie postawionego 
zagadnienia zależą w  dużym 
stopniu od w łaściw ie przygoto
wanego referatu.

Niedawno na zebraniach par
ty jn y c h  wygłaszane by ły  refe
ra ty  na tem at leg itym acji pa r
ty jn e j w  związku z uchwałą KC 
PZPR w te j sprawie. P rzy j
rzy jm y  się ich przebiegowi w 
dwóch różnych organizacjach 
party jnych .

Referat na tem at leg itym a
c ji p a rty jn e j przygotowany 
przez sekretarza i om ówiony z 
członkam i egzekutywy kom ite tu  
zakładowego w W arszawskiej 
Fabryce Przyrządów i  U chw y
tów  („A v ia “ ) w  sposób jasny i 
dostępny przeprowadza jedną 
m yśl — czym jest partia , do 
k tó re j należym y i dlaczego trze 
ba strzec le g itym a c ji pa rty jne j. 
C iekawe w tym  referacie jest 
to, że re ferent wskazuje , na 
przykładzie  swojego zakładu 
(współzawodnictwo pracy, w a l
ka  o rytm iczność p rodukc ji, po
lepszanie w arunków  bytowych 
pracow ników , organizacja życia 
ku ltu ra lnego  załogi) — sukcesy

B. Gonczarska

osiągnięte w łaśnie dzięki k ie 
rowniczej ro li organ izacji p a r
ty jne j.

Referat m ów ił o poszczegól
nych towarzyszach, k tó rzy  po
ryw a ją  za sobą bezparty jnych, 
k tó rzy  na swoim  odcinku kon
sekwentnie rea lizu ją  lin ię  na
szej pa rtii.

V/ ten sposób zbudowany re 
fera t pobudził towarzyszy do 
ciekawej dyskusji. Szeroko m ó
wiono o perspektyw ie rozw oju 
naszej ojczyzny pod przewodem 
p a rtii. Wszyscy towarzysze, na
wet najm łodsi, na jm n ie j doś
wiadczeni (jak tego dowodzą 
wypow iedzi k ilk u  kandydatów) 
poczuli się bo jow n ikam i współ
odpow iedzia lnym i za to wszy
stko, co się wokół nich dzieje.

Na tle  tego zebrania słowa: 
leg itym acja party jna , nabra ły  
nowego znaczenia; zabrzm iały 
dla niejednego towarzysza peł
n ie j, du m n ie j/ Takie zebrania 
m ob ilizu ją  towarzyszy do jesz
cze bardzie j o fia rne j pracy pa r
ty jn e j.

A  oto zebranie pa rty jne  na 
ten sam tem at w  Państwowych 
Zakładach W ytwórczych A pa
ra tu ry  O św ietlen iowej T - ł l .

K D  Ochota przysła ł gotowy 
referat. Nie pracowano nad 
nim  w  zakładzie. B y ły  w  nim 
ty lko  miejsca dla „u terenow ie- 
n.ia“ . Został on odczytany na 
ogólnym zebraniu pa rty jnym , a 
następnie na zebraniach oddzia
łowych organizacji pa rty jnych . 
W n iektórych miejscach, gdzie 
trzeba było  „u te renow ić“  re fe 
ra t -^w s ta w io n o  k ilk a  nazwisk 
i r.a fym  koniec.

A  czy nie należało tu m ówić 
o tym, że członkowie p a rtii w in . 
n i w  zakładzie odgrywać rolę 
organizatorów mas do w a lk i o 
plan, że zdecydowanie w inn i 
przeciwdziałać próbom d ław ie 
nia k ry ty k i,  tak  jaskraw o w y
stępującym w  zakładzie; czy 
nie należąło m ów ić o tym , że 
bardzie i bo iowa 1 bezkom pro-

m isowa w inna być postawa to
warzyszy w  walce z istn ie jącym  
w  fabryce kum oterstwem ? Te
go jednak w  referacie zabra
kło. Oczywiście n ie  w yw o ła ł on 
żadnego oddźwięku wśród ze
branych.

Zebranie partyjne 
należy przygotować

W ytyczne V I I  Plenum są o- 
statn io tematem zebrań pod
stawowych i  oddziałowych o r
ganizacji pa rty jnych .

W  tych organizacjach p a r ty j
nych. gdzie egzekutywa uprze
dnio analizowała problem y 
swojego zakładu w  św ietle w y 
tycznych V I I  Plenum, gdzie 
ko lek tyw n ie  opracowała referat 
i przygotowała członków p a rtii 
— tam zebranie pa rty jne  dalo 
poważne rezultaty.

W  C entra lnym  Zarządzie 
Przemyślu Graficznego po u- 
przednim  sem inaryjnym  omó
w ien iu  re fera tu  towarzysza B ie . 
ruta, problem y V I I  P lenum  by
ły  głęboko analizowane w  po
wiązaniu z zagadnieniami w y 
stępującym i w  pracy C entra l
nego Zarządu. A  zagadnienia 
są tu poważne. Około 50 zakła
dów graficznych i 7 innvch 
ważnych obiektów, podlega 
CZP Graficznego. Każdy z tych 
zakładów ma własną, trudną 
specyfikę.

Jako jedno z najważniejszych 
zadań, ja k ie  ciążą na organiza
c ji p rzy C entra lnym  Zarządzie, 
wysunięto walkę z b iu ro k ra 
tyzmem i ru tyn ia rsk im  skost
nieniem, występującym  jesz
cze w  pracy n iektórych ogniw 
aparatu. I  pod tym  kątem ana
lizow a li towarzysze wnioski 
w yp ływ ające dla nich ze wska
zań V I I  Plenum, dotyczących 
pracy przemysłu.

Operując konkre tnym i p rzy 
kładam i, mówiono na zebraniu 
p a rty jn ym  o tym , że inspekto
rzy. wyjeżdżający w  teren, po-

I w in n i czuć się nie ty lk o  pra
cow nikam i spełn ia jącym i su
m iennie bezpośrednie zadanie 
służbowe. P ow inn i oni głęboko 
w n ikać w  spraw y terenu, za
sięgać op in ii przodujących lu 
dzi zakładu, nawiązać kon takt 
z m iejscową organizacją par
ty jną .

W ytyczne V I I  P lenum  oma
w iane b y ły  również m. in. na 
zebraniu p a rty jn y m  w  Ogrod
niczych Zakładach Handlowych 
na Ochocie. Zebranie nie zosta
ło przygotowane. Nie w ycią
gnięto tu  żadnych wniosków do
tyczących dalszej pracy organi
zacji pa rty jne j w  OZPI.

A  przecićż zaopatrzenie sto
lic y  w  św ieże 'w arzyw a j owoce 
jest sprawą b. istotną, wiele 
jest jeszcze na tym  odcinku n ie 
dociągnięć i  braków . Czyżby 
aparat OZH tak sprhwnie p ra
cował, że V I I  P lenum  nie w y 
sunęło żadnych nowych proble
m ów Przed organizacją p a r ty j
ną Ins ty tuc ji?  B yna jm n ie j.

Zebrania szeregu organizacji 
p a rty jnych  cha rak te ryzu je ,fakt. 
że zagadnienia życia w ew nątrz
zakładowego są sztucznie od
rywane od zagadnień p o lity 
cznych. Gdy na porządku dzien
nym  sta ją  tam  spraw y produk
cyjne, zebrania zam ieniają się 
w narady wytwórcze, gdy zaś 
podaje się pod dyskusję zagad
nien ia ogólnopolityczne, to czę
sto bez powiązania z kon k re t
nym i zagadnieniam i zakładu i 
pracy danej organ izacji p a r ty j
nej, co znów zuboża treść zebra
nia i pozbawia je  bojowości, 
rzeczowości.

Mechaniczne „u terenow ian ie" 
przysłanych przez instancje par
ty jn e  re fera tów  jest n iejedno
k ro tn ie  tego przyczyną. K om i
tety' dzielnicowe muszą więc 
czuwać nad tym , by m ateria ły  
te sta ły się podstawą do omó
w ienia — obok zagadnień ogól- 
no-po lltycznych — także i za
gadnień zakładu oraz zadań, 
stoiacych przed daną organiza
c ją  pa rty jną . W tedy staną się

one isto tną pomocą dla  o rgan i
zacji p a rty jnych  w  opracowy
w an iu  trudnych  zagadnień. Re
fe ra ty  przygotowane na ich 
podstaw ie przyczynią się do 
właściwego u jm ow ania  zagad
nień przez towarzyszy, pobudzą 
twórczą dyskusję, w  k tó re j ro 
śnie i  rozrwija się członek i  kan 
dydat p a rtii.

Krytyka i samokrytyka 
podstawą

partyjnego wychowania
Jednym  z podstawowych w a

run ków  wychowawczej ro l i ze
bran ia  party jnego jest śmiała, 
nieskrępowana k ry ty k a  braków  
i niedociągnięć, twórcza samo
k ry tyka . Bez k ry ty k i i  samo
k ry ty k i pa rtia  nasza nie mo
g łaby kroczyć naprzód, nie mo
g łaby u jaw n iać i  likw idow ać 
naszych b raków  i słabości.

Jeśli w  W arszawskiej F ab ry 
ce Przyrządów  i U chw ytów  
(„A v ia “ ) obserwuje się stały 
ideologiczny rozw ój członków 
p a r ti i;  je ś li zebrania pa rty jne  
w ype łn iane są bogatą i żywą 
dyskusją — to przede wszyst
k im  dlatego, że kom ite t zakła
dowy pracu je  tak  aby na ze
braniach pa rty jnych  ostra, 
bezkompromisowa k r y ty k i 
wszystkich słabości j braków  
w  pracy fa b ryk i była tra k to w a 
na konkretn ie , osobowo, w  ści
słym  powiązaniu z zagadnie
niem  p a rty jn e j postawy człon
ka^ pa rtii,  jego zadań i obow ią
zków. Takie  zebranie wycho
w u je  nie ty lk o  tych, k tó rych  
k ry ty k a  bezpośrednio dotyczy, 
ale uaktyw n ia  całą masę człon
kowską.

Jedna z robotnic, za trudn io
na przy automacie, wykazała 
n iep a rty jną  postawę wobec 
w rog ie j p lo tk i, k tó rą  ktoś k o l
po rtow a ł wśród robo tn ików  od
działu. Sprawa ta stanęła na 
na jb liższym  zebraniu p a r ty j-  
nvm . Towarzysze ostro napię
tno w a li w  swoich xw ystąp ie- 
niach je j postawę, zażądali od 
n ie j wyjaśnień.

Zebranie to pomogło nie ty l 
ko skry tykow ane j, k tó ra  jest 
obecnie ak tyw n ym  członkiem  
p a rtii.  Pomogło ono wszystkim  
niedość jeszcze do jrza łym  to 
warzyszom zrozumieć, ja ka  po-

w inna  być postawa członka par
t i i  w  życiu codziennym.

Żadna funkc ja  nie chroni od 
słusznej k ry ty k i.  Przedmiotem 
k ry ty k i stają się zarówno tow a
rzysze z kom ite tu  zakładowego 
i  dy re kc ji, ja k  i szeregowi 
członkowie p a rtii. Organizacja 
p a rty jn a  żąda od wszystkich 
członków p a r ti i wzorowej po
stawy.

Fabryka  bo ryka  się z tru d 
nościam i w  zw iązku ze złą o r
ganizacją pracy, za co w inę po
nosi część kad ry  technicznej. 
Często też sprawy produkcy j
ne stają sie przedmiotem obrad 
na zebraniach party jnych .

S ta ły  wzrost poczucia odpo
w iedzialności ogółu członków 
organ izacji p a rty jn e j za bieg 
spraw w  przedsiębiorstw ie 
sprawia, że zebrania te są tw ó r
cze, że k ry tyce  towarzyszą kon 
kre tne wnioski, zmierzające do 
lik w id a c ji niedociągnięć, z k tó 
ry m i walczy kom ite t pa rty jny .

Jedno z ostatnich zebrań np. 
wykazało konieczność reorga
n izac ji wydzia łu  planowania, 
k tó ry  nie nadąża za potrzebami 
p rodukc ji. K ry ty k u ją c  rozsta
w ienie kad r w  narzędziowni — 
wąskim  gardle zakładu, tow a
rzysze w skazyw ali na możliwość 
lepszej gospodarki kadrow ej, 
zatrudnienia tam  kob ie t itd. 
Poprzez tak  pojętą k ry ty k ę  i 
sam okrytykę organizacja par
ty jn a  rea lizu je  zasadę demo
k ra c ji w ew ną trzparty jne j.

Podobnie przebiegają zebra
nia  oddziałowych organizacji i 
g rup pa rty jnych  na M DM -ie. 
Dzięki temu organizacja p a r ty j
na stała się sztabem bojowym , 
duszą załogi w  walce o do trzy
manie term inów , w  walce z 
trudnościam i.

Dławić krytykę - to znaczy 
podcinać korzenie 

pracy partyjnej
Są i tak ie  organizacje pa r

ty jne , w  k tó rych  ak tyw  par
ty jn y  rozumie konieczność sto
sowania k ry ty k i i sam okrytyk i 
w  życiu organizacji pa rty jne j, 
ale gdzie nie ma w  pełnym  te 
go słowa znaczeniu atm osfery 
partyjności, dostatecznej odwa
gi cyw ilne j, gdzie ak tyw  ulega 
naciskom  adm in is tracy jnym , co

prow adzi w praktyce do w ypa
czania i  hamowania k ry ty k i.

Charakterystycznym  p rzyk ła 
dem może tu być jedno z ostat
n ich zebrań pa rty jnych  w  M i
n is te rs tw ie  Kole i. Zebranie po
święcone było  V I I  Plenum. Re
fe ra t poruszył sprawy bardzo 
istotne. A  więc sprawa m obi
liz a c ji p racow ników  aparatu 
m in is te rs tw a do wyw iązyw ania 
się z zadań w  dziedzinie uspra
w n ien ia pracy ko le jn ic tw a , za
bezpieczenia zakładów podleg
łych M in is te rs tw u  K o le i w  n ie 
zbędną silę roboczą, m echani
zacji, szkolenia kadr itd .

Na zebraniu, na k tó rym  o- 
becnych było około 300 tow a
rzyszy zaledwie 7 osób zabrało 
głos w  dyskusji. N ie jest to 
w yn ik iem  przypadku.

Is tn ia ła  tu ta j „ tra d y c ja " nie 
k ry tykow a n ia  członków organ i
zacji zajm ujących wyższe sta
now iska służbowe. I  — ja k  się 
okazało — niektórzy odpowie- 
d z 'a ln i towarzysze z M in is te r
stwa K o le i u leg li niebezpieczeń
stwu, k tó re  rodzi taka atm osfe. 
ra, niebezpieczeństwu zbiuro
kratyzow ania się, oderwania 
się od mas, tendencji do d ła
w ienia k ry ty k i.

Pod koniec zebrania sekretarz 
organizacji p a rty jn e j sk ry tyko 
w a ł im iennie jednego z odpo- 
w iędzia lnych urzędników', k tó ry  
nie w ykona ł zadań party jnych . 
Towarzysz ten obraził się na 
słuszną k ry ty k ę  i zachował się 
tak ja kb y  om awianie te j spra
wy na zebraniu pa rty jn ym  u- 
chybia ło jego stanowisku. Zdro
wa reakcja zebranych wskazu
je. że dojrzewa rzucone ziarno 
o tw a rte j k ry ty k i w  organizacji 
pa rty jn e j M in is terstw a Kolei.

Do jakiego stopnia tendencje 
d ław ien ia k ry ty k i przeszkadza
ją  w  rozwmju pracy p a rty jne j i 
in ic ja ty w y  towarzyszy, poka
zuje jaskraw o przykład organ i
zacji pa rty jne j Zakładów W y
twórczych A pa ra tu ry  O św ietle
n iowej T - l l .

Na zebraniach nie omawia się 
istotnych spraw pracy organ i
zacji pa rty jne j, bolączek z k tó 
ry m i należy wałczyć, stąd ich 
m artw ota i niska frekwencja. 
Zastanawia jednocześnie to, że 
rozm awiając z aktyw is tam i 
p a rty jn ym i, słyszy się, że tow a

rzysze ci mają jednak bardzo 
w iele do powiedzenia. B o li ich 
bezwład organizacji pa rty jne j, 
bolą ich poważne niedociągnię
cia w  zakładzie, b rak trosk i o 
człowieka pracy. B o li ich brak 
organizacji pracy, szturmowość 
w w ykonyw aniu  planów, m ar
no traw stw o m ateria łów .

Towarzysze oburzają się na 
to wszystko, ale jednocześnie 
nie chcą otwarcie wystąp ić na 
zebraniu lub  być w ym ienien i 
w  prasie, w  obawie, że będą 
szykanowani.

B y ły  ju ż  w ypadki szykan w  
stosunku do k ry tyku jących . W 
Zakładzie jest bowiem k lika , 
która  zna jduje poparcie wśród 
n iektórych towarzyszy z adm i
n is trac ji. Oto fa k ty : na bake- 
lic ia  i na montażu b y ły  pró - 
b”  przesuwania do gorzej p ła - 
tn j'ch  prac robotn ików , k tórzy  
sk ry tvko w a li m a js trów  Dasz- 
kowskiego i Krenzelaka.

Tow. Brzeziński, b y ł szyka
nowany za to. że zaalarm ował 
organizację pa rty jną  o m arno
traw stw ie  m ateria łów , w y p ły 
wającym  z niedbalstwa b iu ra  
fab rykac ji.

D ław ienie k ry ty k i pa ra liżu 
je  próby w a lk i członków p a r ti i 
o przywrócenie porządku i w ła 
ściwa organizację pracy na za
kładzie. sprawia, że zebrania 
pa rty jne  nie mogą spełnić swej 
ro li.

❖
W obecnej c h w ili ze szczegól

ną jaskrawością występuje w a
ga zagadnienia nasycania w ła 
ściwą treścią zebrań p a r ty j
nych. W stępujemy bowiem w  
okres kam panii wyborczej do 
Sejmu, k tóra wymaga szcze
gólnie ofensywnej, bo jowej po
stawy każdego członka pa rtii, 
ofiarności i  samozaparcia.

Dopiąć tego. by każdy oby
watel uśw iadom ił sobie w ie lką  
osobistą odpowiedzialność za 
losy swojego k ra ju , rozkołysać 
fa lę Politycznego ożyw ienia i 
twórczego entuzjazmu, dema
skować i izolować n iedob itk i 
wro~a klasowego — oto zada
nie każdego członka naszej par
tii.  Zebrania pa rty jne  m u
szą uzbrajać go do w yw ią 
zania się z tych obowiązków. 
Zadecyduje o tym  treść'zebrań, 
ich poziom
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W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  Rozwija się współzawodnictwo pozlotowe
S parta k ia d a  W ojska  Polskiego

23 bm . w  da lszym  c iąg u  S p a rta - i 
k ia d y  W o jska  P o lsk ie g o  rozeg rano  | 
nas tępne  k o n k u re n c je  le k k o a t le ty -  i 
czne, p ły w a c k ie  o raz  s p o tk a n ia  w  
ko sz y k ó w c e  i  s ia tkó w ce . Z a ko ń czo - i 
n y  zos ta ł ró w n ie ż  tu rn ie j  p i łk i  noż- 
n e j.

N a le ż y  s tw ie rd z ić , że p oz io m  w y -  \ 
n ik ó w  je s t w  ty m  ro k u  b a rd z ie j ! 
w y ró w n a n y , n iż  w  ro k u  u b ie g ły m  j

W  b ie g u  na 3000 m . z p rzeszko d a - | 
m i K rz y s z k o w ia k  u s ta n o w ił re k o rd  
W P. czasem 9:17,0. D ru g ie , m ie jsce  ! 
z a ją ł C h ro m ik  (K ra k ó w )  — 9:25,8 j
p rz e d  C h o m ic z e w s k im  (W ro c ła w ) i 
9:29.0.

W  p ozo s ta łych  f in a ło w y c h  k o n k u -  j 
re n c ja c h  le k k o a tle ty c z n y c h  u z y s k a - { 
no  w y n ik i :

S k o k  w  d a l k o b ie t:  1) Jesionow r- i 
ska  (W arszaw a) 5,17, 2) K rz e s z o w ia k  | 
(K ra k ó w ) 5,00, 3) Z im o c k a  (B y d -  j
goszcz) 4,90.

200 m . k o b ie t: 1) O le jn ik  (W ro - ! 
c ła w ) 27,1, 2) Ż a ko w ska  (W arszaw a) 
28v3. 3) Skaza (K ra k ó w 7) 28,6.

R z u t d y s k ie m  k o b ie * : 1) S k rze -
tu s k a  (C W K S ) 32,57, 2) C e jz ik  (W ro - ! 
c ła w ) 32,53. 33) C h y liń s k a  (W arsza- j 
w a ) 31.58.

K o n k u re n c je  m ę sk ie : 409 m . 1) j 
P lew a  (K ra k ó w ) 50,9, 2) M a ć k o w ia k  ! 
(K ra k ó w )  51,1, 3) C ie jk o  (W ro c ła w ) | 
51.4. 110 m. p. p ł. l )  B u  ga ła  (W ro 
c ła w ) 15.7, 2) K a rc las  (W arszaw a) i
16,0, 3) O g ło b łin  (W arszaw a) 16,0 
1500 m . 1) K ie lc z e  w s k i (W arszaw a) j 
3:58,6. 2) S z w a rg o t (K raków *) 4:00.0. ; 
3) C h ro m ik  (K ra k ó w ) 4:07.8. T r ó j -  
s k o k : 1) D ro z d  (W arszaw a) 13.85, 2) 
W a lasek (X ra k ó ’.v) 13,26, 3) Z a s a c k i 
(W ro c ła w ) 12,30. S z ta fe ta  4x100 m . i 
1) W arszaw a — 44.1, 2) W ro c ła w  — i 
44.2, 3) K ra k ó w  — 44,5.

W w ie lo b o ju  o f ic e rs k im  z w y c ię ż y ł i 
B a g ła je w s k t (I. c. M on.) — 19,5 p k t. | 
p rze d  O d rz y w o łk ie m  (W ro c ła w ) 27.5 
p k t. i K a śką  (K ra k ó w ) 43.5 p k t. Z e - I 
spo łow o p ie rw sze  m ie lsce  w  w ie lo 
b o ju  z d o b y ł W ro c ła w  — 52 p k t. 
p rzed  W arszaw ą — 59 p k t. i  K ra k o -  ! 
w e m  — 68 p k t.

W  sobotę 23 bm . z a k o ń c z y ły  się 
na p ły w a ln i  C W K S  k o n k u re n c je  
p ły w a c k ie . W  o s ta tn im  d n iu  zaw o
dów  M in a r to w ic z  (L o tn ic tw o )  p o b ił 
w  p ó łf in a le  re k o rd  W P . na  300 m. 
na b o ku  w y n ik ie m  4:21,1, a sz ta fe ta  
W a rsza w y p ły n ą c a  na 4x200 m . st. 
dow . w  s k ła d z ie : K o c is z e w s k i, J a 
w o rs k i. Je ra . M ro c z k o w s k i ró w n ie ż  
p o b iła  re k o rd  W P. d o b ry m  w y n i
k ie m  9:38,4.

W y n ik i  o s ta tn ic h  k o n k u re n c ji  f i 
n a ło w y c h  b y ły  n as tę pu jące : 200 m. 
st. k las . A  k o b ie t 1) Z w ie rz c h a c z e w - 
ska  (W arszaw a) 3:26.4, 2) S a lom on 
(M a ry n a rk a  W o j.) 3:28.2, 3) M ik la s
(W ro c ła w ) 3:33,2.

M ę żczyźn i: 100 m . st. k las . B  1) 
N ik o d e m s k i (W ro c ła w ) 1:15,0, 2) C i- 
c h o ń sk i (M a ry n a rk a )  1:17,2, 3) Z e l-  
m an (W arszaw a) 1:19,0. 100 m . st. 
dow . 1) M ro c z k o w s k i (W -w a ) 1:01,5, 
2) G re m lo w s k i (K ra k ó w )  1:02,6, 3)
Z im h y  (K ra k ó w )  1:03,8.

200 m st. g rz b ie t. : l)S te lm a s z y k  
(B ydgoszcz) 2:46.0. 2) Z o m b e k  (K ra 
kó w ) 2:50.1, 3) Wąs (K ra k ó w ) 2:54,2;

300 m  na b o k u : 1) M in a r to w ic z  
(L o tn ic tw o )  4:23,8. 2) D u tk o w ia k
(K ra k ó w 7) 4:33,2. 3) K ubeczek (K ra 
k ó w ) 4:34.4. S z ta fe ta  4x200 m  st. 
dow . 1) W arszaw a  — 9:38,4 (re k o rd  
W P ). 2) K ra k ó w  — 9:51,0, 3) C W K S
— 10:29.3.

W  sko kach  z t ra m p o lin y  i  z w ie 
ży z w y c ię ż y ł K ła p to c z  (W ro c ła w ) 
63,30 p rz e d  B a k la rz e m  (K ra k ó w ) 
57.48 i  H a lle re m  (F lo ta ) <45,92.

W  trz e c h  o s ta tn ic h  m eczach  t u r 
n ie ju  p iłk a rs k ie g o  W ro c ła w  p o k o 
n a ł W arszaw ę 4:1, L o tn ic tw o  w y 
g ra ło  z M a ry n a rk ą  5:1, a B ydgoszcz 
z w y c ię ż y ła  K ra k ó w  5:2.

M is trz o s tw o  S p a rta k ia d y  W P  w  
p iłc e  n ożn e j zd ob y ła  d ru ż y n a  B y d 
goszczy — 8 p k t. p rzed  W ro c ła w ie m
— 7 p k t. i  L o tn ic tw e m  — 6 p k t.

Na k o r ta c h  C W K S  o d b y ły  się
dalsze m ecze s ia tk ó w k i 1 k o s z y 
k ó w k i w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn  
i  k o b ie t.

Młodzież pomaga przy szybkim  
przeprowadzeniu omłotów zboża

p i ęnuiYi Zarządu G łównego 
Zw. Zaw. W łó kn ia rzy

Ten isnwe m istrzoslun Polski
W  sobotę 23 bm . w  godz inach  po

p o łu d n io w y c h  o d o y ły  się na k o r 
tach  w  Sopocie dalsze g ry  tu rn ie -  
ju  ten isow ego  o m ię d z y n a ro d o w e  
m is trz o s tw o  P o is k ’

c h w il i  p rz e rw a n -a  m eczu C o b z jc  
p ro w a d z ił 6:1, 5:7. 6:2.

S p o tk a n ie  N ies tró .i — S chu lze  
(N R D ) b y ło  m n ie l c ie ka w e  p o n ie 
w aż oba j z a w o d n ic y  g ra l i  p rze w a ż 
n ie  7 g łę b i k o r tu .  W rg ra ł Niestró.1 
6:4. 8:6. 6:1.

Poza ty m  o d b y ły  8ię ró w n ie ż  g ry  
p o je d yń cze  ju n io ró w , k tó re  p rz y -  

a s tę p u ją ce  w y n ik i :  D ancea 
) — F i l ip e k  5:8. 6:5, 6.2. 

n• er,,»-,~ m , S a w a szk ie w icz  — B a ia  (R u m u n ia )
I 5 m ianem  (CSR za kon - : 3:6 6:3 S ło m s k i — W ilc z e k  8:3.

czy ło  się z w y c ię s tw e m  S to ja na  6.0, R 4 
6:2. 7:9. 6:4. ! b * '

N a jła d n ie js z ą  g rę  za d e m o n s tro w a 
l i  P ią te k  i* Zaconceanu  (R um u n ia ).
P rz y  s ta n ie  6:3, 7:5, i 2:2 d la  P ią tk a  
m ecz zos ta ł p rz e rw a n y  z pow odu  
zapada jącego  z m ro k u .

P o ry w is ty  w ia t r  u t ru d n ia ł  grę.
Szczególn ie  o dczu ł to  O le j n iszyn , 
k tó re m u  w  czacie s p o tk a n ia  z o s tro  
g ra ją c y m  S to ja n e m  (CSR) często u - 1 
c ie k a ły  p i łk i  za l in ię  a u to w ą  lu b  (R u m u n ia ) 
g rz ę z ły  w  s 'a tce . S p o tk a n ie  O le i-

Z  p ow odu  c iem nośc i p rz e rw a n y  
zosta ł ró w n ie ż  m ecz m ię d z y  L ic i -

W  sobotę  23 bm . o db y ła  się w
W o je w ó d z k im  O śro d ku  S zko le n ia  
Z H P  w  Sopocie  u roczys ta  a kad e 
m ia  zo rga n izow a na  z o k a z ji św ię ta  
n a ro d o w e g o  R u m u n ii,  na k tó r e j  o - 
bec.ni b y l i  u cz e s tn ic y  X IV  n rę d z y -  
n a ro d o w y c h  te n is o w y c h  m is trz o s tw

sem a C obzucem  (R u m u n ia ). D o i P o lsk i.

ZS „Unia“  (irziiri(i;e iv /dobywaniu odznak SPII
W p o d su m o w a n iu  3 e ta p ó w  w s p ó ł-  \ 5.205 o d zn a k  i 59,5 p la n u , trze c ie  

E a w o d n ic tw a  w  za kres ie  zd o b y w a n ia  I ZS . .K o le ja rz “  — 4.853 o d z n a k  — 
b dzn a k  SPO I  m ie js c e  w ś ró d  I p ro c e n t p la n u .
z w ią z k o w y c h  zrzeszeń s p o rto w y c h  
u z y s k a ło  zrzeszen ie  s p o rto w e  „ U n ia “  
z d o b y w a ją c  4.447 odzn a k  i  w y 
k o n u ją c  do d n ia  31 lip c a  63,1 
p ro c e n t p la n u  rocznego. D ru g ie  
m ie js c e  u z y ska ło  ZS ,.G ó rn ik “  —

Do sukcesu  ZS  „ U n ia “  p rz y c z y 
n iła  się w  g łó w n e j m ie rz e  re a liz a 
c ja  zo bo w iąza ń  lip c o w y c h , p o d e j

m o w a n y c h  z o k a z ji Z lo tu  M ło d y c h  
P rz o d o w n ik ó w  — b u d o w n ic z y c h  
P o ls k i L u d o w e j.

(f) Z każdym  dniem  zw ięk
szają się szeregi m łodzieży p rzy 
stępującej do w spółzawodni
ctwa o u trw a len ie  osiągnięć 
czynu zlotowego. M łodzież ro 
botnicza i  w ie jska  podejm uje 
nowe zobowiązania podniesienia 
w ydajności pracy, współzawo
dn ictw a m iędzy poszczególnymi 
brygadam i 1 załogami oraz p rzy
śpieszenia om ło tów  zboża. Co
raz szerzej ro z w ija ją  prace ama
torsk ie  zespoły artystyczne m ło
dzieży, k tó re  osiągnęły piękne 
w y n ik i w  okresie przygotowań 
do Zlotu.

Traktorzyści POM-ów
walczą o przyśpieszenie 

omłotów
M łodzi trak to rzyśc i Państwo- 

j wego. Ośrodka Maszynowego w  
L u b lin ie  pow ia t L ipno  pod ję li 
się przyśpieszenia om łotów 
zbóż.

W  pracy nad um ożliw ien iem  
chłopom i spółdzielcom szyb
szego w yw iązan ia  się z obo
w iązków  wobec Państwa w y 
różn ił się trak to rzys ta  Ryszard 
B iernacki, odznaczony srebrną 
odznaką przodow nika pracy. 
S króc ił on te rm in  omłócenia 
200 ton zboża w  gromadzie W a- 
lencin o dwa dni.

Techniczna obsługa PO M -u 
podjęła zobowiązania skróce
nia rem ontu maszyn potrzeb
nych do kam pan ii jeslenno- 
siewnej oraz trak to rów . O 5 
dn i szybciej w ykona ją  oni re 
m ont s iew ników  zbożowych i 
kopaczek do ziem niaków , a re 
m ont c iągn ików  o 2 dn i wcze
śniej.

Z In ic ja tyw y  delegatów na 
Z lo t we wsiach, spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach m ło 
dzież tw orzy brygady, których 
zadaniem jest niesienie pomocy 
przy omłotach. Dzięki pracy 
tych brygad, chłopi gospodaru
jący in dyw idua ln ie  i zrzeszeni 
w  spółdzielniach p rodukcy j
nych oraz Państwowe Gospo
darstwa Rolne, spraw n ie j prze
prowadzają om łoty, mogą szyb
cie j w yw iązyw ać się ze swych 
obowiązków wobec Państwa.

U tworzona przez ZM P-ow  - 
ców z grom ady Laskonle, w

M o to c y k lo w y  R ak i T atrzań sk i
P le rz -s z y  e tap  R a ld u  T a trz a ń s k ie -  | k u b o w s k i, L e szczyń sk i t Ż u ra w ie c k l.  

go z P o ro n in a  p rzez B u k o w in ę . G lo - : W k a te g o r ii cio 350 cm . s ta r to w a ło

gm inie Osielsko, w o j, bydgo - 
skiego brygada żn iw na pomo
gła w ym łócić  zboże ro ln iko 
w i Czesławowi Różyckiemu, 
którego syn odbywa obecnie 
służbę w  szeregach Ludowego 
W ojska Polskiego. Inna  b ry 
gada, zorganizowana przez m ło 
dych robo tn ików  z PGR B rzy- 
skorzestew w  powiecie Żnin , 
udzie liła  pomocy przy om ło
tach wdow ie, k tó re j syn uczy 
się obecnie w  Szkole O fice r
skiej.

M łodzi trak to rzyśc i z pań-, 
s twow ych i spółdzielczych 0- 
środków maszynowych oraz 
PG R-ów walczą o zaoranie ja k  
na jw iększej ilości ziem i. W 
woj. bydgoskim  przodują m ło 
dzi trak to rzyśc i — ZM P-ow cy 
w  POM Zakrzewo: Leszek 
K irsz  i F ryde ryk  K le in , k tó 
rzy w yko na li już  swoje rocz
ne zadanie w  170 procentach. 
Dzięki tro sk liw e j opiece nad 
tra k to ra m i prze jechali oni 4 
tysiące godzin bez kapitalnego 
rem ontu trak to ró w , zaoszczę - 
dza.iąc przy tym  znaczne ilości 
pa liw a.

W  Zakładach im. Stalina
Liczne zastępy m łodzieży i 

starszych rob o tn ików  z Z ak ła 
dów im . S ta lina w  Poznaniu 
p rzystąp iły  do współzaw odni
ctwa, zainicjowanego d la  u trw a 
len ia  osiągnięć zlotowych. M ło 
dzi robotn icy  z brygady p ro 
dukcy jne j S tanisława Reissa 
postanow ili przypadające na 
każdego z n ich zadania w  P la 
nie 6 -le tn im  wykonać do dnia 
10 w rześnia br.

M łodzież ze s to la rn i oddziału 
W -3 w  celu osiągnięcia lepszych 
w yn ikó w  w  pracy u tw o rzy ła  
trzy  nowe brygady p ro d u k c y j
ne. Korzysta jąc z rad i  w ska 
zówek swych starszych to w a 
rzyszy p racy osiągnęły one w y ż 
sze przekroczenie norm , niż p ra 
cując indyw idua ln ie . Członko
w ie brygady ZM P-ow ca Engla, 
k tó rzy  poprzednio w yko n yw a li 
po 175 procent norm y, dziś 
dzięki zespołowej pracy, w y k o 
nu ją  swoje zadania w  200 p ro 
centach.

Ponadto m łodzi robo tn icy  z 
Zakładów  im . S ta lina  po d ję li

szereg zobowiązań dotyczących 
ulepszenia organ izacji p racy i 
szerszego stosowania metod no
w a to rów  i  p rzodow n ików  ra 
dzieckich. Ogólna wartość zobo
w iązań podjętych do c h w ili o- 
becnej w ynosi 4 m ilio n y  zło
tych.

Rozwija się
współzawodnictwo umowne

Za gó rn ikam i z kopalń: 
„P s trow sk i“ , „L u d w ik " , „B a r
bara -  W yzwolenie“  i  „P rezy
dent" również m łodzi z kopa ln i 
„K a to w ice “ , w  celu ja k  na jle p 
szego w ype łn ien ia  6łów Ślubo
w ania złożonego na Zlocie, pod
p isa li um ow y o współzawodni
ctw ie  m iędzyzakładowym  ze 
sw ym i kolegam i z kopa lń : „E m i
nencja", „K le o fas " i  „W u je k ".

Stoczniowcy Gdańska
do młodych robotników 

„Ursusa“
Brygada im. W ładysława 

H ibnera ze Stoczni Gdańskiej, 
k tóra pierwsza wśród m ło
dzieży naszego k ra ju  za in ic jo 
wała tzw . współzawodnictwo 
umowne, wezwała ostatn io do 
ryw a liza c ji o lepsze w y n ik i w  
pracy m łodych robo tn ików  z 
fa b ry k i tra k to ró w  „U rsus".

W  liście do m łodzieży „U rsu 
sa“  m łodzi stoczniowcy piszą 
m in.:

„W ykorzystu jąc doświadcze
nia i osiągnięcia czynu zlo to
wego przystępujem y do długo
okresowego współzawodnictwa 
i zobow iązujemy się wykonać 
235 procent norm y. W zywam y 
do współzawodnictwa i zaw ar
cia z nam i um owy brygadę m ło
dzieżową z fa b ry k i tra k to ró w  
„U rsus" i  ponadto postanawia
my zastosować kompleksowe o- 
szczędzanie m ate ria łów  metodą 
L id ii K o ra b ie ln iko w e j i prze
pracować na zaoszczędzonym 
m ateriale 2 dn i w  każdym m ie
siącu".

Osiągnięcia portowców
55 brygada młodzieżowa z 

portu w  G dyn i .która przed k i l 
ku tygodniam i wezwała pra
cow ników  gospodarki m or -

d ó w k ę , W ie rc h  P o ronna  i  C y r le  do 
Z a kopanego  u k o ń c z y ło  123 z a w o d 
n ik ó w  na 138 s ta r tu ją c y c h .

R e w e la c ją  p ie rw szeg o  d n ia  ra id u  
je s t p ię k n y  w y n ik  P ie rw s z u s z k le - 
w teza  (G ó rn ik  S osnow iec), k tó r y  
Jako je d y n y  z k a te g o r i i  m a szyn  do 
125 cm  u k o ń c z y ł b ie g  bez p u n k 
tó w  k a rn y c h

W  k a te g o r ii do 250 cm . sukces 
o d n io s ły  czeskie  J a w y , na k tó ry c h  
68 z a w o d n ik ó w  o s iągnę ło  p rz e c ię t
ną 10 p u n k tó w  k a rn y c h .

Bez p u n k tó w  k a rn y c h  p rz e je c h a li:  
Z y m ir s k i ,  B ębenek. C ic h o w s k i, Ja -

13 m aszyn, u k o ń c z y ło  b ieg  12. W y 
c o fa ł się na  s k u te k  w y p a d k u  P u z io  
(B u d o w la n i W arszaw a). N a jle p s z y  
w y n ik  u z y s k a ł K rz y s z to f B ru n  i 
K u p c z y k  m a ją c y  po  3 p k t .  k a rn e .

W  500-tkach po p ie rw s z y m  e tap ie  
p ro w a d z i D ą b ro w s k i — 1 p k t .  k a rn y  
p rz e d  G o rg u le m  8 p k t.  k a rn y c h  i  
S zarle  12 p k t.  k a rn y c h .

W  k a te g o r i i  B  z w ó z k a m i s ta r to 
w a ło  11 m aszyn . Bez p u n k tó w  k a r -  
n v c h  p rz e je c h a li:  B ą c z k o w s k i
(C W K S ) i S ik o ra  (O g n iw o  K ie lc e ).

D ru ż y n o w o  po  p ie rw s z y m  e ta p ie  
p row a d zą  B u d o w la n i W arszaw a.

I I I  runda fina łów  
O lim p iady Szachowej

H E L S IN K I (te l. w ł  ). — W  sobotą 
p rzed  p o łu d n ie m  d o g ry w a n e  b y ły  
p rz e rw a n e  p a r t ie . O to  ic h  w y n ik i :  
H o la n d ia  — N R D  2.5:1.5, F in la n d ia
— N ie m c y  zacho d n ie  2.5:1.5. C zecho
s łow a c ja  — W ę g ry  1.5:2,5 (F il ip  
p rz e g ra ! z Szabo). A u s tr ia  — N R D  
1:3, H o la n d !a — W io c h y  3:1, K u 
ba —- D an ia  2,5-:!,5, N o rw e g u  — 
S z w a jc a r ia  2.5:1,5.

Po p o łu d n iu  rozeg rana  zosta ła  TTI 
ru n d a . W g ru p ie  A  ZS R R  z m ie rz y ł 
się 2 A rg e n ty n a . Na p ie rw s z e j sza
c h o w n ic y  a rc y m is trz o w ie  K e re s  1 
N a jd o if  po k ilk u n a s tu  p osun ięc iach  
z g o d z ili sie na re m is  R ów n ie ż  na 
d ru g ie j i trz e c ie j sza ch o w n icy , p a r
tie  S m ys łow  — B o lb o ch a n  i  P i ln ik
— H e lle r  z a k o ń c z y ły  się  w y n ik ie m  
n ie ro z s trz y g n ię ty m . P a rtia  B o le s ła w - 
s k l — R oze tto  zosta ła  p rz e rw a n a  w  
ko ńcó w ce  z p io n e m  w ię c e j u  B o - 
les ła w sk ie g o . D o tych cza so w y  w ię c  
s ta n  m eczu b rz m i 1.5:1.5 (1).

R ów n ie ż  pod  zn a k ie m  re m isó w

p rz e b ie g ło  s p o tk a n ie  U S A  — Cze
chos ło w ac ja . O b ie  d ru ż y n y  w y s tą 
p i ły  bez sw y c h  p ie rw s z y c h  szacho
w n ic . t j .  R esh e w sky ‘ego 1 F il ip a . 
T rz y  p a r t ie  z a k o ń c z y ły  się w y n i
k ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m . P achm an 
w  p rz e rw a n e j w ie ż o w e j ko ńcó w ce  
z E vansem  m a p io n a  w ię c e j. T a k  
w ię c  i  to  s p o tk a n ie  zos ta ło  p rz e r
w an e  p rz y  s ta n ie  1,5:1,5 (1). Szwe
c ja  p ro w a d z i z F in la n d ią  2:0 (2), a 
J u g o s ła w ia  z W ę g ra m i 1,5:0,5 (2).

W  g ru p ie  B  n ie  zakończone  zosta
ło  żadne s p o tka n ie . Iz ra e l p ro w a 
dzi z N R *  1,5:0.5. A u s tr ia  z W ło cha 
m i 2:0 (2), H o la n d ia  z D a n ią  2:1 (1) 
i A n g iia  z K u b ą  1:0 (3). P o lska  dziś 
pauzow ała .

W  g ru p ie  C p a d ły  n a s tę p u ją ce  w y 
n ik i :  L u k s e m b u rg  — N o rw e g ia  
0.5:3,5, Is la n d ia  — G re c ja  2,5:1,5, 
S z w a jc a r ia  — Saara 1:1 (2).

W n ie d z ie lę  rozegrana  zostan ie  
IV  ru n d a , w  k tó re j P o lska  zm ie rz y  
się z N R D . (L )

lindan n nn\veqn kina w Gdańsku

Przy ul. D ług ie j w  Gdańsku powstaje nowoczesne kino. Na zdjęciu: spawacze A. Stosik 
i  G. Klas wyrab ia jący ISO procent norm y przy budowie gmachu

Fo to  C A F  — C eli«

skle j do podejm owania zobo
w iązań na cześć uchwalenia 
K onsty tuc ji Polskie j Rzeczypo
spolite j Ludowej, osiąga coraz 
lepsze w y n ik i w  walce o skró
cenie czasu rozładunku i za
ładunku statków.

W  ostatn ich dniach m łodzi 
robotn icy 55 brygady uzyskali 
znaczny sukces ładując w  ciągu 
3 godzin na statek „K as lo " — 
57,9 tony tow aru i uzyskując w 
ten sposób 257 procent normy.

P rzyk ład  brygady 55 porw a ł 
do w yda jn ie jsze j pracy i in 
nych rob o tn ików  po rtu  gdyń
skiego. P racująca p rzy roz ła
dunku sta tku „L ig u ld a " 58 
brygada w ykona ła  222 proc. 
norm y, a brygada 64 ładu jąc z 
wagonów do magazynu tow ary 
wykona ła w  jednym  dn iu  238 
proc. norm y.

Szybkościowe remonty
W  Tomaszowskich Zakładach 

W łókien Sztucznych pierwsze 
nowe zobowiązanie podjęła b ry 
gada szybkościowych rem ontów 
maszyn ZM P-owca Jana Kozio- 
rewskiego, w yb itnego przodow
n ika  pracy, odznaczonego ostat
n io  Brązow ym  Krzyżem  Zasłu
gi. M im o zmniejszonego składu 
osobowego, zadania na lip iec  
wykona ła ona w  120 procentach 
i w yrem ontow ała ponadto jed
ną maszynę ponad plan. Po
szczególni członkowie brygady 
uzysk iw a li przeciętnie po 196 
procent norm y. Swoje osiągnię
cia m łodzi robo tn icy  zawdzię
czają racjonalnem u podziałow i 
czynności p rzy pracy oraz pe ł
nemu w yko rzystan iu  dn ia robo
czego.

Obecnie brygada postanowiła 
wyrem ontow ać w  bm. jedną 
maszynę ponad plan.

Za przykładem  brygady szyb
kościowych rem ontów  poszły 
inne zespoły m łodzieży zakła
dów. Przystępując do współza
w odn ictw a o zwiększenie dorob
ku  czynu zlotowego brygady 
m łodzieżowe Ireny  B a li i M a rii 
M a linow sk ie j z dzia łu n a w lja ln i 
szerzej rozw inę ły  ruch w ie lo - 
warsztatowców. przechodząc z 
obsługi 24 na 36 wrzecion przez 
każdego członka brygady.

M łodz i robo tn icy  z Zakładów 
W łókien Sztucznych ogółem zo
bow iązali się oddać dodatkową 
produkcję  wartości 531 tys. zło
tych.

„D la  nas Z lo t nie skończył się 
z c h w ilą  pow ro tu  z W arszawy 
—  pow iedzia ł na jednym  z ze
brań m łodzieży brygadzista K o- 
zlorowski, — Ś lubowanie złożo
ne Ludow ej O jczyźnie w yp e łn ia 
m y codziennym, w y trw a ły m  w y 
s iłk iem  przy naszych warszta- 
tach“ .

800 młodzieżowych
zespołów artystycznych 

w woj. wrocławskim
Na naradzie k ie row n ików  

am atorskich, m łodzieżowych 
zespołów artystycznych i  M ło 
dzieżowych Dom ów K u ltu ry , 
k tó ra  odbyła się ostatnio we 
W roc ław iu , podsumowano osią
gnięcia zespołów w  pracy oraz 
om ówiono sposoby prowadze
nia  dalszej działa lności w  u - 
powszechnianiu i  rozw ijan iu  
am atorskie j twórczości a r ty 
stycznej.

Na terenie Dolnego Śląska 
żywą - działalność w  zakładach 
przem ysłow ych 1 wsiach p ro 
w adzi obecnie przeszło 800 m ło 
dzieżowych k ó ł artystycznych 
zrzeszających ok. 19 tysięcy 
chłopców i  dz iew czą t

(f) P odstawowym i zagadnie
n iam i, k tó ry m  pośw ięciło uw a
gę obradujące w  Łodzi rozsze- 

i rzone P lenum  Zarządu G łów 
nego Zw. Zaw. P racow n ików  
Przemysłu W łókienniczego by ły  
m etody w yzw olen ia  rezerw  
p rodukcy jnych  oraz sposoby 
w a lk i ogniw  zw iązkow ych o 
poprawę w a run ków  pracy i  b y 
tu w łókn ia rzy . W  referacie  i  
dyskusji, w  k tó re j udzia ł w zią ł 
m. in. m in . P rzem ysłu Le kk ie 
go E. S taw ińsk i stw ierdzono, 
iż przem ysł w łók ienn iczy  w  re 
a liz a c ji zadań pierwszych 
dwóch la t p lanu 6-letn iego ma 
dość znaczne osiągnięcia. W  
trzecim  roicu sześciolatki nastą
p iło  jednak w  n iek tó rych  za
kładach pewne załam anie w y 
konawstwa planów. Równocze
śnie przyk ład o fia rne j w a lk i o 
pełną realizację p lanów  dają 
w łókniarze przem ysłu dz iew ia r
skiego, robotn icy ZPB im . D zier
żyńskiego, Lubańskich  ZPB, 
ZRW  im. Reym onta w  Łodzi, 
B ora tyńsk ich  ZPB j  w ie lu  in 
nych zakładów, k tó re  m im o 
tych samych a naw et często 
większych trudności, niż w  za
kładach n iew ykonu iących  p la 
nów. rea lizu ją  z nadwyżką swe 
zadania.

Is to tn ym i przyczynam i n ie
w ykonyw an ia  p lanów  p roduk
cy jnych  przez poszczególne za
k ła dy  są m. In.: zla organiza
cja pracy oraz b ra k  dbałości o 
ludz i i  pa rk maszynowy.

N iektóre  organizacje zw iązko, 
we nie  doceniają znaczenia roz
w ijan ia  nowych, wydajn ie jszych, 
w ym agających mniejszego na
k ładu  s ił m etod pracy. W  w ie 
lu  zakładach zapom niały one o 
ro li, ja ką  w  walce o plan 1 pod
niesienie rea lnych płac robot
niczych spełnia socjalistyczna 
współzawodnictwo pracy.

P rzyk łady  przytoczone prze* 
dyskutantów , że w  przem yśle 
w łók ienn iczym , a przede wszy
s tk im  w  przędzalniach, stano
w iących w  c h w ili obecnej n a j
ważnie jszy odcinek w a lk i o plan, 
is tn ie ją  rea lne m ożliwości w y 
zwolenia bez żadnych na k ła 
dów, a jedyn ie  przez postaw ie
nie na w łaśc iw ym  poziomie p ra 
cy zw iązkow ej i ad m in is tra cy j
no-technicznej, u k ry tych  re 
zerw, pozwalających na podn ie
sienie p ro du kc ji o ty le , aby nie 
ty lk o  w ykonyw ać p lany bieżą
ce, lecz nadrobić rów nież zale
głości powstałe w  poprzednich 
miesiącach.

W iele uw agi pośw ięciło P le
num  zagadnieniom w a lk i o d a l. 
szą poprawę w arunków  pracy 
i  by tu  w łókn ia rzy . Dyskutanci 
sa m okry  tycznie w skazyw ali, że 
1 na tym  odcinku duże b ra k i 
m aja oddzia ły związku, rady za
kładowe i g rupy zw iązkowe 
oraz że w  oparciu o w ytyczne 
V I I  P lenum  KC  PZPR i  X  P le
num  CRZZ należy na tychm iast 
przystąp ić do w a lk i z niedo
ciągnięciam i w  te i dziedzinie.

P opraw ia  się jakość ostrzy
do go len ia

R A D O S N E  D Z IE C IŃ S T W O
(Z w ę d ró w e k  po ko lon iach  dz iec ięcych)

Z obu stron zalanej słońcem [ dzieciaki mogą robić? Okazuje 
drogi c iem nieją pokry te  gęstym się, że mogą i to z w ie lk im  za- 
lasem góry. Tu i  ówdzie wśród palem. Chłopcy m. in. zebrali
zie leni złocą się ściany d rew 
n ianych nie b ie lonych w ill.  Do
m y w  Rabce-Zarytem  są prze
ważnie nie bielone, złociste, pa
chnące drzewem, żyw icą i w  
ten pogodny s ie rpn iow y dzień 
spraw ia ją  wrażenie ja k b y  zbu
dowane by ły  z samego słońca.

W  w i l l i  „G rażyna“  m ieści się 
jeden z punktów  ośrodka ko lo 
n ijnego TPD w  Rabce-Zarytem . 
Przebywa tu d rug i tu rnus dzie
ci ze szkoły TPD w  Ś w iętoch ło
w icach — przeszło 90 chłop
ców.

Przed chw iią  skończył się o- 
biad. Ma placu przed w illą  od
byw a się k ró tka  zbiórka. G rup 
k i dzieci udają, się do swoich 
syp ia ln i na poobiednią ciszę. Na 
tym  samym placu odbyw ają się 
ranne i wieczorne apele. Na 
rannym  podany zostaje plan 
dnia. Na w ieczornym  — oma
w iane są najważniejsze w yda-

I w  stosunkowo k ró tk im  czasie 
j trzy  k ilo  sporyszu oraz pokaźną 
i ilość dziurawca i innych ziói
| lekarskich .

„Kolonie to piękna rzecz!“
W szystkie w y s iłk i personelu 

| wychowawczego i  organizato
rów  wczasów dziecięcych idą w 
roku bieżącym po l in i i  m aksy- 

j malnego podniesienia stanu 
[ zdrowotnego dzieci oraz ich po- 
I ziomu umysłowego i  ideologicz- 
! nego. A  doskonałym  środkiem  
j w ychowawczym  są w łaśnie 

drobne, nie męczące dziecięcego 
j organizm u prace.

K o lon ia  TPD  w  „G rażyn ie "
; jes t w  szczęśliwym położeniu.
I Jej personel wychowawczy, to 
j nauczyciele ze szkoły w  Św ięto

chłowicach, przeważnie ak tyw  
ZMP. Do pracy swej podcho
dzą z zapałem, chc ie liby  by 
przez okres le tn iego w ypoczyn-

rzenia ja k ie  m ia ły  miejsce na , ku w ychow ankow ie  ich nabra li
k o lo n ii tego dnia, oraz odby 
wa się przygotowana przez dzie
ci k ró tka  prasówka tu ta j na
zywana „m asówką". Niedawno 
na jednym  z tak ich  w ieczor
nych apeli rozdane b y ły  po
chw ały grupowe i indyw idua lne  
dla chłopców, k tó rzy  w yró żn ili 
się we współzawodnictw ie. Bo 
m iędzy poszczególnjuni ogniw a
m i is tn ie je  tu  współzawodni-

ja k  na jw ięce j s ił do na uk i w  
zimie, by na b ra li ja k  na jw ięce j 
radości życia j by równocześnie 
rozw ija ło  się w  n ich i pogię- 
b ia io  uczucie pa trio tyzm u i 
przyw iązania do ojczyzny ludo 
wej. Każdy tydzień poświęcony 
tu  jest pewnem u określonemu 
zagadnieniu. P lan układa Rada 
D rużyny w spóln ie z w ychow aw 
cami. I  tak  na p rzyk ład  jeden z

ctwo. A  do zdobywania „p u n k - j tygodn i poświęcony b y ł omó
w ien iu  nowej K o n s ty tu c ji oraz 
życia i dzia ła lności towarzysza 
B ie ru ta , in n y  tydzień poświęco
no zapoznaniu się z tradyc jam i 
w a lk  wyzwoleńczych na Pod
halu itd.

Zapai wychowawców udziela 
się dzieciom. Z rów nym  entu
zjazmem biegną na siatkówkę, 
na wycieczkę, na zbieranie ziół, 
rob ią  gazetki ścienne, b io rą  u- 
dz ia l w  pogadankach. Są to  we

tów7“  sposobności nie b ra ku je  — 
chodzi o u trzym yw an ie  czysto
ści i porządku, o dyscyplinę, n ie . 
odłączanie się od ko lo n ii w  cza
sie spacerów i wycieczek. Za tó 
ostatn ie przekroczenie grożą w i
now a jcy najcięższe sankcje — 
w ystąp ien ie  na apelu i k ry ty k a  
wobec caiej grom ady kolegów. 
Ogniwa zdobywają pu n k ty  ró w 
nież w  pracach spoleczno-uży- 
tecznych. A  cóż ta k ie  małe

sole, beztroskie wakacje, pod
czas k tó rych  jednak budzi się 
w  tych dzieciach poczucie od
powiedzialności za swoje czy
ny. O to co czytam y w  jednej z 
dwóch wyw ieszonych u wejścia 
do „G rażyny" gazetek ścien
nych: „K o lon ia  to piękna rzecz! 
A le  zawTsze sobie wspom inam y, 
że aby nam było  na ko lon ii do
brze, to m usim y na każdym  k ro 
ku uważać na swoje zachowa
nie i postępowanie".

U dziewcząt w  „Marysieńce“
O parę k ro kó w  od „G rażyny" 

stoi u podnóża góry taka sama 
pachnąca żyw icą w illa  „M a ry 
sieńka“ .' Tu m ieszkają starsze 
dziewczęta z liceum  TPD  w 
Chrzanowie. N ie jest to już  ko 
lonia, lecz obóz, zagadnienia 
więc i fo rm y pracy są tu  nieco ! 
inne. W szystkie obozy i ko lon ie ] 
w roku  bieżącym żyją  zagad
n ien iam i Z lotu. Zagadnieniam i 
ty m i żyje rów nież ośrodek 
T P D -ow sk i w  Zarytem , tym  bar_ 
dziej, że na kolon iach przeby
wa tu  trzech delegatów zloto
wych. I I  tu rnus o tw orzy ło  w ie l
k ie  zorganizowane przez wszyst
k ie  trzy  p u n k ty  wspólne ogni
sko pozlotowe. Echo tego ogni
ska znalazło s iln y  wyraz w  o- 
bozie dziewcząt z Chrzanowa. 
Na w ieczorn icy om ów iły  one 
Z lo t i w  zw iązku z tym  podję
ły  zobowiązania pozlotowe. Zo
bowiązania te wypisane są w 
gazetce ściennej. Czytam y: zbiór 
z ió ł lekarsk ich , przygotowanie 
boiska do s ia tków ki, sporządze
nie  dodatkowych stołów, zbiór 
drzewa w  lesie na opał do ku 
chni, pomoc in tendentow i i  k u 
charkom . P rzy k ilk u  pozycjach 
zaznaczono — „w ykonane".

Duszą obozu je s t-Z M P  i  ak
ty w  m łodzieżowy. To on wspól
nie z w ychow aw czyn iam i p rzy
gotow uje pogadanki, prasówki, 
ranne apele, podczas k tó rych  
anonsowane są najważniejsze

zagadnienia z prasy, dyskuto
wane wieczorem w  św ietlicy.

Zycie obozu nie ogranicza się 
do prac w ym ien ionych w  zobo
wiązaniach. Przecież dzień każ
dy nasuwa ty le  pomysłów, a 
dziewczęta są pełne In ic ja tyw y . 
Od pozostałych ko lon ii T P D -ow - 
skich dz ie li je  m a leńk i s trum y
czek. Przez ten strum yczek więc 
przerzuciły  k ła dk i. I  im  w ygo
dn ie j kon taktow ać się i po obo
zie zostanie m iła  pam iątka. Zor
ganizowały opiekę nad dziećmi 
m iejscowej ludności. Powstał 
nawet z ich  in ic ja ty w y  m aleńki 
zespolik dziecięcy, k tó ry  w ystą
pi ze swoim  w łasnym  progra
mem na w ie lk im  pożegnalnym 
ognisku zorganizowanym  wspól
nie przez wszystkie trzy  kolonie.

W  w illa ch  „P rom ienna“  j „Po
la nka “  m ieści się trzeci punkt 
k o lo n ijn y  TPD w  Zarytem . Tu 
m ieszkają chłopcy ze szkoły w 
Siem ianowicach. T rudno z n im i 
teraz rozmawiać, bo w łaśnie 
g ra ją  w  piłkę. G im nastyka i 
sport zresztą nie ty lk o  na tej 
ko lon ii za jm ują  poważne m ie j
sce w  rozkładzie dnia.

Kolonia im. Makarenki
P rzykład „w esołe j“  pracy da

je kolon ia zorganizowana przez 
W arszawską D yrekcję  Okręgo
wą Poczty w  B roku pow. O- 
strów Mazowiecka. Kolon ia ta 
stała się na terenie B roku o- 
środkiem  życia artystycznego. 
Zespół dziecięcy — chór i ba
let bierze udział we wszelkich 
uroczystościach i akademiach or
ganizowanych przez władze te 
renowe. Prócz tego na ogniska 
urządzane przez kolonię ściąga 
cala okoliczna ludność. W d ru 
gim tu rnus ie  w  B roku przeby
wają dziewczęta. Podzielone są 
one na trzy  grupy według w ie
ku. Każda grupa ma swoją naz
wę. a więc, grupa: im. M arii 
K onopnick ie j, im. M a rii Curie- 
Sklodowskie j, im. H anki Sa
w ick ie j. Cala zaś kolonia ma 
am bicję nazywać się kolon ią im. 
M akarenki. I dzieci te Istotnie 
rob ią wszelkie w y s iłk i, by naz- 
wra ta była w  pe łn i zasłużona.

W pobliżu jest szkółka leśna, 
dzieci w yda jn ie  pracują przy 
p ie len iu  je j. W szystkie grupy 
b ra ły  udzia ł w poszukiwaniu 
stonki ziemniaczanej. K ó łko  de
koracyjne postanowiło wykonać 
dekoracje dla miejscowego 
przedszkola i zobowiązanie swo
je  realizuje. M iędzy ko lon ią  a 
m iejscową młodzieżą odbyw ają 
się rozg ryw ki sportowe. Sze
ścioosobowa Rada K o lon ijn a  
p lanu je  prace, organizuje współ
zawodnictwo m iędzygrupowe.

Zaopatrzenie w  żywność 
‘ i sprzęt

W roku bieżącym M in is te r
stwo O św iaty, postaw iło ja 
ko naczelne zadanie pod
niesienie poziomu ko lon ii 1 obo
zów pod każdym względem — 
organizacji, zaopatrzenia, w yży
w ien ia  i wychowania. Mięso, 
ja rzyny, masło, m leko — czte
ry  posiłk i dziennie. Do uspraw
nien ia tego odcinka przyczyniło 
się rów nież Skrócenie proeedu- 
ry  zakupów. K ie row n ic tw o  ko- 
l in i i  bierze np. m leko ze zlew
ni. Jeżeli jednak zlewnia mieści 
się daleko można brać produk
ty  bezpośrednio od producenta, 
a zlewnie honoru ją  przesłane ra 
chunki. To samo dotyczy w a
rzyw , owoców i In. a rtyku łów  
żywnościowych.

A by zabezpieczyć wczasom 
dziecięcym dobre w a ru n k i od
poczynku, potrzebny by i w ys i
łek nie ty lk o  M in is te rs tw a O- 
św ia ty  lecz również instytucji, 
handlow ych i przemysłu. Zamó
w ien ia  na zaopatrzenie ko lon ii 
poczynione b y iy  już w  jesieni 
ubiegłego roku. Dzięki temu w  
roku bieżącym można pow ie
dzieć śmiało, że, nie ma już  pra
w ie  ko lon ii i obozów niewypo- 
sażonych.

Nie można również pominąć 
ro li transportu, k tó ry  z m ałym i 
w y ją tkam i p o tra fił sprawnie i 
szybko przewieźć olbrzym ie ilo 
ści dzieci i młodzieży.

W szystkie pu nk ty  wczasów 
dziecięcych m ają zapewnioną 
opiekę lekarską. Najczęściej le
karz odwiedza dzieci dw a razy

w  tygodniu, na m iejscu zaś jest 
sta ły higienista.

O atrakcyjności 
form wychowawczych

Najważniejszą fun kc ją  na ko
loniach i obozach jest funkc ja  
wychowawcy. I  na tym  od
cinku w  porów naniu z la tam i 
ub ieg łym i w idz im y poważny 
k ro k  naprzód. Przez specjalne 
kursy i szkolenie dla personelu 
wychowawczego przeszło w  la - 
tach od 1949 do 1952 ponad 30 
tys .osób. Do akc ji ko lon ijne j 
wiącza się ak tyw n ie  nauczy - 
cielstwo. Daje się zauważyć 
fak t, że ośrodki, ja k  np. ośro
dek TPD w  Rabce - Zaryte, 
gdzie wychowawcam i są nau
czyciele znający dobrze zespól 
dziecięcy, zżyci z n im , k tó rzy  
w y ro b ili już  sobie metody w y 
chowawcze — i k tó rych  znają 
dobrze dzieci, m ają znacznie u- 
ła tw ioną  pracę.

K olon ie  związane są ze szko
lą, ze sprawam i szkolnym i i 
pew inny być dalszym ciągiem 
pracy wychowawczej prowa - 
dzonej przez szkołę. Praca ta 
jednak musi zasadniczo różnić 
się od pracy w  klasie, w  ła w 
kach, przy tab licy. Tu dzieci 
pow inny wypoczywać i bawić 
się. I  dlatego' wszystkie prace 
wychowawcze w in n y  być jak 
na jbardzie j atrakcyjne, nie 
może być przymusu.

Kolon ie  tegoroczne świadczą, 
że w  tym  k ie run ku  w iele zro
biono. W akacje nie są bez
m yślnym  próżnowaniem lecz 
wesołym, p roduktyw nym  w y 
poczynkiem, k tó ry  na długo 
pozostanie w  pamięci dzieci..

Doświadczenie ko lon ii TPD- 
-owskich, k tóre stw orzy ły  o- 
średki kierowane i ins truow a
ne przez specjalnego in s tru k 
tora zdało egzamin i zasługuje 
na to, by w  roku przyszłym 
było przejęte przez wszystkie 
punk ty  wczasów dziecięcych, 
k tóre w inny  dać dzieciom i 
m łodzieży ja k  na jw ięce j s ił 
fizycznych i ja k  na js iln ie jszy 
kościec ideologiczny.

Z. K W IE C IŃ S K A

( fj Ostrza do golenia b y ły  do
tychczas jaskraw ym  przykładem  
w a d liw e j produir.cji. Do skle
pów sprzedających nieodzow
ne w  życiu codziennym ży le tk i, 
nap ływ a ły  słuszne skarg i i  za
żalenia. Jakość ostrzy była  zła.

W  ostatnich miesiącach fa 
b ry k i produkujące ży le tk i prze
łam a ły  większość trudności, z li
kw idow a ły  niedociągnięcia i 
błędy, poczyniły szereg uspraw 
nień.

T ak np. w  K rako w sk ie j Fabry_ 
ce O strzy do Golenia w ytw a rza 
jące j znane w szystkim  nożyki 
„P o lon ia “ , na k tó re  na jbardzie j 
utyskiw ano, g łów nym i powoda
m i złej jakości b y ł b rak kam ie
n i ściernych, niezbędnych w 
procesie ostrzenia i  szlifowania 
żyle tek oraz b rak dobre j taśmy 
transportow ej, mechanizm u po
dającego ostrza do szlifowania. 
Te dwa zasadnicze narzędzia w  
toku dłuższej pracy zużyły się. 
Szlifow anie n ie  by ło  rów no
m ierne, ż y le tk i b y ły  źle ostrzo
ne.

Fabryka krakow ska otrzym a
ła niedawno nowe kam ienie i 
nową taśmą transportową. Po-
p ra w iió  to radyka ln ie  jakość 
„P o lo n ii“ , Produkowane obec-

I n ie  ży le tk i są znacznie lepsz* 
od dotychczasowych.

Słabo rów nież działa ła w  za
kładzie  kon tro la  techniczna. 
Dopiero lip iec  i  sierpień zm ie
n ił sytuację w  fabryce, z lik w i
dowano liczne niedociągnięcia, 
w ye lim inow ano n iektó re  błędy. 
Usprawniono kon tro lę  technicz
ną, powiększając je j skład 1 
w cie la jąc do n ie j na jbardzie j 
doświadczonych robotn ików .

W  na jb liższym  czasie ukaże 
się na ryn ku  now y gatunek o- 
strzy do golenia, którego p ro 
dukcję  rozpoczyna fab ryka  k ra 
kowska. Nowy, znacznie -wyż
szy gatunek, będący w y n ik ie m  
rea lizac ji zobowiązań załogi, 
nosi nazwę „S ta l“ .

T rudności K rako w sk ie j Fab
r y k i O strzy do Golenia prze
żyw a ły i inne zakłady w y tw a 
rzające ży le tk i, k tó re  również 
prze łam ują swoje niedociągnię
cia i rozpoczynają pracę pod 
hasłem „wzm ożonej jakośc i“ .

Całością prac nad podniesie
niem  wskaźnika jakościowego 
nożyków  do golenia, nad w y 
tw arzaniem  p ro d u kc ji wysoko
gatunkow ej k ie ru je  kom isja ,
specjalnie powołana przez Mi-
nisterstw o Przem ysłu Drobnego 
i  Rzemiosła.

Zw. Zaw. Pracowników Budownictwa 
szkoli aktyw związkowy

(a) W połow ie sierpn ia br. za
kończono masowe szkolenie w y 
branego w  czasie ostatn ie j 
kam pan ii sprawozdawczo -  w y 
borczej nowego a k tyw u  Zw. 
Zaw. P racow n ików  B udow n i
ctwa. W ciągu 5 miesięcy na b l i
sko 1500 zakładowych i m iędzy
zakładowych kursach ponad 30 
tys. mężów zaufania grup związ
kowych, delegatów socjalno- 
ubezpieczeniowych, organizato
rów  pracy k u ltu ra ln o  - ośw ia
towej i innych  zapoznało się ze 
swym i podstaw owym i obowiąz
kam i i  up raw nien iam i. W ykłady 
prowadzone przez przeszkolo

nych na specja lnych semina
riach in s tru k to rów , zaznajom i
ły  m. in . słuchaczy z zagadnie
n iam i ruchu związkowego w  
Polsce i w  Zw iązku Radzieckim , 
ustawodawstwem  socja lnym  i u -  
bezpieczeniowym, prob lem atyką 
ochrony pracy i  działalności 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowej.

Duże sukcesy w  szkoleniu od
niesiono w  W arszawskim  Za
głębiu Budow lanym , gdzie w  
kursach uczestniczyło b lisko  5 
tys. zw iązkowców oraz w  w o j. 
w rocław skim , gdzie przeszkolo
no ponad 2.400 osób.

Komunikai Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego
M in is te rs tw o . Szkoln ictw a 

Wyższego przypom ina, że wszy
scy studenci szkól wyższych 
podległych M in is te rs tw u  Szkol
n ic tw a  Wyższego, k tó rzy  obo
w iązan i są do zdawania ja k ic h 
ko lw ie k  egzaminów w  ciągu 
miesiąca września pow inn i sta

w ić  się w  swej uczelni dnia 
1 września o godz. 11.00.

Obowiązek ten nie dotyczy Je
dynie tych studentów, k tó rzy  u - 
zyskali przed w akac jam i od 
Rektora lu b  Dziekana inne te r
m iny  egzaminów.

Pod ostrym kątpm

Jedna w ię c e j—jedna m niej
Cala historia zaczęła się od 

tego, że członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Nosibądach 
(pow. Szczecinek, woj. kosza
lińskie) postanowili kupić samo
chodową przyczepę. Doszli do 
wniosku, że przyda im się bar- 

! — gospodarka rosła, krze
pła, szybciej chcieli transpor- 

I tować produkty, towary, mate- 
j riaiy.

Jeszcze w grudniu ubiegłego 
soku złożono zamówienie w 
ekspozyturze towarowej PKS 
w Poznaniu, która miała przy
czepę spółdzielni dostarczyć. 
Nie tylko zresztą zamówienie
— pieniądze też. Okrągłe 9.690 
zł, jak ulał. A na wszelki wy
padek (bo to i pewniej, i prę
dzej im się wydało) wysiali 
spółdzielcy także swego kon
wojenta. Prędko jednak wrócił 
z powrotem, bo...

— Już wy słę nic martwcie
— powiedzieli mu w Poznaniu
— my sami dostarczymy. Bądź 
co bądź to PKS, solidna firma.

Spółdzielcy więc przestali się 
martwić, potem jednak znów 
zaczęli. Bo czekają miesiąc, 
drugi, a solidna firm a nie daje 
znaku życia.

Popłynęło więc z Nosihądów 
nowe pisemko. Że minęły dwa 
miesiące, o przyczepie ani sły- 
chu ani djclui. że zaufanie 
owszem, ale nie może się ciąg
nąć w nieskończoność.

— Przyślijcie 594 z! 20 gr za 
przewóz przyczepy — brzmia
ła lapidarna odpowiedź.

Spółdzielcy wprawdzie słusz

nie napomknęli, że to można 
było załatwić dużo wcześniej, 
aie żądaną sumę za przewóz 
wysłali.

• od tej chwili już jak ma
kiem posiał. Minął kwiecień, 
maj, kończy się sierpień a przy
czepy jak nie ma tak nie ma. 
Spółdzielcy pisali, błagali, gro
zili i nic.

Aż w końcu przyszła. Ale 
nic przyczepa, tylko długa lita
nia wyjaśnień ekspozytury to
warowej PKS w Poznaniu. Że 
owszem, wiedzieli o przyczepie 
i pamiętali, odbierali w Zakła
dach w Antoninku niejedną ta
ką przyczepę, ale odsyłali je do 
tak różnych spółdzielń i insty
tucji. że im się wszystko już 
pomajlalo. Numery, zamówie
nia, reklamacje. I  że jakoś jesz
cze nie mogą dojść do ładu. 
Sami zresztą lojalnie o tym na
pisali:

„...W tej chwili mimo bier
nych (!?) poszukiwań nie mo
żemy ustalić, czy Zakłady w 
Antoninku wydały nam o jedną 
przyczepę za mało, czy też któ
raś ze spółdzielni otrzymała o 
jedną przyczepę za dużo“.

Warto teraz, aby jakaś z tzw. 
’nstytucji podjęła się newnej 
rzeczy Może prezydium W RN w  
Poznaniu, może Dyrekcja Na
czeka PKS. Chodziłoby o to, 
aby dokładnie wytłumaczyć 

! ekspozyturze PKS w Poznaniu, 
| że lepiej jest, jeśli mniej się 
biernie poszukuje, a więcej 

] czynnie i przytomnie pracuje. 
' (RYS)



N r 236 ïftŸBtTNÀ LTJÖÜ

Z NOTATNIKA 
WARSZAWY

Zadzwonią  
łopaty i kilofy

1 września rozpocznie się 
tradycyjny już Miesiąc W ar
szawy. W dniu tym zadzwo
nią łopaty i kilofy setek mie
szkańców naszego miasta, 
którzy jak corocznie staną do 
w ielkiej społecznej akcji bu
dowy stolicy. Od dalekiego 
Mokotowa aż po Bielany, od 
W awra aż do Wioch, jak W ar
szawa długa i szeroka spo
łeczeństwo stolicy zadoku
mentuje swoje przywiązanie 
i miłość do stale piękniejące
go miasta.

Ofiarni warszawiacy dla 
swego kochanego miasta bu
dować będą w Miesiącu W ar
szawy nowe parki, porządko
wać istniejące.

Przygotowania do tej w ie l
kiej, społecznej akcji są w  
pełni. Do dnia wczorajszego 
powołane zostały na terenie 
wszystkich dzielnic Komitety 
Organizacyjne Miesiąca W ar
szawy. W  skład komitetów  
W'eszłi przedstawiciele prezy
diów rad, komitetów' dziel
nicowych PZPR, ZM P i LK .

Komitety te opracują szcze
gółowa plany pracy.

Mieszkańcy mobilizowani 
przez komitety blokow'e o- 
trzymają zadania na terenie 
swych dzielnic. Będą to prze
ważnie roboty związane z od
gruzowaniem i porządkowa
niem otoczenia miejsc zamie
szkania.

Ogółem praca społeczna 
prowadzona będzie w czasie 
września w 44 punktach, przy 
czym w robotach brać będzie 
każdorazowo przeszło 4000 
osób.

Młodzież szkolna porządko
wać będzie parki, ogrody i 
skwerki stolicy. M . in. po
rządkowane będą następujące 
parki: Skaryszewski, Żerom
skiego, Sowińskiego, U jaz
dowski, Kaskada, lasek na 
Kole, ogród na Powązkach.

Niezależnie od tego najwię
ksze roboty prowadzone sila
mi społecznymi koncentrować 
się będą w Centralnym Parku 
K ultury  na Powiślu, w  Parku 
Praskim oraz w  ZOO. Miesz
kańcy stolicy porządkować 
będą i przygotowywać teren 
oraz w'ykopy pod sadzenie 
drzew7ek i krzewów7. W  Parku 
Praskim robotami tymi obję
tych będzie około 30 ha no
wych, przyłączonych do tego 
parku terenów.

W  Centralnym Parku K u l
tury, w7 Parku Praskim oraz 
w7 ZOO pracow7ać będzie co
dziennie ponad dwa tysiące 
osób.

W ciągu września w  stolicy 
odbywać się będą liczne im 
prezy artystyczne, (i)

W  tym  ro k u  stanie 10 p ię te r k o n s tru kc ji 
Pałacu K u ltu ry  i  N auk i

Kurs mechanicznego tynkowania

Zza wysokiego p ło tu  ogra
dzającego teren budow y P a ła
cu K u ltu ry  i  N a uk i na razie 
n ic  n ie  w idać. Co ja k iś  czas 
obserw ujem y ty lk o  wędrów kę 
w ieżow ych dźw igów  „U B K “ , 
k tó re  przenoszą do w ie lk iego 
w ykopu zbro jen ie  fundam en
tów  części wysokościowej Pa
łacu. W łaśnie te wysokie dźw i
gi, k tó re  w id z im y  od u licy  
M arsza łkow skie j i  A le i Jero
zo lim skich p rzygotow ują  obe
cnie fundam ent na k tó rym  
w spartych zostanie k ilk a  tysię
cy ton stalowej kon s tru kc ji.

Dźwigi pracują za ludzi
Praca idzie szybko. O lb rzym i j p ^e m w

dra tow e j podstaw y o boku 70 
m etrów  zostanie zakończone. 
O lb rzym i fundam ent, którego 
1/3 już  zabetonowano pochło
nie  około 2 tysiące ton wysoko
gatunkow ej s ta li żeberkowej i  
ponad 16 tysięcy ton betonowej 
mieszanki. W  tym  samym m ie
siącu rozpoczną się w łaściw e 
roboty przy m ontażu k o n s tru kc ji 
stalowej Pałacu. Do końca bie
żącego roku  wysokość je j osią
gnie około 10 pięter.

Ogrom prowadzonych robót 
na terenie budowy Pałacu K u l-

dukcyjno-sk ladow ej. Są tam  już  
czynne 4 w ie lk ie  dźw igi, z k tó 
rych  t rz y  każdego dn ia  roz ła
dow u ją  nadchodzące wciąż ze 
Zw iązku Radzieckiego m ateria 
ły  i  sprzęt, 6 magazynów (2 no
we są w  budowie), ta rtak , w a r
sztaty elektrotechniczne, sani- 
ta rno-insta lacyjne, 
d rew n ianych i  w ie le innych.

600— 700 m sześć, betonu 
na dobę

g'u doby, k tó re  wystarczą na 
zalanie 3 tys ięcy m etrów  kw a 
dra tow ych pow ierzchni. I  ten 
w ie lk i zespół p rodu kcy jny  ob
sługiwać będzie ty lk o  4-ch lu -  I 
dzi.

We w rześniu baza p ro d u kcy j- j 
! no -  składowa zostanie ca łkow i- j 

ko n s tru k c ji j cie ukończona. W  w ie lk ich  ga- j 
razach znajdzie pomieszczenie I 
około 1000 samochodów, z k tó - ! 
rych b lisko  600 już  pracuje.

Jak in fo rm u je  k ie ro w n ik  bu - |
Z 60 różnych w arsztatów  i  ! dow y bazy tow . Aleksander' 

, tu ry  i N auki obejm uje rów nież I w ie lk ich  urządzeń, które  praco- j Tuszm ałow —  w  końcu w rze- 
1 przygotow ywanie ' fundam entów  j wac bĘd3 dla potrzeb Pałacu 8™  wszystkie urządzenia 
¡pod skrzydło, w  k tó ry m  z n a H  K u ltu r -V 1 Nauki “  45 Jest ju ż  Pomocnicze rozpoczną pro - 
dz.ie pomieszczenie Muzeum czynnych. M. in. p racuje już  j dukęję „pe łną parą" a zało-

bardzo ciekawy zespół miesza- } ®a> k tó ra  je  m ontowała i bu - 
nia betonu, do "którego specjalne ! d°w a ła  prze jdzie budować po- 
transporte ry  podają piasek i j szczególne zespoły Pałacu K u l

tu ry .

¡dźw ig  po rta low y zainsta lowany j ' m S ć ^ s l ^ b S e
| od. strony . ukcy M arszałków -j p iękny Pałac M łodzieży Roboty . .

skie j podaje do w ykopu co k i l -  jest tu  j uż niew ie le  bowiem  o"- z w ir ' M aten a ły  sypkie w ędru ją  
I kanaście m in u t me poszczegol- i k o } o  80 procent fundam entów  do um 'eszczonego na wysokości 

ne pręty, ale całe s ia tk i zbro- j zabetonowano. Równocześnie po- j k ilkuna s tu  m etrów  olbrzym iego 
jen ia  o pow ierzchn i k ilk u d z ie - I st ępuja w  szybkim  tem pie przy- zb io rn ika . gdzie łączą się z wo- 
sięciu m etrów  kw adra tow ych  i ; gotowania do m ontażu kon- i dą 1 w ypychanym  również me
wagi k ilk u  ton. S ia tk i te przy a trakc ji części wysokościowej 
pomocy innych dźw igów  zm on- \ chociaż roboty  rozpoczną się za 
towanych w  wykopie , us taw ia - j k ilka  tygodni.
ne są na odpow iednich stano
wiskach i m ontowane przez 
brygady radzieckich spawaczy.

Praca prowadzona obecnie na 
trzy  zm iany, jest p raw ie  ca ł
kow ic ie  zmechanizowana, po
stępuje podobnie ja k  na budo
wach potokowych. Podczas gdy

Budują Pałac Przyjaźni
Podręczne warsztaty, i maga

zyny czynne są również na te 
renie budowy. Radzieccy spa
wacze i montażyści przygoto-

chanicznie cementem, a następ
nie sp ływ ają przewodami do in 
nego zbiorn ika, skąd bezpośre- ; w u ją  w  nich obecnie zbrojenie 
dn io już  na podstawione samo-; p ły ty  fundam entowej. Wśród b li-  
chody. • Mieszanka ta w ędru je  i sko 200 robo tn ików  pracu- 
potem na samochodach do zb ió r- j jącycfr na budowie jest W asil 
n ików  na budowie tzw. kub łów , i Aleksie.jenko montażysta, k tó - 
przy pomocy k tó ry c h . w y lew a - | ry  zanim przy jecha ł do Polski

dźw ig i — nie stosowane jeszcze 
dotychczas nigdzie na naszych

na jednym  odcinku m ontu je  się j budowach — będą się wznosić 
| zbrojenie, na in n ym  betoniarze .wraz z kons trukc ją  do ostatnich 
J p rzy pomocy specja lnych „k u -  | p ię ter Pałacu, a po zakończe- 
J b łów “  zalewają betonem boki j n iu  budow y części wysokościo- 
' i  ściany wewnętrzne funda- i wej zostaną rozebrane i przy 

mentu. j pomocy innych dźw igów  zwie-
, .  . , , . ! zionę na dół.W br. 10 pięter stalowej ! T, ,

, . , .. J I Budowa Pałacu K u ltu ry  i
konstrukcji : N auki korzysta już  ca łkow icie

W  pierwszej po łow ie września j z budowanej od k ilk u  miesięcy 
zbrojenie i betonowanie k w a -I na Jelonkach w ie lk ie j bazy pro-

W  ub ieg łym  tygodniu na fu n 
damencie Pałacu zakończono u- 
staw ianie czwartego dźwigu, 
k tó ry  przy montażu podawał

s tm kc jiP0SZW sfy s?kieC\ ęeSC1cz^erv na jest na odpowiednio uzbro- pracował ńa budow ie ' wysoko- s tn iK c ji. W szystkie te cztery jone już stanowiska. W ydajność I ściowców w  M oskwie, A rm a w i-
iego w ie lk iego zespołu wynosi i rze i Donbasie, jest m łody. 25- 
obecnie od 600 do 700 m etrów  ! le tn i, robotn ik , również m onta- 
sześciennych na dobę. Przy pe ł- J żysta — W ita lis  Kocztow, bu- 
nej m echanizacji, za dwa trzy  i downiczy wysokościowców w 
tygodnie zespół będzie produko- j M oskw ie i innych w ie lk ich  bu- 
w a ł dwa razy tyle. C iekaw ym  j dow ii socjalizm u. Cała załoga 
jest fak t, że tą w ie lką  fab rykę  ; składa się z ludzi, k tó rzy  do 
betonu obsługuje ty lk o  4-ch lu -¡  Polski p rzy jecha li z bardzo da- 
dzi- _ | lek ich  stron budować w ie lk i

Na terenie bazy uruchom iona I gmach, będący symbolem p rzy- 
zostanie ju ż  od w to rku  asfa lto - i  jaźn i i  b ra te rs tw a obu naro- 
wnia. Będzie ona p rzygo tow y- | dów.
wać m a te ria ły  izolacyjne w  c ią - i Z. N O W A C ZK IE W IC Z

budowie Grochów I I  zorganizowano kurs mechanicznego tynkowania, na k tó rym  podnosi 
je kw a li f ikac je  32 tynkarzy i tynka rek  z cnie i  Polski. Na rń  ipriu  Icumarttlcn n m i lrr><ńs*/i-intkacje 32 tynkarzy i  tynka rek  z całej Polski. Ńa zdjęciu kursantka przy końców- 

ee natryskowej mechanicznej tynkownicy.  Fo to  c a f  — B a ra n o w s k i

Remonty .szkól trzeba u t kom nat* dokładnie

Ulice w nowych osiedlach czekają na uporządkowanie
Mieszkaniec u lic y  Lelechów- j chni na ulicach osiedli m ieszka- 

skiej na Ochocie ob. Jakub i ła -  I niowycb.
m er pisze w  liście do naszej j Tymczasem okazało się, że 
redakc ji: „M ieszkańcy naszej ; przedsiębiorstwa budowlane, 
u licy  czekają z niecierpliwością prowadzące budowy w  tych o-

Hyslęp Zespołu 
Pieśni i Tańca 

Wojsk Lotniczych
W  niedzielę 24 sierpnia o godz. 

11.30 z okazji Św ięta Lo tn ic tw a , 
w  Teatrze na W yspie w  Łazien
kach odbędzie się koncert Ze
społu Pieśni i  Tańca W ojsk 
Lotniczych.

na przebudowę naw ierzchn i u- 
lic y  Lelechowskie j. U licę tę na
leżałoby przebudować już  obec
nie a nie czekać by w  okresie 
jesiennym  przechodnie m usieli 
brnąć w  błocie tym  bardzie j, że 
przebudowa naw ie rzchn i u licy  
.jest zaplanowana na rok  bieżą
cy“ .

Słuszne i praw dziw e są uw a
gi naszego czyte ln ika. Sprawa, 
k tó rą  on poruszył dotyczy jed
nak niestety nie ty lk o  u licy  Le- 

I lechowskie j. Podobne skargi 
j można usłyszeć od mieszkańców 
33 innych u lic  w  nowych osie
dlach m ieszkaniowych.

Plan przewidywał...
Plan na rok bieżący przew i- 

j dyw a ł przebudowę względnie 
budowę nowych naw ierzchn i na 

! przeszło 40 ulicach dojazdowych 
w  nowych osiedlach. Poważna 
część tych robót m ia ła być w y 
konana do września, a n a jw ię k 
sze ich natężenie przew idywane 
było  w  miesiącach le tn ich . Co 
prawda w ie lk ie  roboty drogowe 
na M D M  w strzym a ły  na w ie lu  
ulicach budowę nowych na
w ierzchni, ale tuż po 22 lipca 
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Ro
bót D rogowych było  gotowe 
przystąpić do budowy naw ierz-

w ia fak tu , że nawet na tych I kap ita lnych przygotow yw any 
ulicach gdzie są drobne stosun- i b y ł przez ten w ydz ia ł w  roku 
kowo przeróbki ja k  np. przeto- 1 ubiegłym. B y ło  więc dość cza- 
żenia kabla lub  jego zabezpie- j su na zlecenie przygotow ania 
czenie zakład ten nie do trzym a ł i dokum entacji technicznej
obowiązujących go te rm inów  odkładan ie  robót drogowych

A  w yn ik?  W strzym ane robo- ....................... 6 w , u l
ty  drogowe na ul. K rechow iec-
k ie j, wstrzym ane roboty chod
n ikow e na ul. Bednarskie j, 
gdzie zdjęto stary chodnik, a 
nowego nie można kłaść ponie
waż nie przełożono kab li.

Podobna sytuacja jest z u l i-

siedlach, n ic nie z rob iły  aby 
uprzątnąć po sobie teren i p rzy
gotować drogowcom fro n t robót.
W iele u lic , k tó re  m iały: być 
przygotowane do robót drogo
wych by ło  zastawionych m ate
ria ła m i budow lanym i, parkana
mi, różnego rodzaju szopami itp.

Te w łaśnie trudności nie po
zwalają M ie jsk iem u Przedsię
b iors tw u Robót Drogowych 
przystąp ić do układania na
w ierzchn i na u licy  Le lechow
skie j na u licy  Śm ia łe j, na No- j w ych i gazowych na ul. Kozie j 
w o lipkach i N ow olip iach. j un iem ożliw ia rozpoczęcie na te j

A  przecież zjednoczenia budo- j u licy  układanie naw ierzchni, 
w lane N r 1, 2 i 5 b y ły  p o w ia - i w  sumie na zaplanowanych , , , , ,
domione, a p rzyna jm n ie j po- 1 ^5 u lic  ty lk o  na 12 roboty d ro - , Osiedli Robotniczych, do k tó re j 
w in n y  być powiadam iane przez | S°we zostały wykonane na po- na razie bez skutku zwra 
inspekto rat nadzoru Stołecznej zostałych 33 albo przerwane a l- l ca}. sl.ę 0 P°moc w  te j sprawie

W ponad 80 szkołach i przed
szkolach sto licy trw a ją  rem on
ty  wakacyjne. W 40 placów
kach szkolnych rem onty są już 
ca łkow icie  zakończone. Przed
siębiorstwa przeprowadzające 
rem onty szkół zobowiązały się 
zakończyć prace w ew nątrz bu
dynków  do dnia 25 sierpnia. 
Lokale, k tóre w  tym  te rm in ie  
nie zostaną wyrem ontowane, 
przedsiębiorstwa rem ontowe 

j m ają obowiązek przekazać do 
dnia 28 sierpnia w ym yte  i  u- 
przątnięte.

W oddanych dotychczas szko
łach i  przedszkolach stw ierdzo
no niestety w ie le n iedokładno
ści w  w ykonan iu  rem ontów. Np. 
przy ul. Chałubińskiego źle w y 
rem ontowany dach przecieka. 
Dach przecieka również przy

ul. Suzina. W szkole przy ul. 
G ra jew skie j stwierdzono złe 
wykonanie prac m alarskich. 
Popraw ki wykonywane będą 
także w  rem ontowanych obiek-

na ostatnią chw ilę  ‘ to bardzo 
poważny błąd SD. BOR i z jed
noczeń budowlanych. Wpuszcze
nia  drogowców na ulice jesienią i \ T „  _ _ _ i  /  i .  <• •  •  i  ,  .
nie ty lk o  podraża koszty budo- i ( lW O IO i lC l l  I f O C l ię  C Z y S C lC j,  f i l e  11IP W s z ę d z ie

Załoga Garbarni \ r  1 
zmniejsza ilość odpadów

Na naradzie wytwórczej, od
byte j w  połowie m aja br. w  
G arbarn i N r 1 zwrócono u wa

tach szkolnych przy ul. G ro- | łl°ść  odpadów przy pro -
chowskiej, Kawęczyńskiej i L u - i du^ c ji skór, k tóra waha się w  
dw ik i. i granicach 2—2,5 procent, jest

za duży. Do zmniejszenia ilo -  
Przedsiębiorstwa Remontowo- | ści odpadów mogą przyczynić 

Budow lane pow inny dołożyć | się g łównie szorownicy i " ro - 
starań, żeby wszystkie prace botnicy zatrudnieni przy c z y -  
zakończone b y ły  w p rzew idz ia ł j  szczeniu skór gotowych przez 
nym  term in ie . K ie row n icy  ro- | um iejętne i oszczędne obrzyna- 
bót pow inni dbać o staranne i nie skór, oraz p la terow nicy 
dokładne przeprowadzenie prac. ' przez staranniejsze wygładzenie 
W ten sposób un ikn ie  się zby- tworzących się fałd. 
tecznych prac poprawkowych 
znacznie przedłużających czas j 
trw an ia  rem ontu i  odciągają- | 
cych ludzi z innych obiektów, i

(kw )  1

w y  ale przede wszystkim  w p ły -  ; Przez dworce • warszawskie , na ogól czysto utrzym anem u -  
wa ujem nie na jakość robot, , przew  ja ją  się co dzień setki ty -  w styd przynoszą brudne ustę- 

cami Białobrzeską, Goszczyn- i P™wadz0I}ych w  czasie  ̂ desz- i sięcy osób. Ten o lb rzym i p rz e -j py . 
skiego, W ejnerta, Lenartow icza i lub smegow a nawet m r° -  p ły w  pasażerów przez stołecz- ! N iektóre napisy na Dworcu 
i w ie lu  w ie lu  innych. j y  c łrrm v ! ne dworce stwarza dość trudne | Wschodnim, a szczególnie zega

Opóźnienie robót wodociągo- ! osł; d] [ “ f 1̂ f ę  °",u sn iie  na b rak I w ?ru n k i . d]a u trz y m a n ia " ’ po -i ry  in fo rm ujące o odjeździe po-
dojazdów i  dojść do swych do
mów.

Stołeczna D yrekcja  Budowy

D yre kc ji Budow y Osiedli Ro
botniczych o te rm in ie  rozpoczy
nania robót przez drogowców. 
Zjednoczenia budowlane nie 
do trzym a ły term inów , a inspek
to r nadzoru , nie p o tra f ił ich 
dopilnować.

Inn ym  hamulcem

bo nie rozpoczęte. nadzór robót drogowych — 
| M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo In - 
I spekcji Inw e s tyc ji powinna u-

Po przedyskutowaniu tych 
spraw robotnicy z Zakościel- 

| nym, Pajke, G ra jkow skim , K u - 
\ charskim  i  in n ym i na czele, 
j podjęli zobowiązanie zmniejsze- 
! nia ilości odpadów do 1,5 pro
cent.

W czerwcu i lipcu br. robot
nicy G arbarn i N r 1 zobowiąza
nie w ykona li. (w)

Ku rs
p rzuć i u pożarow y

dla k o b ie t  w BYY — 2mieszczeń dw orcowych w  na 
leżytym  stanie.

N iew ą tp liw ie  załogi naszych 
dw orców  z ro b iły  w iele, aby 
nawet w  tych ciężkich w a ru n 
kach podciągnąć stan czystości
i h ig ieny, ażeby w yw iesić  od- j  chodniku w  stronę Grochowa, j  twa, na k tó rym  wygłaszane be- 
powiednią ilość tab lic  in fo rm a- Chodnik ta k i pow ita łyby  z | dą pogadanki o sposobach w a i-

ciągów w ym aga łyby poprawy, j 
Jeżeli ju ż  mowa o tym  d w ó r- | Z  in ic ja ty w y  L ig i Kobiet przy 

cu, to pod adresem Prezydium  ; Zjednoczeniu Budow nictw a 
St. R. N. trzeba by wyrazić de- i M ie jskiego n r 2 organizowany 
zj derat, ażeby pom yślało ono j jest obecnie dla członkiń kola 
o . prow izorycznym  chociaż j kurs szkoleniowy pożarnic-

cyjn.ych.
Czy jednakNielepiej jest ... .,

*  ' - P i t a ln y m i  “ g V * t S r  Ä l ” ” '“
N ie lep ie j jest • ■

zrobiono już

z rem ontam i ; strony Prezydium  St. R. N. po 
kap ita lnym i u lic  i chodników ; w inno  zobowiązać gazownię i 
na k tó re  M PRD do tej pory nie | zakład sieci elektrycznych do

rządkow ych na u l i c a c l f ^ t o ^  | S t i ' ^ ^ k “ acji | przestrzegania term inów .
lecnnicznej. O kazuje się, ze w y- Na drogi i ulice w  nowychsą roboty kablowe i  kanaliza 

cyjne.
działW iem y że zakład :.D, gospodarki kom unalne j ! osiedlach czekają nie ty lko  ich j 

e lektrycznych boryka t i ę z n p c ? * ? « !  w y k to m w l£ e ™ td  w « ? “ '1' ' 1’'  ' i " 1™ “  Resztki ponaleoianych
trudnościam i | S S H S ? ’ „ Ł S i |  S T ' "
to w  niczym  nie usp raw ied li- przecież plan rem ontów : sta. I. G O L IK

Dni Filmów Polskich 
na ekranach l.in I  ysiące k o b ie t z d o b yw a ją  zaw ód 

\ioskna“  i „s iąsk“  |w  sto łecznych zak ładach  p rze m ys ło w ych
W  czasie „D n i F ilm ów  P ol

sk ich “  trw a jących  od 31 sie rp
nia  do 3 października w  k i
nach .„M oskw a“  i „Ś ląsk“  w y 
św ietlane będą f ilm y  pokazu
jące dorobek po lskie j k inem a
tog ra fii.

M iędzy in n ym i na ekranach 
k in  stołecznych zobaczymy 
„M łodość Chopina“ , „O sta tn i 
e tap“ , „U lica  G raniczna“ , 
„S k a rb “ , „Za łoga“ , „Mazowsze“

. Z każdym  miesiącem ro - I cent norm y. Regina K orzen iow - I nowym  robotnicom  ja k  na jlep- 
sme liczba kob ie t zatrudm o- ska, k tóra w ykonu je  swe zada- | SZych w arunków  bytowych

mtot 'w  1v 2 p i? cent’ ^ llc .ia Sm>- ' p rze jaw ia również k ie row n i-
w  i S  S  ’ ! ; eS!a' c tw o 1 >'ada zakładowa Pań wa W agner i  w ie le  innych.

n.ych w  zakładach przemysłu 
metalowego sto licy oraz woj. 
warszawskiego. W I I  kw arta lę  
br. kob ie ty  s tanow iły  20 procent 
ogółu zatrudnionych.

W samych ty lk o  Zakładach 
im. Róży Luksem burg w  dz ia
łach produkcy jnych zatrudn io
nych jest ponad tysiąc kobiet,

„G rom ada“  oraz inne f ilm y  ] k tó re  po 3-m iesięcznym prze- 
długom etrażowe, dokum entarne ( szkoleniu rozpoczęły samodziel-
ł  krótkom etrażow e.

Jednocześnie w  jednym  z k in  
stołecznych w yśw ie tla ny  bę
dzie program  składany dla
dzieci i młodzieży. Będą to f i l 
m y: „Za- kró la  Sasa“", „W ilk  i 
n iedźw iedź“ , „Ś lim ak  niecnota“ 
„L is  i  bocian“ .

(kw)

ną pracę przv tokarkach, fre 
zarkach i innych maszynach, 
P raw ie wszystkie b iorą udzia ł 
w  socjalistycznym  współzawod
n ic tw ie  pracy. W iele z n ich u - 
zyskuje znaczne przekroczenia 
norm. Doskonałe w y n ik i osiąga 
m. in. W iera Burdach z dzia łu 
P -6, uzyskująca ponad 190 nro-

Racjonalriator 
przemysłu 

budowlanego
M ajs te r ciesielski i W incenty 

W iśn iew ski z budowy K o ło ,1 
ma już na swoim koncie k ilka  
pom ysłów i usprawnień racjo

stwow ych Zakładów  Optycz- j naI‘zatorskich . k tóre u ła tw ia ją  I gzawskie. Przy u licy  S talingradz
i e -  | n.ych- N iem al każdego dnia j pracę robotn ikom  budow la - • kie.j buduje się jeden z na jno-

w ie iką  radością tysiące r p ra 
cow ników  dojeżdżających ko le
ją  do zakładów grochowskich. 
Dziś muszą oni, w czasie słoty, 
brnąć przez błoto, albo iść
chodn ik iem  ułożonym w  k ie 
ru n ku  Pragi.

W arto  również, aby 
cja PKS pomyślała o 
w ien iu  w iększej ilości 
na podw órku dworca 

nie dodają j Śródmieście. Koszt n iew ie lk i,
poczekalni Dworca W i- : a oczekujący pasażerowie nie

en skiego. , m us ie liby  siadać na ziemi cz-
D w orcow i Gdańskiemu

Czysto jest w  głównej ha li 
Dworca Głównego. Gorzej jest 
jednak z poczekalniam i zarów
no dla ruchu podm iejskiego jak  
i dalekobieżnego. Ściany są tu 
zakurzone, klosze lam p aż czar
ne od kurzu.

ki z pożarami.
K urs tak i trw a ł będzie 90 go

dzin. W ykładowcą na kursie bę
dzie kom endant m iejscowej ko
m órk i straży pożarnej.

(z )

dyrek- 
usta- 

ławek 
PKS- :

podm urówkach parkanu. (U

„Melritluirloua“ butluie holele (Da swoich 
riilmlnikóu

W k ilk u  punktach Warszawy 
dobiega końca budowa dalszych 
hoteli robotniczych 8ta pracow
n ików  budujących m etro war-

Apo lon ia  M a.in ik jako
w ykw a lifiko w a n a  robotnica w | p rzybyw a ją  tu młode dziewczę- 1 nym  Jego pom ysły to: kłam  
ciągu 3 rhiesięc.y nauczyła się ! ^a w ie jsk ie , hy w  zakładach j ra do łączenia forem  przy pro-
sprawnego obsługiwania spa- | nauc!2yc się zawodu.
w arek automatycznych. Z każ
dym  dniem 
kac.je i  zarobki.

d u kc ji p ły t pianobetonowych,

wocześniejszych ho te li robo tn i
czych w Polsce. W  dwóch w ie l
k ich 5-p ię trow ych blokach, w 
obszernych, wyposażonych w

rosły je j k w a iif i-  ] rów nież kob ie ty zatrudnione w i , . do szalowania ko łu   ̂nowoczesne urządzenia dwuoso-
oki. Po półrocznei i Zak iadach im. D ym itrow a i “  dSłych, ściągi do podłog i j bowych pokojach zamieszka k il-

pracy zain ic jow ała ona ruch i W ZM  -  n r 1. gdzie stanowią : taczka do przewożenia p ły t ce- j kasety robotn ików . H ote l ten po-
w ie low arszta tow y i  zamiast 2 I one około 30 procent ogółu za- j to litow ych . W szystkie one są | siadać będzie św ietlicę, stołów- 
spawarek zaczęła obsługiwać j !o-Si- w  w yn iku  w ew nątrzzakła- ; stosowane na budow ie w  m ia - bar  m leczny, własne sklepy, 
4. Przed rokiem  dzięki swym  | Nowego szkolenia, systematycz- j rę potrzeby. p ra lm ę itp .
w ysokim  kw a lif ik a c jo m  i zdo l- nego pogłębiania w iedzy fa c h o -! Obecnie trw a ia  próby 7 no- ,,i n S "  Punkcie m iasta przy 
nościom organ izacyjnym  zosta- ! wej, w y ro s ły  tu tak ie  przodow- [ Wy T Dl Z !  m aM  a toi ? i ° i ° nW J Wyr3Sta drUgl h°"
la m ianowana brygadzistką | r.ice ja k  M akowska, osiągająca | Wym pomysłem m ajs tra  WlS i te l robotniczy, przeznaczony m.

1 g ' ■; gniewskiego. Jest n im  sito w i-io0 procent norm y oraz Sando- ,
, ,! m ierska, k tó ra  przy grawero- bracytoe d« przesiewania za-

W iele tro sk i o szybkie zdo- i w an iu  w ykonu je  235 procent - Praw y  zwanej „s-zlichtą“ .
zapewnienie i norm y. fs) i (z)

k o n tro li p rodukcji.

bycie zawodu

M a ł a m e c h a n iz a c ja  
duże k o rz y ś c i

in. d la  rob o tn ików  M etrobudo- 
wy. W  m urowanych budynkach 
zamieszka tu  około tysiąc robot
n ików . Osiedle to wyposażone 
będzie we wszelkie urządzenia

■■■-  -----  --------- .—  ------- —.........- . ................  ~ : socjalne ja k  św ietlicę, stołówkę,
I pra ln ię, sklepy. W szystkie te

spekty wykonano dużo wcześ- zbędne. Obecnie nie ma już  i urządzenia m ieścić się będą w 
n ie j, zaoszczędzając przy tym  - k łopo tów  z tarczam i. N ik t nie | specja lnie wybudowanych na 
1.968 roboczogodzin. i chce polerować tarczam i su-

Dobre e fekty  przyn iosło rów- ; k iennym i, papier okazał się

M c  u o l n o  u i H o z i ć  

c e g ie ł  n a  H A g y p i fu k a

i Na wysypiska warszawskie 
jeszcze zbyt często zajeżdżają 
wozy i samochody z gruzem, 
w k tó rym  znaleźć można duże 
ilości zdrowych, nadających się 

! do budowy cegieł. P raw ie co
dziennie zauważyć można ta - 

¡ kie fu rm ank i i samochody po
dążające na wysypisko okęckie.

Trzeba, aby k ie row n icy  bu
dów, z których usuwa się gruz 
zw róc ili większą uwagę na ja -  

I mochody, kursujące na w ysyp i- 
! ska. W szystkie cegły nadające 

się do budowy muszą być w y -  
; bierane. (z)

ten cel budynkach. K ilk a  bu
dynków  przeznaczono na m ie
szkania dla rob o tn ików  posia
dających rodziny. Duże ładne 
dwuizbowe mieszkania, wypo
sażone w  wodę i kuchenki ga
zowe zapewnią jm  dogodne wa
runk i.

W  pierwszych budynkach m ie
szkają już  now i lokatorzy. Jed
nym  z nich jest m urarz Żako- 
w iecki. Do niedawna m ieszkał 
on w raz z liczną rodziną w  jed
nej izb ie w  G łownie, oddalo
nym  o sto k ilkanaście k ilom e
tró w  od Warszawy.

Teren osiedla hotelowego ja k i 
budu je  się na Ochocie przeci
na ją  jeszcze wykopy, w  któ rych  
insta la to rzy zakładają przewody 
centralnego ogrzewania, wodo
ciąg^ i kanalizacje dla nowych w t. GńrzyńslJjeg0i 10.55 „ Głóg.. _  
bloków. A lb  juz  wkró tce ustą- otic. opow . k .  P aus tow sk iego , 11.15 
pią one miejsca zieleńcom i : Muzyka i aktualności. 11.45 Głosy 
kw ie tn ikom . Na terenie osiedla i .!«>*»e ty , « . u  M u zyka , 12.30

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  25 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m.

P  o g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia do 
m ości 5.05 . 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 5.43 A u d . d la  b ry g a d  SP, 
6.15 F ra g m e n ty  z o pe r p o ls k ic h , 
6.30 M u z y k a . 7.20 P ieśn i K ra jó w  
D e m o k ra c ji L u d o w e j. 7.35 Tańce  i  
n ie śn i lu d o w e , 7.50 K a le n d a rz  R a
d io w y . 3.00 M u z y k a , 8.50 P rze rw a , 
10.00 K o n c e r t so lis tó w , 10.15 K o n c e r t 
O rk . S zczec ińsk ie j R ózgi, P. R. p .d . 
W ł. G ó rzyń sk ie g o , 10.55

wybudowane będzie 
duże boisko sportowe.

W Zakładąch W klęs łodruko
wych i In tro liga to rsk ich  RSW 
„P rasa“  (ul. Okopowa 58) od 
pierwszych dn i* 1950 roku  za
częły się p ię trzyć trudności.

m ów i tow. Zenon O lehowski i 
w y jm u je  z szafy teczkę z ak ta 
m i k lubu .

Teczka jest napęczniała od

cię wszędzie, gdzie 
da.

Swego czasu, zakład o trzy 
m ał zamówienie na 1.600 tys.

nież zakładow i usprawnienie 
m aszynisty rotacyjnego F ran- 

. ciszka Kuda. Maszyna rota-
się ty lk o  j cyjna m ia ła  w ad liw e  urząd^e- 

j nia apara tu ry  suszącej druk
na taśm ie papierow ej, szybko 
przesuwającej się na walcach.

lepszy.

Załoga nie była  przygotowańa do j wniosków. Tow. O lehowski | sztuk prospektów jedenasto- 
-;_i_________ i -  I orowaHyi a tta  b-inhn starannie. I k ro tn ie  skłarianvrh. P rzy is t-

K lu b
wadzi

567 tysięcy złotych 
oszczędności
rac jona liza torów  pro- 
ożyw ioną działalność.

rów nież

(P)

Nowa «/kola dla pracujących

A u d . d la  w s i, 12.45 N a  sw o jską  n u 
tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 K o n c e r t 
so lis tó w , 13.59 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  dz iec i, 16.20 K o n c e r t  O rk . W ro 
c ła w s k ie j R ozgł. P. R. p .d . T . S ere- 
d yńsk ie g o , 17.00 D u e t fo r te p ia n o w y  
R aw icza  i L an d a u e ra , 17.15 G łos 
m a ją  k o b ie ty . 17.30 U tw o ry  o rg a n o 
w e, 17.45 M u z y k a , 18.00 „N a  szero
k im  św ie c ie “ , 18.20 P o p o łu d n io w y  

u ła t w i  i k o n c e r t p o p u la rn y , 19.20 „N a  m ło -

w ykonyw ania  zwiększonego p la 
nu produkcyjnego. Na nie
k tó rych  działach powstały wąs
kie  gardła. Tem u stanowi trze
ba było  zaradzić.

Rada zakładowa zorganizo
wała naradę wytw órczą z u* 
działem całej załogi. Narada 
była  bu rz liw a . Padały wnioski

wych mogą być wzorem porząd
ku dla w ie lu  innych klubów.

o powiększeniu parku maszy- i . T ° w: 01ch,°'vsuk i opowiada o 
nowego i ilości załogi. W nioski dz>Mal.nosci k lu bu  o jego po

szczególnych członkach, o suk-

prowadzi akta k lubu  starannie, i k ro tn ie  składanych.
Starannie i przejrzyście w y - tiie jących wówczas warunkach 
konane są rysun k i pom ysłów j  zam ówienie to mogłoby być w y 
ra cjona liza torskich. Zw ięzła j konane przez 4 miesiące, przy 
lecz dokładna jest część opiso- J za trudn ien iu  11 ludzi i użyciu 
wa. A k ta  k lu bu  racjonalizato- l i  maszyn składających, zwa- 
rów  Zakładów  W klęsłodruko- ; nych przez d rukarzy „b igó w -

We wrześniu przy ul. G ró jec- , m ienie nowej szkoły 
k le j 93 b ę d z ie  otw arta  nowa I n a u k ę  m to s z k a ń -n m  r i f h n n i  i Clzieżowej a n te n ie " , 19.50 M u z y k -
s z k o ła  p o d s ta w o w a  d la  n r a n i i a  ™  • m ‘ei' złK a n  o m  V  .  ° t y  ! i taneczna. 20.26 W iad. sp o rto w e , 20.30 szkolą poastawowa ma p racu ją - Okęcia, k tó rzy  dotychczas j w a lc e  j . S traussa, 20.45 A u d . d la
c y c n .  b z K O ia  d la  p r a c u ją c y c h  j u c z ę s z c z a li d o  o d le g łe j  s z k o ły  w sh  21.00 ..A rc y d z ie ła  m uzyczne  są

................  -  itt 4 .m ieścić się będzie w  loka lu  ; p rzy u l Raszyńskiei dla wszystkich;‘ — aud. sł. - muz.
Schla ty lk o  jedna trzecia taś- . W ystaw y osiągnięć k lubu urzą- szkoły podstawowej n r 39 W I Ż a k H H v  r> ra c v  I ic o m iip tw  h lo  w  °f?ra£  H - S w o lk ie n ia . 21.40 „Za, 
m y  k o w a n e j .  Nie można i , ^ O r  i Z a t.ą - t y m  ^  * }ok™> £  j  22T “ .

o z .e  w o w n i m  K b W  „ r r a s a  ■ | n m i m  rn a  n r a m h m n h  , ; ________ .__1____  _________ ____: R. p .d . J. C a jm e ra , 22.30 M u z y k a
s y m fo n ic z n a .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  1322 m.

cała załoga. Oto fo togra fia  czo
łowego racjonalizatora F ranc i-

te nie m ogły być przy ję te  przez 
załogę — b y ły  nieżyciowe, nie 
szły po m yś li większości ze
branych.

B urz liw a  narada dała w y n i
k i. chociaż w ie lu  wychodząc 
z n ie j nie bardzo w ie rzy ło  
w  skuteczność zastosowanych 
środków, nie bardzo w ie rzy ło  w 
skuteczność m ałe j mechanizacji.

Pomógł klub 
racjonalizatorów

— Nasz k lu b  rac jona liza to
ró w  ma poważny dorobek —

cesach załogi, k tó ra  w  m ię
dzyzakładow ym  współzawodni
c tw ie  dw ukro tn ie  zdobyła 
sztandar przechodni, u fundo
wany przez Zw. Zaw. Pracow
n ików  Przem ysłu Graficznego 
Prasy i W ydaw nictw . M ów i o 
tym , że plan za 1950 rok w y 
konano w  111 procentach i o 
uzyskaniu 134 procent planu za 
1951 rok, wreszcie o w ykona
n iu  trzeciego roku  planu 6- 
letn iego na 1 kw ie tn ia  br. We 
wszystkich tych sukcesach po
ważną ro lę odegrał k lu b  ra 
c jona liza torów , którego człon
kow ie  stosują małą m echaniza-

k a m i“ , wyłącznie do składania
prospektów. Oczywiste było, , - ,.

prospekty i w ićc by ło  zw iększyć bieg ma- j zdjęcie k ilkakro tnego  rac jon a ii- 
! szyny o 6 tysięcy obrotów na j zatora Eugeniusza Baczyńskiego,

w ięc by ło  przyspieszyć biegu 
maszyny, gdyż cały d ru k  zama
zyw a ł się. M aszynista Kud 
skonstruow ał w komorze po
w ie trzne j przegrody skrzyde ł
kowe ze zw yk łe j blachy. Po-;
w ietrze rów nom iern ie  zaczęło [ szka Kuda, odznaczonego Z ło - 
dmuchać na taśmę. Można j tym  Krzyżem  Zasługi. Obok

że tak w ykonyw ane
będą kosztowne. . , . ,

. | tedną zmianę. Dato to 18.000 j odznaczonego S rebrnym  K rz y - 
S tarzy fachowcy, in tro liga - odbitek 16-stronicowych wię- i żem Zasługi. W  gablocie u w i-  

torzy S tan is ław  Kuczm ański i ¡ cej na jedną zmianę. j docznione są nazwiska tych,
Kazim ierz Badowski, m yśle li ! G alw an izer Eugeniusz Ba- k tó rzy  udow odnili, że mała me- 
nad tym  długo, aż w z ię li się czyński m ia ł dużo k łopo tów  z chanizacja daje duże korzyści, 
na innv  sposób. Ich  k ra ja ln i-  i tarczam i sukiennym i, niezbęd- Pom ysły z dziedziny m ałej 
ca dotychczas ty lk o  k ro iła  i ry -  | nie potrzebnym i do polerowa- j mechanizacji zrealizowane w  
cowała (w ykonyw a ła  zagłębie- j nia cy lin d ró w  drukarsk ich . | okresie 7 miesięcy tego roku 
nia w  karton ie  lu b  tekturze u- — N ie ma tarcz — pow ie- przyn ios ły  Zakładom  W klęslo- 
ła tw ia jące  składanie). A le  d la - dziano m u kiedyś w  magazy- ■ •
czego nie m ia łaby w ykonyw ać | nie.
innych jeszcze czynności. Kucz- j Zgniewało to Baczyńskiego i 
m ański i Badow ski nacię li na 1 sporządził tarczę z papieru.
walę k ra ja ln ic y  11 row ków  i na [k tó rego nie brakow ało w m ie j- : n iła  się do osiągniętego przez 
przystawce umoeowąli 11 kó - j scu składania m aku la tu ry . O - ! załogę sukcesu, ja k im  jest w y - 
łek, w  odstępach potrzebnych kazało się, że tarcze z papieru , konanie w  8Ó.2 procentach

W zakładzie, w  ozdobnych ga- : w  ™ pracuja,cy=h ... . !011;e szkolnym pow inny zając
błotach uwidocznione są naz- u i ? A T I  “ L  W “ ™  9-e ^  SW01*1 te ie n ’e re k ru ta ~
w iska racjonalizatorów . Zna ich | Czy" n f  , będą k. 'f sy od VTdo 7 11 | c-la ucznlow do nowel szkoły.oraz klasa wstępna. Urucho-
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oszczędności.

M ała mechanizacja przyczy-

do bigowania prospektów. P ro 
ste to urządzenie dało nieocze 
k iw ane rezu lta ty , bow iem  p ro 

sa trwalsze i lep ie j po le ru ją  po- j p lanu rocznego na 15 sierpnia 
w ierzchn ią cy lind rów . Tarcze 1 br.
sukienne przestały być nie - • S. W IĘC KO W SK I

K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t"
— g. 19. L e tn i „W a c h la rz "  — g. 
19.15. N a ro d o w y  — „ F ir e y k  w za
lo ta c h “  — g. 15.30 i  19. N o w y  — 
„U czon e  b ia ło g ło w y "  — g. 19 P o w 
szechny — „G o d z ie n  l ito ś c i"  — g. 19.

K I N A
M o s k w a  — ,,Na m o rs k im  s z la k u “

— g. 15, 17, 19. 21. P a lla d iu m  — ,,D it-  
ta “  _  g. 14.30. 16.30, 18.30, 20.30 
P ra h a  — „W ilh e lm  T e l l“  — g. 15.
17, 19, 21. Ś ląsk -  „W ilh e lm  T e l l “
— g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — „W e 
sołe k u m o s z k i z W in d s o ru “  — g. 
14. 16, 18, 20. P o lo n ia  — „S e k re ta rz  
R e .ikom u“  — g. 14.30, 16.30, 18.30,
20.30. S to lic a  — „ A k c ja  „ B “  — g. 
14, iB, 18. 20. W - Z  „ K a r ie ra  w  Pa
ry ż u “  — g. 14. 16, 18. 20. 1 M a j —
, Pod n iebem  S y c y l i i “  — g. 14, 16,
18, 20. O cho ta  — „M a łż e ń s tw o  a k 
to r k i “  — g. 14, 16. 18, 20, S y re na  —

.K a w a le r  Z ło te j G w ia z d y “  — g.
13.45, 16. 13.15. 20.30. Tęcza -  „M d 
ły  p a r ty z a n t“  — g. 14. 16. 13. 20. 
L o tn ik  — „G o a l“  — g. 15. 17, 19.

PO RAN KI
M o skw a  — „ B łę k i tn e  m iecze“  — 

g. 10 i 12. P a lla d iu m  — A n to n i Iw a - 
n o w ic z  gn iew a  s ię “  — g. 12. P ra 
ha — „W ilc z e  d o ły “  — g. 12.30. 
Ś ląsk — „P ie ś ń  ta jg i “  — g. 9.30 i
11.45. A t la n t ic  — „Z a  cenę ż y c ia “
— g. 10 f  12. P o lon ia  — „D a le k a  
d ro g a “  — g. 10.30 i 12. S to lica  — 
„K o n s ta n ty  Z a s ło n o w “  -  g. lo i 12. 
l  M a j — „K n o c k  o u t“  — g. lo i 12. 
O cho ta  — „Z w y c ię z c a  p rz e s tw o rz y “
— g. 10 i 12. S yrena — „ Z w y c ię 
sk ie  s k rz y d ła “  — g. 10 i 12. Tęcza
— ..G dzieś w  E u ro p ie “  -  g. io  i 12. 
L o tn ik  — „C h ło p ie c  z naszego m ia 
s ta “  — g. U  i 13. W —Z — „A w a n 
tu ra  na w s i“  — g. 10 i  12.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w y n o s i 
1.35 zł.

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.11. W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17,00. 21.00,

; 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 «Koncert po 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
F ra g m e n ty  z o pe r p o ls k ic h /  6.50 

i M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.20 P ieśn i 
I K ra jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j. 7.35 

Tańce  i p ie śn i lu d o w e . 8.00 M u zyka . 
8.30 A u d . d la  obozów  i k o lo n ii  le t -  
n ic h , 8.50 P rz e rw a , 14.15 W ę g ie r
sk ie  u tw o r y  p o p u la rn o  -  ro z ry w k o 
w e, 14.30 M u z y k a  p o p u la rn a " 15.15 
A u d . P C K  d la  c h o ry c h , 15.30 A « d . 
d la  d z ie c i, 1G.00 K o n c e r t  so listów ’ , 
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u - 

I zyka  ro z ry w k o w a . 17.15 K o n c e r t 
i C hó ru  i  O rk . R ozg ł. Ł ó d z k ie j P. R. 
i P.d. H. Debicha,l8 .00 U tw o ry  fo r te -  
I p ia n o w e  w  \\ 'y k . S enno  M o js ie je w ń - 
! cza* 18.20 M u z y k a . 18.30 U tw o ry  

sk rz y p c o w e  w  w y k . D. O js tra ch a ,
! 18.50 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 19.30 

M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n 
cert. K ra k o w s k ie j O rk . i C h ó ru  P.R. 
p .d . S t. G a jd e c z k i, 20.40 „T ra g e d ia  
ju g o s ło w ia ń s k a “  — ode. pow . O. 
M a lcew a, 21.26 W iad. sp ortow e . 21.30 
M u z y k a  taneczna, 21.45 O d p o w ie d z i 
F a li 49. 21.55 R ep o rta ż  W yśc ig u  K o 
la rs k ie g o  D oo ko ła  P o ls k i. 22.05 K , 
G ounod : F ra g m e n ty  z o p e ry
„F a u s t“ .
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Trzeba polepsz} ć warunki pracy w kartów ni
W  oddziale X V  narzędzie- j mieszczenia, nie odnosi skut- 

w ym  Zakładów  Naprawczych j  ku.
Taboru K o le j owego w  Bydgo- j  Obecnie nadarza się okazja 
szczy jest hartow n ia  narzędzi. i za ła tw ien ia  te j sprawy, bo dzia! | K ie dy  am erykański generał 
Pomieszczenie ha rto w n i nie na- I techniczno - obsługowy zostaje ! Hays p rzyb y ł z T rizon ii, aby

A u s t r i a  n ie  chce być  
p o l i g o n e m  W a l l  S t r e e t

Z wystawy sztuki rumuńskiej

objąć stanowisko głównodowo
dzącego okupacyjne j a rm ii w 
Salzburgu, m ieszkańcy tego 
m iasta nie w yka zyw a li b y n a j
m nie j entuzjazm u. Hays na le
żał bow iem  do zawziętych zwo
lenn ików  re m ilita ry z a c ji za
chodnich Niemiec, przez cztery 
lata p iastu jąc urząd w iceguber- 
natora am erykańskie j s tre fy  
Niemiec.

W krótce też po swoim  p rzy 
byciu  generał Hays p rzys tąp ił 
do dzieła. Na pierwszy ogień 

W prowadzenie systemu poto- Poszedł Salzburg i jego okolice, 
kowego zwiększy ilość produko- Okohczm ch łop i zostali w y - 
wanych elem entów i podnie- ped lem  ze swoje, o jcow 1Zny. 
sie ich jakość. Dotychczas tru d - Nua i ch gruntach budowane j ą  
no by ło  dokładnie s k o n tro lo -| obecm,e P ^ o - n y  i  koszary dla 

rzonego ak tyw u  ZM P-owskiego, wać, k to  w  brygadzie pracuje am erykańskich jednostek. 
i-,eTiiiir-tvinocrr, n r j?  nrreHstaw i -  bahftzo dobrze, a k to  się ocią- i T 0’ co dotknęło mieszka

daje się jednak zupełnie do ; przeniesiony do by łe j odlewni 
tego celu. Na pow ierzchni 100 i żeliwa. Na jego miejsce moż- 
m etrów  kw adra tow ych znajdu- ; na by przenieść nu rkow n ię , a 
je  się 6 ropnych pieców i 4 ! w  pomieszczeniu n u rkow n i u- 
elektryczne. W bardzo wyso • j  rządzić ha rtow n ię  i p iasków - 
k ie j tem peraturze dochodzącej ! nię.
do 55 st. C. pracuje tam  b ry -  ! D yrekc ja  Zakładów  pow inna
gada hartownicza tow. Skrze- ! się zastanowię_ nad m ożliw o -
r-zewskiego. ; ściam i polepszenia w arunków

In te rw enc ja  k ie row n ika  od- i pracy w  hartow n i, 
dzia łu  w  D yre kc ji Zakładów  o | BEN EDYKT P R Y B Y LIŃ S K I 
wyszukanie zastępczego po - 1 Bydgoszcz

Młodzieżowa brygada polokoua produkuje
W  dn iu  12 sierpn ia br. w 

S to la rn i M echanicznej Z ak ła 
dów P rod ukc ji E lem entów B u
dow lanych n r 2 przy ul. S ia r- 
czanej 6, na zebraniu rozsze

I ców salzburskie j oko licybezpartyjnego oraz przedstaw i
c ie li p a rtii,  postanowiono u- I ga w  pracy. Zarobek brygady , . . .
tw orzyć na h a li p rodukcy jne j [ b y ł rozdzie lany jednakow o po- j  sierpnia 1952 roku. jest już  u - 
fu try n , młodzieżową brygadę j m iędzy wszystkich pracow ni- ■ działem  innych m iast od d łuz- 
potokową. Na brygadzistę w y - ■ ków. Obecnie p rzy systemie ; szego czasu, 
znaczono tow. Zygm unta Pa- i p ro du kc ji potokowej, każdy i Zachodnia A u s tria  jest bo- 
w łowieża, dotychczasowego b ry- j  zarobi ty le , na ile  zasłużył, 
gadzistę h a li m ontażowej. Tow. j  Przed naszą brygadą stoją 
Paw łow icz jest przodownikiem , i poważne i zaszczytne zadania.

Marian Podli o wiń ski

w yróżn ia jącym  się w  pracy za
wodowej, organizacyjne j i spo
łecznej.

Uchwała o zorganizowaniu 
m łodzieżowej brygady poto
kow ej, zrob iła  na m łodych ro 
botn ikach w ie lk ie  wrażenie.

16 sierpnia o godz. 12, o f i
c ja ln ie  została utworzona m ło 
dzieżowa brygada potokowa.
Na zebraniu tym  m y, członko- I pow ierzonym  
w ie  brygady zobow iązaliśm y ! pracy, 
sie walczyć n ie litośc iw ie  z n ie- j 
róbstw em  i bum elanctwem . | 
przodować we współzawodnict
w ie. ilościowym , jakościowym  i i 
oszczędnościowym.

toteż do łożym y wszelkich sta 
rań, żeby je  wykonać. Naszą 
m łodzieńczą postawą zadoku
m entu jem y, że zwalczym y i 
prze łam iem y dotychczas tk w ią 
ce i  mocno zakorzenione le s z 
cze poglądy starych ru ty n ia 
rzy  zawodowych, k tó rzy  uw a
żają. że m łodzież nie jest w  
stanie samodzielnie kie row ać 

je j

Młodzieżowa brygada potoko
wa (15 podpisów)
Zakłady Stolarskie ZPEB  

Warszawa

w iem  planach W a ll S treet 
ważnym  ogniwem  w  łańcuchu 
przygotowań wojennych prze
c iw ko  obozowi pokoju w  E uro
pie przede w szystk im  z uw agi 
na położenie geograficzne tego 
k ra ju , ja k  rów nież z przyczyn 
gospodarczych. A u s tria  posiada 
złoża surowców strategicznych, 
ja k  ruda żelazna i  magnezyt. 
Zachodnia A u s tria  stała się po
za tym  sied liskiem  szpiegów i  
sabotażystów, których- akcja 

odcinkiem  ; skierowana jest przeciwko o- 
i ściennym k ra jo m  dem okrac ji 

lu do w e j.

Uurukrari sí} konsekwentni
Mąż m ój pracuje w  Sosno

w ieck im  Przedsiębiorstw ie W ie r
ceń Geologiczno - Poszukiw aw
czych. w  Sosnowcu, a ja miesz
kam  wraz z dziećm i w  D om in i- 
kow icach, pow. Gorlice, woj.

dres. Jednak pieniędzy nie o- 
trzym ałam  do dnia dzisiejsze
go.

B y łam  k ilk a k ro tn ie  w  So
snowcu w  te j spraw ie, lecz 
skończyło się ty lk o  na obiecan-

Rzeszów. Należy m i się. na kach.
m nie i na jedno, dziecko, zasi- | O statn i raz by łam  9 lipca

Austriackie surowce 
dla atlantyckich zbrojowni

Dla zobrazowania rabunkow ej 
gospodarki surowcowej w  A u 
s tr ii zachodniej należy wskazać 
na niedawna uchwałę waszyng
tońskiego „U rzędu dla w za jem 
nej ob rony“ , k tó ra  powiada, że: 
„trzeba rozbudować austriackie 
kopa ln ic tw o ru d  żelaznych dla  
potrzeb europejskich zbro jeń“ .

dawane sa na cele zbro jeniowe 
zachodnich m ocarstw  i  ich sate_ 
litó w .

Salzburg, S tyria , K a ry n tia  i 
T y ro l w  coraz w iększym  stop
n iu  przekształcane są w  w o j
skowe bazy b loku  a tla n tyck ie 
go. Niezależnie bow iem  od go
spodarczego u ja rzm ian ia  A u s tr ii 
zachodniej, co powoduje poważ
ne trudności ekonomiczne i ros
nące bezrobocie, zachodnie 
prow inc je  tego k ra ju  są w  
sz;, b k im  tem pie m ilita ryzo w a - 
ne.

Jak stw ierdza B ia ła  Księga 
A us tria ck ie j Rady Poko ju , po
szczególne p row inc je  zachodniej 
A u s tr ii tw orzą ju ż  teraz pod
stawowe człony p ro jektow ane j 
„ tw ie rd z y  a lpe jsk ie j“  am ery
kańskiego im peria lizm u .

Twierdza alpejska
Tworząc system umocnień 

w o jskow ych w  p ro w in c ji Salz
burg, k tó ra  ma strategicznie 
ważne' znaczenie z uw ag i na 
lin ie  kom un ikacy jne  z Baw a
rią , w ładze okupacyjne skon fi
skow ały w  okolicach U nte rs- 
berga przeszło 400 ha z iem i o r 
nej na budowę poligonu. . To 
samo dzieje się w  G órnej A u 
s tr ii i  w  T yro lu . M iasto Saal- 
felden przekształcone zostało w  
in tenden tu rę  w o jsk  am erykań
skich i  n ie  przypom ina ju ż  w  
n iczym  m iasta austriackiego. 
W L inzu  pow sta ją  lo tn iska 
wojskowe, w  G órnej A u s tr ii — 
w ojskow a sieć strategiczna dróg 
i  mostów.

P rogram  in w e s tyc ji opraco
w any pi-zez rząd F ig la, na roz
kaz am erykańskich im p e ria li
stów, ma przyczyn ić się do 
wzmożenia m ilita ry z a c ji k ra jó w  
zachodniej Europy. W  S ty r ii 
(zakłady Steyera) i w  G órnej 
A u s tr i i finansowane przez W a ll 
S treet przedsiębiorstwa dostar
czają A m erykanom  na jróżno
rodniejsze j b ron i (choć to sprze-

Am erykańscy okupanci A u -  czne jest ze statutem  okupacyj 
s tr ii oraz posłuszny im  rząd F i.  nym , zakazującym  p ro d u kc ji

,łek  rodzinny, o k tó ry  zaczęłam | 1952 r. i  o trzym ałam  odpo- j gla n ie  ograniczają się oczyw i- ¡b ron i i  służby w o jskow ej z w y
się starać w  sierpn iu 1951 roku. j wiedź, że zaległy zasiłek ro  - ] | cje ty lk o  do słów. Surowce i ją tk ie m  żandarm erii narodowej).
D yrekcja  Sosnow. PW GP zażą- dzinny będzie m i przysłany do austriackie ze szkodą dla eks- [ Ruda żelazna ze S ty r ii idzie
dała orzeczenia Zakładu Ubez- 15 lipca. M in ą ł 15 lipca, potem 
pieczeń Społecznych, czy zasi- j 15 sierpnia, a pieniędzy n:e 
łek m i przysługuje. i mam. 8 sierpnia w ys ła łam  do

Po 4 miesiącach Zakład U- D vre kc ji lis tem  poieconym pro- 
bezpieczeń Społecznych zade- śbę o za ła tw ien ie  w  końcu tej 
cydował. że zasiłek należy m i sprawy, lecz nie mam do dziś 
Sie Od sierpnia 1951 r.. i że żadnei odpowiedzi.
D yrekc ja  Sosnowieckiego PWGP SALO M EA G RĄD ALSKA
ma m: go przysłać na m ó j a Dominikowice

ś ladem listńtc naszych czytelń i koić

„Cu robią brakarze“

portu  własnego przem ysłu od- I poza tym  na przeróbkę do Za-

głębia R u h ry  z uw ag i na fa k 
tycznie is tn ie jący „anschluss“ 
gospodarczy z T rizon ią , po ta
jem nie  rea lizow any przez m a
gnatów  austriack ich  i zachod- 
n io -n iem ieck ich  pod egidą w y 
sokich kom isarzy am erykań
skich obu sąsiadujących k ra 
jów .

W  zw iązku z uruchom ieniem  
fa b ry k i b ro n i w  D onaw itz  (S ty
ria), „N ew  Y o rk  T im es“  pisał 
ca łk iem  o tw arc ie : „A u s t r i i  po" 
trzebne teraz są tak ie  właśnie  
iLrządzenia techniczne, ponieważ 
mocarstwa zachodnie postano
w i ły  sie zbroić“ .

Zakłady hutn icze w  Dona
w itz , należące do finansow a
nego przez W a ll S treet tow a
rzystw a „A lp in e -M o n ta n “ , p ra
cują obecnie całą parą  na po
trzeby zbro jen iow e b loku  a- 
tlan tyckiego.

P lany am erykańskie  w  spra
w ie re m ilita ry z a c ji A u s tr i i re 
alizowane są nie  ty lk o  przez 
generałów U S A  na podstaw ie 
p rzyw ile jó w  okupacyjnych, ale 
i  p rzy pomocy koa licyjnego 
rządu chadeków i  p ra w ico 
wych socja listów , wspomaga
nych przez neoh itle row sk i Z w ią 
zek Niezależnych.

Oś Wiedeń •— Waszyngton
P artie  rządowe współzawod

niczą ze sobą w  w y s łu g i
w an iu  się k a p ita ło w i am erykań
skiemu, a faszyści austriaccy, 
k tó rych  aktywność p rzy jm o 
wana jest życz liw ym  okiem  
przez generała Hays‘a, zdoby
w a ją  coraz większe up raw n ie 
nia. A us tria ck ie  „m ięso a rm a t
n ie“  posiada bow iem  d la  W a ll 
S treet rów nież swój wa lor.

W  te j sy tuac ji jasne jest, 
że m in is trow ie  austriaccy — 
posłuszni w ykonaw cy am ery
kańskich d y re k ty w  w  zachod
n ie j A u s tr ii —  trąb ią  na cały 
świat, że A u s tr ii n ie  jes t rze
kom o potrzebny tra k ta t poko
jow y, ale wzorem  T riz o n ii i  
Japonii — proponowany przez 
zachodnie m ocarstwa „szk ie le
tow y  u k ła d “ , k tó ry  n ie  p rzy
wraca suwerenności A u s tr ii i  
w  gruncie rzeczy jest niczym  
innym , ja k  żelaznym g le jtem

0 jedność Niemiec, przeciw wojnie!

Pod powyższym ty tu łem  opu
b likow a liśm y  korespondencję 
tow . M ajchrzaka z Gniezna, 
k tó ry  pisał o złe j jakości na
rzędzi szewskich produkow a
nych przez poszczególne spół
dzie ln ie pracy.

W  związku z tą korespon
dencją Zw iązek Spółdzielni

w iada ły  wym ogom  ponieważ 
wykonane b y ły  z n iew łaściw e
go surowca oraz nie zastoso
wano przy ich p ro d u kc ji w ła 
ściwej ob róbki term icznej.

Celem un ikn ięc ia  na p rzy - j 
szłość podobnych w ypadków  
polecono Z w iązkow i Branżowe
mu w  Lodzi zaostrzenie kon-

Przem ysłowych i Rzem ieslni- t ro li po l in i i  stosowania w ła - 
czych nadesłał nam w yjaśn ię - ściwych surowców w  p rodukc ji
nie, w  k tó rym  czytam y: a także bardziej wnikliwego

„Przeprowadzona kon tro la  w  j badania gotowej p ro du kc ji ze 
spółdzielni „M eta low iec“  w  Ło - szczególnym uwzględnieniem  
dzi wykazała, że cęgi nie odpo- tw ardości i gięcia narzędzi".

Pozyleczna in ic ja ł}  wa 
teatru ..W vb rzc /e %*

(a) D yrekcja  tea tru  „W ybrze
że“  pragnąc udostępnić ja k  n a j
szerszym rzeszom wczasowiczów 
oglądanie w artościowych u tw o
rów  dram atycznych, w ystąp iła  
z in ic ja tyw ą  wprowadzenia tzw. 
ruchomego repertuaru. Polega 
on na tpm, że na scenach t ró j

miasta wystaw iane są ko le jno 
sztuki, które  w  ciągu roku by 
ły  na jle p ie j opracowane i cie
szyły się na jw iększym  powo
dzeniem. Do n ich m. in . należą: 
„Eugenia G randet", „P rofes ja  
pani W arren “ , „30 sreb rn ików “ , 
„Z abobonn ik" i  inne.

Ok)

W  odpowiedzi na przygotow ania wojenne imper ia l is tów  ludność Niemiec zachodnich z każ
dym  dniem wzmaga w a lkę  przeciwko rem i l i ta ryzac j i  i  zbrodniczemu „u k ła d o w i ogólnemu".  
„ Układ ogólny oznacza nędzę i śmierć. T rak ta t  poko jowy  — jedność i  chleb"  — głoszą na p i
sy na transparencie niesionym w  czasie demonstracji  młodzieży niemieckie j w  Kolonii .

F o to  C A F

dla m ilita ry s tó w  austriackich.
W ojowniczość kanclerza F i

gla i w icekanclerza Schaerfa 
wzrosła po ich waszyngtońskie j 
w izycie, podczas k tó re j Ache- 
son w y ło ży ł im  program  ame
rykań sk ie j in te rp re ta c ji „n ie 
podległości“  A u s tr ii.  Kanclerz 
F ig i, dostosowując się do w y 
magań W aszyngtonu, zaczął 
p raw ić  o aus triack ie j „ tw ie rdzy  
znajdującej  się na j ronc ie  z im 
nej wo jny" .

„Nie pozwolimy 
aby Amerykanie wymieniali 

naszą krew na dolary“
P row okacyjne w ynurzenia 

kanclerza F ig la  w yw o ła ły  burzę 
protestów, a przede w szystkim  
spotkały się ze zdecydowanym 
potępieniem  wśród młodzieży. 
Podczas zlo tu m łodzieży w  L in -  
zus i Grazu, k tó ry  zgromadzi! 
dziesią tk i tysięcy m łodych bo
jo w n ikó w  o pokój i niezależność 
A u s tr ii,  pod adresem rządu F i
gla i jego am erykańskich pa tro
nów padły słowa potępienia: 
„N ie  pozwolimy, aby A m e ry k a 
nie w y m ien ia l i  naszą krew na 
do la ry !"

Podobne m anifestacje m ia ły  
m iejsce podczas wiedeńskiego 
„Kongresu m łodych A u s tr ia 
ków, walczących o pokó j“ . M ło 
dzież potępiła fa k t potajem ne
go zwiększania i uzbra jan ia  
żandarm erii (dzisiaj w łaściw ie 
ju ż  austriack ie j odm iany Czar
nej Reichswehry) oraz u ja w n io 
nego fak tu , że w  Salzburgu 
sporządza się spisy roczn ików  
1928— 31 na podstaw ie lis t, zna
lezionych w  arch iw um  h it le 
rowskiego W ehrm achtu.

Szeroką akcję przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji ro zw ija  klasa ro 
botnicza. Po eksp loz ji w  pota
jem nej fabryce am u n ic ji w  
S tad l-Paura, odby ły  się w  te j 
m iejscowości i  w  innych m ia 
stach G órnei A u s tr ii potężne 
wiece protestacyjne. Pod naci
skiem robo tn ików , rząd Figla, 
p róbu jący początkowo zatuszo
wać skandaliczny wypadek, 
zmuszony b y ł aresztować g łów 
nego inżyniera, ja k  się potem 
okazało b. h itle row skiego eks
perta zbrojeniowego w  służbie 
am erykańskie j.

G dy władze okupacyjne za
re k w iro w a ły  chłopom  w  K a ry n . 
t i i  ziemię, robo tn icy  so lidarn ie  
poparli chłopów w  licznych w y 
stąpieniach i s tra jkach  protesta
cy jnych  pod hasłem „Potrzebny  
nam chleb a nie kule i  ka r ta -  
cze".

W fabryce „A u s tro -D a im le r" 
robotn icy  po rzuc ili pracę na 
wieść o p ro jektow ane j budowie 
m otorów  dla czołgów. Podobną 
m anifestację przeprow adzili ro 
bo tn icy pod przewodem kom u
nistów  w  zakładach „S teye ra “ , 
gdv rozeszła sie w iadomość o 
fa b ryka c ji nowego modelu ckm  
dla w ładz am erykańskich.

W brew  przywódcom  socja l
dem okra tycznym  zacieśnia się 
jedność a k c ji k lasy robotniczej 
w  walce przeciw  re m ilita ryza - 
c ji i m achinacjom  rządu. Do 
w a lk i te j dołączają się poważ
ne od łam y in te lig e n c ji i  drobno
mieszczaństwa. bardzo a k ty w 
ny jest udzia ł młodzieży.

Poważne części społeczeństwa 
austriackiego uśw iadam ia ją  so
bie. ja k  niebezpieczne sku tk i 
pociągnie za sobą „szk ie le tow y 
uk ła d “ , jeś li zostanie on prze
forsowany przez zwolenników  
re m ilita ryza c ji. us iłu jących za
m ienić A us trię  w  bazę i ko lo 
nię Stanów Zjednoczonych.

Coraz licznie jsze i bardzie j 
stanowcze są głosy domagające 
się zakończenia prac nad tra k 
tatem  poko jow ym  z A ustrią , 
k tó ry  zgodnie ze stanow iskiem  
rządu ZSRR zapewnić m a A u 
s tr ii suwerenność i  pełne moż
liw ośc i pokojowego, dem okra
tycznego rozw oju .

A «  półce z książkami

DROGA DO RZECZYWISTOŚCI
Tadeusz Breza: „Uczta Baltazara". Powieść, Sp. Wyd. - 

Ośw. „Czytelnik“. Warszawa, 1952 r. Str. 399.
w dy o człow ieku dzia ła jącymOdznaczona tegoroczną pań

stwową nagrodą lite racką  „U cz
ta Baltazara“ , świadczy o d łu 
gie j i  owocnej drodze pisarskie
go doświadczenia Tadeusza 
Brezy. Rzeczywistość „U czty 
B altazara“  w  odróżnien iu od 
nieruchom ych acz walących się 
„M u ró w  Jerycha“ , n ie  jest już 
polem form alnego eksperym en
tu . Powieść posiada żywą. 
sensacyjną akcję, monolog w e
w nętrzny postaci został ok ro jo 
ny z przerostów psychologizmu 
ręką zdecydowaną i surową, 
czasem nawet ze szkodą dla 
jasności charakterów , szczegól
nie postaci kobiecych.

W  trzech tom ach cyk lu  „M u 
rów  Jerycha“ , k tó re  w  zamie
rzeniu m ia ły  stanowić p ion ie r
ską próbę ukazania po litycz
nego mechanizmu sanacyjnej 
rzeczywistości w  przededniu 
wybuchu w o jny , ukazał Breza 
w ie lk i „ ja rm a rk  próżności“  
wyższych sfer stolicy, z niebez
piecznym i g ie rkam i i  konszach
tam i am b ic ji, niezaspokojonej 
w  porę m iłości i w a lk i o w ła 
dzę w  na wskroś zdegenerowa- 
nym  środowisku. Z aw iłe  spra- j cić obraz ja k  na jszybcie j za- 
w y zdrady, karierow iczostw a. j granicę, n im  w ładza ludowa 
prow okac ji i manowców w y - n a tra fi na ślad narodowej w ła - 
ob^ażni te j na po ły po litycznej j sności. Uriaszewicz, k tó ry  prze- 
powieści o rosnącej faszyzacji | szedł swoistą szkołę em igracji 
k ra ju , opowiedziane zostały ; londyńsk ie j, tra k tu je  całą spra- 
eelnie, o lśniewającym  językiem  j wę bez sentymentów, po prostu 
odkryć in te lek tua lnych  na k ró t-  j jako dobry interes, z którego 
ką metę. chw ilam i jednak n u - , n ienajm niejsza część zysku 
żących przez swą nadm ierną i j wpadnie do jego chudej kiesze- 
popisową błyskotliw ość. Nie i ni. Cały zamysł pa li na panew- 
w yn ieśliśm y natom iast z tych ce. obraz g in ie  na dnie morza, 
psychologicznych powieści p ra - ‘ ale A ndrze j Uriaszew icz pozo-

w  konkre tne j sytuacji, zawężo
ne zostało spojrzenie na n ie 
dawną h istorię . „M u ry  Je ry 
cha“  oraz „N iebo i  ziem ia“ , za
kro jone na powieść polityczną, 
b y ły  powieściam i, w  k tó rych  
nie ma narodu. Naród i  w ie lk ie  
źródła jego s iły  z ja w iły  się w  
twórczości Tadeusza Brezy do
piero teraz, w  „Uczcie B a lta 
zara“ .

Treścią nagrodzonej powieści 
jest h is to ria  przem iany „a p o li
tycznego“  in te ligen ta  w  czło
w ieka zaangażowanego uczu
ciowo w  odbudowie k ra ju . M ło 
dy Uriaszew icz przyjeżdża d.o 
Polski na k ró tko , by  załatw ić 
de lika tną sprawę odnalezienia 
zakopanego w  obawie przed 
dz ia łan iam i w o jennym i obrazu, 
owej „U czty Ba ltazara“  V ero- 
nese‘a, w łasności bpgatej fa b ry - 
kanck ie j rodziny Lew artów , 
chlebodawców Uriaszewiczów. 
M łody student po litechn ik i, 
prosty żołnierz powstania w a r
szawskiego, oszukany przez 
swoich przywódców, dziś ban
k ru t życiowy, chce przy po
mocy obcej ambasady przerzu-

stanie w  k ra ju , jako człow iek 
przekonany o wyższości nowego 
ustro ju , zapalony do pracy w  
Polsce Ludo-wej.

Poszukiwanie obrazu, ciągną
ce się na przestrzeni n iem a l ca
łe j powieści, w  k tó ry m  U ria - 
szewiczowi przypada w  udzia
le sensacyjna ro la  detektywa, 
tropiącego n ik łe  ślady w  la b i
ryn tach  po lsk ie j rzeczyw istości 
1947 roku, pozwala Brezie roz
w inąć bogatą akcję, choć n ie 
co nużące jes t śledzenie p rzy 
gód gorliw ego poszukiwacza w  
na jrozm aitszych środowiskach, 
spojonych luźno, k tó re  zagin io
ny obraz łączy ze sobą w  po
wieści „na  s iłę“ .

Breza ukazuje rozw arstw ie 
nie społeczeństwa i  zdecydowa
ną lin ię  podziału m iędzy św ia
tem skrachowanych opryszków, 
rozb itków  u s tro ju  k a p ita lis ty 
cznego, księży udzie la jących po
mocy i  błogosław ieństwa ban
dom podziem nym  i  o rgan izu ją
cych psychozę n ienaw iści wśród 
dewotek w ie jsk ich  i  ku łaków  
— a św iatem  o fia rnych  dzia ła
czy, pedagogów, m łodzieży w ie j
skie j garnącej się do na uk i i  
zakochanych w  swej pracy bu 
downiczych P o lsk i Ludowej.

Niepostrzeżenie m łody in te 
ligen t zm ienia się, zaczyna ro 
zumieć nową rzeczywistość, ale 
wciąż jeszcze nie-porzuca m yś li 
o ucieczce zagranicę.' M im o, źe 
już  od pierwszych stronic po
w ieści b y ł w strząśn ię ty strza
ła m i zza węgła i  odczuwał go
rące oburzenie na m yśl o k rw i, 
k tó ra  jeszcze nie przestała p ły 
nąć, jego przem iana w ew nętrz
na ulega różnym  opóźnieniom. 
Częścią są one dla nas zrozu

m iałe, częścią przed nam i u k ry 
te. Lecz ostateczna przemiana 
Uriaszewicza nie zaskakuje 
czyte ln ika , jasne jest że U r ia 
szewicz odm ów i pomocy kuzy 
now i _ bandycie, k tó rem u zie
m ia zaczyna pa lić  się pod no
gami, gdy na k ry to  jego moco
dawcę, naukowca Konrada 
Uriaszewicza. W ypadek przy 
pracy, k tó rem u ulega, biorąc 
udzia ł w  nocnej w yp raw ie  po
szukującej zagin ionej boi jest 
ja k  gdyby ostatn ią krop lą , prze
pełn ia jącą k ie lich .

Ta k ip iąca od różnych w ą t
ków  powieść, chw ila m i męczą
co sensacyjna, kończy się lo g i
cznie i jasno, zgodnie z obrazem 
historycznych przem ian w  P o l
sce, chociaż w  n ie jednym  szcze
góle b ra k  je j pogłębienia. T ra f
nie rozwiązane są losy bandy
ty  Hazy i  jego w spó ln ika  „b a 
rona“ , charakterystyczne są też 
losy w ytrącone j przez chorobę 
z ram  norm alnego życia ko 
chanki Hazy, Joanny Uriasze
wicz, s łynnej tancerk i, k tó re j 
mieszczańskie życie zm ienia się 
jedyn ie  w  na jbardz ie j zewnę
trznych  form ach. Breza od
tw arza to rozbite, upadłe, m ie
szczańskie środow isko z n ie 
zw yk łym  artyzm em  i  ham owa
ną pasją satyryczną.

P rzy końcu powieści w ycho
dzi na jaw , że „Uczta Baltaza
ra “ , splendor rodziny Le w a r
tów , by ła  fa lsy fika tem , w y k o *  
nanym  zagranicą z oryg ina łu , 
na w ie le  la t  przed w o jną  od
przedanego przez Lew arta  n ie 
m ieckiem u muzeum. Jeszcze je 
den m it mieszczański o postę
powej ro l i bu rżuazji, strzegą
cej w ie lk ich  w artości artystycz
nych pęk ł ja k  pu rchaw 
ka w  ostrym  św ietle rzeczyw i
stości. Z n ik li z życia i  k a r t  po
wieści bu rżuazy jn i „m ecenasi“ , 
a te reny zniszczonych przez 
w o jnę zakładów Lew artów  prze
tn ie  zwycięska arte ria  no

w e j W arszawy, Trasa W  — Z.
W  budow le k ra ju  wezmą u - 

dział zm ieniony do głębi A n 
drzej Uriaszew icz i b łyskaw icz
nie  odrodzona przez m iłość oraz 
wyleczona ze snobistycznych 
ro jeń  o burżuazyjne j, zagrani
cznej karierze, m łoda tancerka, 
H a lina  Stępczyńska. Droga A n 
drzeja Uriaszewicza do Polski 
Ludow ej, m im o pewnych n ie 
konsekw encji, nakreślona jest 
w iarygodn ie, na tom iast droga 
jego przyszłej tow arzyszki ży
cia, pozostała zaw iła  i  ciemna.

Większość uw agi autora sku
p iła  się na g łów nym  bohaterze 
i  na kreślonych z pasją p isar
ską wi.elu odcinkach budowy 
nowego życia. D la reszty boha
terów , a jes t ich  sporo, nie 
starczyło ju ż  m a te ria łu  od au
to rsk ie j obserwacji. N iektórzy  
z n ich w yp ad li blado, in n i są 
n iedorysowani, ja k  np. c ieka
wa postać K lim on tó w ny , z ja 
w ia jące j się jedyn ie  jako łącz¡r 
n ik  m iędzy rozb iegającym i się 
tam  i  sam w ą tka m i powieści. 
W ielość tych w ą tków  przyczy
nia  się do zamazania czystości 
wyrazu, spraw ia wrażenie sen
sacyjnego prze jaskraw ien ia  i 
pewnej powierzchowności. D e li
ka tn ie  nakreślona m iłość U r ia 
szewicza do Stępczyńskiej, ka 
że żałować, że autor, m istrz  
analizy na jbardzie j prze lo tnych 
drgnień psychicznych, tak  po
bieżnie po trak tow a ł swoją bo
haterkę, ta k  mało i  w  sposób 
schematyczny o n ie j opow ie
dział. Również Joanna Uriasze
w icz ta i w  sobie niewyzyskany 
ładunek psychiczny; zagubiona 
w  swoich ins tynk tach  i  nie 
um iejąca znaleźć od n ich ucie
czki, schodzi na m argines ży
cia, nie rozum iejąc n iem a l nic 
z otaczającej ją  rzeczywistości.

Powieść napisana jest języ
k iem  żywym , k o m u n ika tyw 
nym , g ię tk im , nie nastręczają
cym  czy te ln ikow i ju ż  tych

trudności, Jakie napo tyka ł przy 
lektu rze poprzednich książek 
Brezy. Św iadczy to o w ie lk ie j 
pracy autora, podjęte j dla oczy
szczenia swego języka i  s ty lu  z 
barokow ych zaw iłości i  na le
ciałości m ody lite ra c k ie j dw u
dziestolecia. Należy ocenić ten 
w ysiłek, chociaż rezu lta t nad
m ie rnych n iek iedy  uproszczeń 
nie zawsze wychodzi na dobre 
doc iek liw e j prozie Brezy.

Kom pozycja, czasem ch w ie j
na, wspomaga się magiczną la 
ta rn ią  zaginionego obrazu, og
niskującego z trudem  wszyst
k ie  w ą tk i. Duże załamanie kom 
pozycyjne widoczne jest w 
czw arte j części powieści, gdy 
scenę doszczętnie za jm uje  no
wy, w ie lk i bohater -  rzeczyw i
stość odbudowującego się por
tu  w  O liksn ie. Lecz m imo, że 
obraz jest zbyt szczegółowy i  
chw ilam i zbliżony do reporta 
żu, tak  po ryw a swoim  entuz
jazmem, iż jasno ukazuje się 
droga, jaką  przebył sam pisarz 
od kam eralnego i  kunsztowne
go psychologizmu swoich wcze
śniejszych książek, do tw órczo
ści rea listycznej dnia dz is ie j
szego.

N ie by ła  to droga prosta ani 
ła tw a. Lecz okazała się owocna. 
Że droga ta nie jest zakończo
na i  że Breza zna jdu je  się w 
stad ium  stałego rozw o ju  ideo
logicznego, świadczy również 
ostatn i jego u tw ór, piękne opo
w iadanie „Jo kkm o kk “ , d ruko 
wane wiosną br. w  „T w órczo
ści“ , którego treścią jest tw o 
rzenie się świadomości soc ja li
stycznej wśród m łodzieży SP, 
pracującej w  jednym  z portów  
nad B a łtyk iem . Pisarz, z t r u 
dem ale św iadom ie i  samodziel
nie dociera do pozycji rea lizm u 
socjalistycznego. Jego bohatero
w ie szybko dorastają do w ie l
kości tworzonych przez nich 
nowych dzie jów  ojczyzny.

M A R IA  SZCZEPAŃSKA

W salach Zachęty w  Warszawie o twarto  wystawę sztuki R u 
m uńsk ie j Republik i Ludowej. Na wystarcie są reprezentowa
ne: m alars two . rzeźba,. grafika, ka ryka tu ra  polityczna, p lakat  
i  tkan iny. Na zdjęciu: rzeźba pt. „Rosną nowe kad ry "  Ogro-

nas A ud re i  F o to  C A F —B a ra n o w s k i

Przed I  Powszechną W ystawą 
A rc h ite k tu ry  Polski Ludow ej

27 września o tw a rta  zostanie 
w  salach „Z achę ty“  w  W arsza
w ie  P ierwsza Powszechna W y
stawa A rc h ite k tu ry  P o lsk i L u 
dowej, zorganizowana przez Sto
warzyszenie A rc h ite k tó w  RP.

Zgróm adzi ona ponad 100 
eksponatów, ukazujących n a j
lepsza dzieła naszej a rch ite k tu 
ry  rea lizm u socjalistycznego, a 
także w artościowe zab y tk i z 
epok ub iegłych.

Na W ystaw ie znajdą się ek
sponaty z całej P olski, ze szcze
gólnym  uw zględnieniem  stolicy. 
W ystawa o tw a rta  zostanie prze
cież w  M iesiącu W arszawy. Zo
baczymy w ięc m. in. m akie ty  
i  p lany dalszej części M D M , 
Nowego M iasta, T rasy NS, osie
d li m ieszkaniow ych na W ierz
bn ie i  Okęciu.

In teresująco zapowiada się 
też pokaz a rc h ite k tu ry  innych 
ośrodków: Mazowsza, reg ionów

K rakow a, Gdańska, Katow ic, 
Poznania i Łodzi. U jrz y m y  m, 
in. p ro je k ty  odbudowy śród
mieścia Gdańska, rozbudowy 
Nowej H u ty  i  osied li m ieszka
n iow ych na Śląsku.

W ystawa przeznaczona jest 
d la  najszerszych rzesz s ;><Le- 
czeństwa. T w órcy W ys ta w j do
k łada ją  w ie lu  starań, aby w id *  
m ógł dobrze przysw oić sobia 
je j treść. O żyw ią W ystawę licz 
ne m akie ty, fo tog ra fie  i p lan
sze, a także n iektóre  a rch itek 
toniczne elem enty dekoracyjna 
np. k ilk a  rzeźb i  ba rw ny pro
je k t zegara mozaikowego * 
M D M . Bogato ilus trow any ka 
talog będzie przew odnikiem  po 
W ystaw ie. Na zakończenie W y
stawy, m iędzy 18 a 21 paździer
n ika  odbędzie się I  K ra jow a  
Narada A rch ite k tów , k tó ra  pod
sum uje dotychczasowy dorobek 
a rc h ite k tu ry  po lskie j i w y ty 
czy drogi je j dalszego rozwoju.

P rzyg o to w a n ia  do u roczystośc i 
ch o p in o w sk ich  w  Szafam i

(a) W  całej pe łn i trw a ją  p rzy
gotowania do w ie lk ie j im prezy 
chopinow skie j, k tó ra  odbędzie 
się 7 września br. w  Szafam i 
i R yp in ie  w  w oj. bydgoskim .

We wsi Szafarnia w  pow. ry 
p ińskim , gdzie Chopin przeby
w a ł w  latach 1824 ; 1825 zosta
nie o tw arta  w  gmachu m iejsco
wej szkoły, stała wystaw a pa
m ią tek chopinow skich zorgan i
zowana przez Tow arzystw o im. 
F ryderyka  Chopina przy udziale 
Prezydium  PRN w  Rypinie.

M ieszkańcy Rypina oglądać 
będą wystawę objazdową pt. 
„R ok Chopinowski — 1949“ , zor
ganizowaną przez T.F.C.

W dn iu 7 września odbędą się 
w Szafam i i R yp in ie  koncerty  
chopinowskie z udziałem H a li
ny Czerny-Stefańskiej oraz kon
cert popu larny w Rypinie, w  
k tó rym  wystąp ią zespoiy świe
tlicow e ZSCh, zespół Domu 
Harcerza z Płocka, chór „A r io n "  
i Pomorska O rk iestra  Sym fo
niczna z Bydgoszczy.

Sztuka o spółdzie ln i p rodukcy jne j
na scenie

(a) Państwow y T ea tr Ludow y 
w  W arszawie przygotow uje na 
otw arcie  sezonu jesiennego sztu
kę Tadeusza Łom nickiego ,,Ką- 
k o l i  pszenica“ . Sztuka ta, k tó 
re j akc ja  rozgrywa się w  spół
dz ie ln i p rodukcy jne j, grana była

form ie. „K ą k o l 1 pszenicę" u j-  
rżym y w  opracowaniu dram a
turg icznym  Bohdana Butryńczu- 
ka i w  reżyserii Jana Sw ider
skiego. O prawę scenograficzną 
p ro je k tu je  A ndrze j Sadowski.

przez Państwow y T eatr w  K ic i-  | A u to r sztuki — Tadeusz Łom ni
cach w  ramach Festiw a lu  Sztuk j ck i — k tó ry  jest z zawodu akto - 
Polskich. Sztuka została przez i rem, grać będzie jedną z g lów - 
autora opracowana w  nowej ! nych ró l.
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P ow yższa  p o zyc ja  p o w s ta ła  w  p a r
t i i  T o r re — Yates, g ra n e j na tu rn ie 

ju  m ię d z y n a ro d o w y m  w  B a d en -B a - 
den w  r. 1925.

P rzew aga b ia ły c h  jest, oczyw is ta . 
w  •’ -p o s u n ię c io w e j k o m b in a c ji  za
m a lo w a ły  one p rz e c iw n ik a .

C o . to  za ko m b in a c ja ?

O B R O N A  S Y C Y L IJ S K A

g ra n a  na IV  M ię d z y n a ro d o w y m  tu r 
n ie ju  w  M ię d z y z d ro ja c h  w  lip c u  b r.

B ia łe : K och  C zarne : P la te r

1. et c5 2. Sf3 Scę 3. dl c :d l  4. 
S:d4 Sf6 5. Sc3 et? (tzw . w a r ia n t  
sch e ve n in g e ń sk i, u lu b io n e  o tw a rc ie  
m is trz a  P la te ra ) 6. S:c6 b:c6 7. e5 
Sd5 8. Set fs (n ieco  lepsze je s t fl... 
Hc7 i je ś l i  9.f4 to  w ów czas d o p ie ro
9.. . f5) 9. e :fę  S :ffi 1«. Sd6+ G :d6 11. 
H :d6 Hbfi 12. Gd3 (g ro z iło  12... H : f2 + )
12.. . C5 13. G f4 H :b2 14. 0-0 Hd4 15. 
W a b i! (b ia łe  n ie  m ogą zapob iec  w y 
m ia n ie  h e tm a n ó w , d la te g o  też posu
n ię c ie  w  te kśc ie  uznać na leży  za 
b a rd zo  dob re , p a ra liż u je  ono bo
w ie m  ro z w ó j cza rnego  gońca c8)
15.. . K f7  10.W fd l H :d6 17. G:dS aS 
18. Gc2 Sd5 19. Wd3 We8 (w ła ś c iw y  
m o m e n t d la  w y p ro w a d z e n ia  te j w ie 
ży  do g ry .  b y  na 20. W f3 +  lu b  20. 
Wh3 zagrać  20... Kg8) 20. c4 Sf6 21. 
G f3 WaS 22. G :c5 c5 23. Wa3 c4 24. 
Ge2 Wcfi 25. W :a5 WeS 26. Gb4 (do 
bardzo  dużych  k o m p lik a c j i  p ro w a 
d z iło  26. Wbb5 Ga6 27. Ge3 G :b5 28. 
c:b5 U d., je d n a k ż e  p a r t ia  ta  b y ła  
g rana  w  o s ta tn ie j ru n d z ie  tu rn ie ju ,  
a re m is  z a p e w n ia ło  K o c h o w i s ió d 
me 'm ie js c e  w  tu r n ie ju  p rzed  ca łą  
p le ja d ą  depczących  m u po p ię ta ch  
P o la kó w ) 26... W :a5 27. G:a3 Gafi 28. 
WbC W :b6 29. G :b6 d5. T u  p rz e c i
w n ic y  z g o d z ili się na re m is .
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